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Pragnąc ułatwić czytelnikom naszym abono- 
wariie na dogodnych warunkach pisma ilustro 
wanego, któreby .stanowiło poniekąd uzupełnie­
nie lektury codziennego pisma, zawarliśmy od 
1 stycznia 190? układ z wydawnictwom ilu­
strowanego, wychodzącego w Warszawie tygo­
dnika „ Świ a t * ,  któiy abonenci nasi będą mo­
gli odtąd otrzymywać po c e n i e  z n i ż o n e j .

„ ś  w m T “
rozpoczynający z d. 1 stycznia 1908 trzeci rok 
istnienia, wybił sie na czoło ilustracyj polskich, 
jako pismo nowego u nas zupełnie typu, poświę­
cone życiu bieżącemu, sztuce i literaturze. Ka­
żdy zeszyt składa się z 24— 28 stron tekstu 
na papierze welinowym i zawiera kilkadziesiąt 
ilustracyj aktualnych i artystycznych. Specjal­
nością „Świata" jest chwytanie na gorącym 
uczynku wszystkich ważniejszych faktów i obja­
wów życiowych i utrwalenie ich piórem, ołów 
kiom i aparatem fotograficznym. W  dziale lite­
rackim zamieszcza „Świat* prace pierwszorzę­
dnych pisarzy polskich, w dziale artystycznym 
daje icprodukcye najznakomitszych malarzy na 
szych i obcych. Od kilku tygodni rozpoczął 
„świat* druk nowej, wysoce interesującej po ­
w i e ś c i  K a z i m i e r z a  T e t m a j e r a ,  p. t, 
„ K r ó l  A n d r z e j * ,  której początek otrzymają 
czytelnicy bezpłatnie.

Prenumerata „Świata" wynosi kwartalnie 
kor 6, półrocznie 12, rocznie 24. Abonenci 
„NoWej Reformy", prenumerujący pismo nasze 
wprost w Administracyi, mogą otrzymywać 
„Świat* za c enę  z n i ż o n ą :  kwartalnie kor. 5, 
półrocznie 10, rocznie 20.

Nadto abonenci, składający półroczną prenu­
meratę na „Świat", będą otrzymywać

bezpłatnie wspaniałe premium artystyczne:

„dltum sztuki polskiej i oM “
zawierające w każdym zeszycie 8 k o l o r o w y c h  
r e p r o a u k c y j  dzieł sztuki, nale ionych na 
grubych kartonach, w osobnej okładce i z obja­
śnieniami o twórcy obrazu i jego treści. Wyko­
nane dotąd azieła: Wyspiańskiego, Fałata, Kos­
saka. Wyczółkowskiego, Aientowicza Podko- 
wit:»kiego, Sichulskiego, wtactnewicza, Carriera. 
Yerhass i w. i., dają na [lepszą miarę artystycz­
nego poziomu tego wydawnictwa, które w od 
dzielnej prenumeracie kosztuje samo 10 aoroi. 
rocznie, a które* czytelnicy nasi, abonując po 
z n i ż o n e j  cenie . „świat", oęaą otrzymywali 
b e z p ł a t n i e .  Abonenci zamiejscowi dopłacają 
półi ocznie 50 hak na koszta poleconej prze- 
syłKi „Albumu"

W r a c a j ą .
Potężna fala emigracyjna w powrotnym ru­

chu, przynosi Lam dziesiątki i setki tysięcy ludu 
polskiego z za Oceanu. Dworzec w Bognramie 
przepełniony wychudźcanp polskimi, wracający­
mi z drugiej półkuli, — pociągi kolejowe przy­
wożą do kraju naszego nieprzebrana zastępy 
em igi anto w polskich. Wracają z kraju, który 
dał im pracę i możność wyżycia, bo wśród 
swoich było ira za ciasno, bo chleba zaczynało 
tutaj dla nich brakować. Wracają z zarobionym 
groszem, z pewna kultura i sprawnością, którą 
daje obycie się na szerokim świecie, przymuso­
we zaznajomienie się z nowemi stosunkami i 
warunkami ludzkiej wytwórczości.

Dla kraju naszego ten powrót z Ameryki 
iudu pracującego, przedstawiającego nieocenio­
ny kapitał sił narodowych i sił roboczych, —  
powinien właściwie być zjawiskiem radosnem,

Ten lud polski, wtłoczony między obce żywioły, 
byłby przepadł może dla idei narodowej, byłby 
wcześniej łub później, ,jeśli nie w zupełności, 
to w bardzo znacznej może części, pod naci­
skiem warunków rodzinnego życia, zasymilował 
się z obeemi pierwiastkami, A teraz jest wła- 
ŚLie tutaj, w Polsce, W tym „starym" święcie 
sytuacya taka, że potrzeba nam skupiać się i 
oddziaływać masą. liczebną potęgą, bo bronić 
,ię musimy na każdym kroku przed naporem 
w rogów.

Wraca z tym ludem polskim pewna siła ka­
pitału i pomysłowości, połączonej z pracą. To 
także przypływ nadspodziewanie radosny. Jest 
to bądź co bądź zjawisko, pod względem naro­
dowym, społecznym i ekonomicznym, p i e r w ­
s z o r z ę d n e j  w a g i ,  zjawisko, które może 
dlatego, iż ukazało się tak niespodziewanie, nic 
spotkało się dotąd z należytą w opinii publi­
cznej oceną i zrozumieniem.

Powinno nas to zjawisko cieszyć. Wracają 
nasi, wraca uczciwy, pracowity, do oszczędności 
przywykły lud polski, wraca z groszem, z ener­
gią i chęcią do dalszej pracy na ojezjstej glebie 
w chwili, gdy wróg tę glebę chce nam odbie­
rać. To nowi szermierze narodowej idei. naro 
dowej pracy, wracają z za Oceanu.

A przeciąż mimo tycli logicznych konsekwen- 
cyj, troska pokrywa nasze czoła na widok tej 
powrotnej iali emigracyjnej, którą wytworzyło 
przesilenie amerykańskie. Wytwarza się obawa, 
czy znajdziemy dla tego ludu piacę. czy damy 
mu sposobność do rozwinięcia tych intelektual­
nych i ekonomicznych zasobów, które ze sobą 
przywożą?

Koło polskie w Wiodniu wniosło w tej spra­
wie interpckicyę do rządu. Jest obowiązkiem 
rządu centralnego zająć stanowisko wobec tego 
zjawiska, którego jesteśmy świadkami. Zanim 
utworzy się i zacznie funkcjonować nowe mi­
nisterstwo robót publicznych, należy przyspie­
szyć roboty publiczne, któreby powracającemu 
liliowi dały rychłą możność zarobku. Leży na 
wet w interesie państwa, aby nagły i niespo­
dziewany napływ sił roboczych wyzyskać i ko­
rzystnie zużytkować,

Pouczeni przjrkrem doświadczeniem, powinni­
śmy p r z e d e w s z y i s t k r e m  s a mi  myśleć o 
swoich. Rząd krajowy. zaiówno państwowy, j«k 
autonomiczny, spoczywa przecier w polakiem 
reku. Sądzimy, żo naczelnic-y władz krajowych 
dołożą wrszelkii h starań, aby czemnr-dzei roz­
poczęły się przygotowania do robót pWieanych 
w kraju Laszyra. Jest obowiązkiem naszym u- 
czjntć wszystko, co w naszej mocy, aby lud 
polski nie miał powodu żałować, że wrócił do 
kraju rodzinnego,' i aby ten lud nie potrzebo­
wał znowu u obcych szukać pomocy.

W arszawa, 4 grudnia.
(EeLa śmierci "\VvspUiiikiego.— Bojkotowan e produktów 
niemieckich. — P. Rejdiman w niezgodzie z k r y t y ! i  
pnhliczne^cią. — Faiszjwe pieniądze a humor. — Lite 

ratOTs. odczytown.)
Szybko się tu żyje, w tej Warszawie. Kilka 

dni zaledwie dzieli nas od zjazdu Macierzy tej 
przyszłości narodu, a już myśli nasze zwracają 
Się w inną stronę, co tylko echem, niestety, od­
biła się o m m j naszego miasta. Ku Krakowo­
wi dążyliśmy sercem w ostatnich dniach kiiku... 
Połączyliśmy się w jeden zespół silny i zgodny, 
pragnienia udziału w pogrzebie Stanisława W y- 
s p i a ń s k i e g o .  I naprawdę, rzec można, żeś­
my tam u was byli wszyscy. My wszyscy, coś­
my go znali i kochali, i ci drudzy, którym oglą.

(Zygmunt W a s i l e w s k i :  „Listy dziennikarza w 
sprawach kultury narodowej.“ l wów 1907. —  
Jan 4ugnst K i s i e l e w s k i :  „Życie dramatu." 
Lwów 1907. — Nakładem Tow. wydawniczego.)

Dla przyszłego historyka kultury i umysło- 
V, ości naszej w ostatnich dziesiątkach lat, bę­
dzie jednym z ciekawszych i wdzięczniejszych 
tematów ocenieniu stosunku literatur do dzion- 
nikarsl wa i określenie wzajemnego oddziaływy- 
waLin tych dwóch dziedzin na siebie. Jak me 
rooże ulegać wątpliwości, że dziennikarstwo wy­
piera literaturę i wyręcza ją w znacznej czę­
ści w kształtowaniu i urabianiu kultury wieku, 
tak z drugiej strony faktem jest, że dzienri- 
karstwo — ta efemeryda jednodniuwa, na zagładę 
skazana — niesie tyle dorolku myśli, tyle 
pracy ducha rozdzielonej na atomy, że wyłania 
się coraz większa potrzeba ujmowania w pewne 
całości tej przędzy myślowej i utrwalania jej 
w książkach. Taka synteza różnych kat agory j 
myślenia tych, którzy w danej chwili byli, lub 
usiłowali być wyrazem wyłaniającej się polity­
cznej, społecznej, lub literackiej myśli, just na 
rzędziem do ocenienia char akr er u i poglądu 
kierowników opinii, ich indywidualizmu, zawo­
dowego temperamentu i* publicystycznego ta 
lentu. W  stosach dziennikarskiej bibuły, t.yji 
przepada skarbów myśli, tyle pracy ducha i 
intellektu, że uratowanie bodaj cząstki tego 
przepadku od zagłady, jost obow.azkiem wobec 
piśmiennictwa. Dziennikarstwo, piszące historyę 
kultury, publicystyka, pisząca historyę polity 
czną, krytyka literacka i felietonowa, pisząca 
historyę literatury i sztuki, muszą dorobek swój

szeregować w sytetyczne obrazy i całości jako 
dokumenty pulsującego życia.

A to, co w felietonie dziennika wydało się 
nieraz anachronizmem, śmiałą hipotezą, oderwa­
nym wnioskiem, łub przypuszczeniem piszącego 
publicysty —  wyda się zupełnie inaczej oce­
niane w związku z . całym szeregiem myśli, 
uwag i szkiców poprzednich i następnych. Je­
dnolitym cementem myśli przewodniej spojone 
obrazy to nabierają ciągłości _ i przejrzystości, 
odsłaniają cały arsenał myśli  ̂ i poeglądów 
stają się dokumentem do historji tworzenm się 
i urabiania pojęć przed wpływem chwili dzie­
jowej i politycznej.

Mamy właśnie przed sobą dwa takie doku­
menty. Choć są one odbiciem chwilb niosą 
cząstkę życia i w tern leży ich wartość i zna­
czenie Pierwszy ma znaczenie kulturalne, spo­
łeczne i polityczne, drugi jest faierwerkowym 
odbłyskiem myśli, które efemerycznie tylko 
przesunęły się na szpaltach dziennika. Publi­
cysta literacki i krytyk essayista utrwalili w 
książkach okruchy pracy swego ducha

„Listy dziennikarza wr sprawach kultury na­
rodowej", są zbiorem felietonów, ogłaszanych 
w różnych czasach i okolicznościach. Omawiają 
one bieżące sprawy ze stanowiska interesów 
kultury i snują bardzo logicznie i konsekwen­
tnie jeduę myśl przewodnią. Z tej mozaiki, 
której każdy rozdział omawia inne sprawy, a 
wszystk,ai wr całości owiewa jeden duch, złożyła 
się Książka iednolita, w całości bart/na i ży­
wa, w szczegółach pobudzająca do myślenia.

Mało możnaby we współczesnym piśmienni­
czym dorobku w zakresie publicystyki znaleść 
książek, tak szczerze, jasno charakteryzujących 
pewne kierunki myśii politycznej, społecznej i 
narodowej, jak listy p. Wasilewskiego,

Autor, znany dotąd w piśmiennictwie z war-

ilać. dzieł jego u& scenie me było sądzonem’ 
ani przeczytać ich w całości, chyba przemyco­
ne sztucznie, ukradkiem. Kto mógł, wyjechał, 
lecz komu środki finansowe, albo przykrości 
paszportowe na wyjazd n,o pozwoliły, ten nie 
zadowolił się tylko tęsknotą serca. Myśmy brali 
udział czynny w tych chwilach przygotowań i 
pogrzebu, a nie mogąc być z wami, pomyśleliś­
my o „domowych" uro^ystosciach na cześć 
niezapomnianego twArcy „Wesela". Kościół św. 
Krzyża nie mógł pomieścić wiernych, przyby­
łych na nabożeństwo Gmach Zachęty szruk 
pięknycł na dowód żałoby zamknięto. We wto­
rek 10 b. m. zejdziemy się znowu jak najli­
czniej, tym razem w salonach Filharmonii, gazie 
pod dyrekcyą nestora muzyki polskiej, Zygm. 
Noskowskiego, osiadłego rn od miesiąca Reryka 
.Melcera i bawiącego wraz z „Echem" lwow- 
okiem J. Galia, odbędzie się uroczysty wieczór 
ua cześćJotani Jawa Wyspiańskiego z uaziałem 
najwybitniejszych sił opery i dramatu."

Kie koniec na tem Artyści teatru Rozmai­
tości odbywają codzienni ' próby z dramatu W y­
spiańskiego „Bolesław Śmiały", który za dni 
dziesięć, w dzień benefisu p. Ładnowskiego, uj­
rzy Warszawa po raz pierwszy. Szkice aeitora- 
cyjne do tego dkieia przysłał autor sam, kilka 
dni przed śmiercią. Jest nadzieja, że sztuka ta 
zostanie wystawiona, z całym pietyzmem.

Kiedy wspominam o Wyspiańskim lub o Ma­
cierzy", niepodobna zamilczeć o nowym, szczę­
śliwym objawie narodowych dążności w Króle­
stwie i Warszawie, za który należy uważać 
akcyę, mającą na celu utworzenie Ligi popiera- 
rania przemysłu krajowego, oraz otwarty n o j 
k o t  t o war ó w n i e m i e c k i c h .  Kółka rolnicze 
w Królestwie zaczęły już nadsyłać do syndy­
katów rolniczych swojo uchwały o nienabywa- 
niu maszyn, narzędzi rolniczych i nawozów sztu­
cznych od fabrykantów niemieckich, dzięki cze­
mu część właścicieli odpowiednich składów we­
szła w stosunki z Anglią, Ameryką i Czechami. 
Równocześnie kilku fabiykantów warszawskich 
zażądało od jednej z wielkich firm sukienniczych 
towarów krajowych, angielskich i rosyjskich, 
ponieważ niemieckie wykreślają oni z zakresu 
potrzeb i zamiarów. Inne firmy kontekcyi dam­
skiej n. p. zażądały potrącenia l» /#ł V**/* Rd. 
z rachunku na cel narodowy polski, lub bie­
dnych miasta Warszawy,

Słysząc o tem, gro Jo Inteligentnych Warsza­
wianek 'utworzyło związek, którego członkinie 
/.obowisiały się, "żadnaTż nich nie w yjedzie 
na lato do wód niemieckich, jeżeli będzie mogia 
zastąpić je k"ajowonu, czeskiemi tub słowiań­
skiemu' Tesame panie będą popierać tylko te 
sklepy, które za nieludzkie prawo wywłaszczenia 
przestały być wierne Berlinowi. Przedmiotów 
zaś, których poza Niemcami itostać nie można, 
postanowiły te Polki wyzbyć się znnelnie. Jest 
to bardzo sympatyczny objaw u naszych kobiet, 
do których jeszcze zanadto przykłada się czę­
sto etykietkę blichtru, elegancji, szychu i... pu­
stki umysłowej. .

Pisząc o ruchu artystycznym w Warszawie, 
niepodobna nic nie wspomnieć o tem, co jest 
Kwestyą piekącą, dziś na ustach wszystkich.— 
Oto: coraz zgodniej krytyka i publiczność wy­
stępują przeciw dyrektorowi opery i Filharmo­
nii — p. liajchmsoowi. — Rajchman, w ruchu 
muzycznym Warszawy, zaważył bardzo wifdo. 
Nie komitety, ale jego niezwykła sprężystość i 
energia wystawiła gmach Filharmonii, przez co 
stworzył o* muzykę symfoniczną i u nas —  w 
Polsce. P. Rajchman jednak jest za mało arty­
stą szczerym, a zanadto przedsiębiorcą. Zanad­
to ufa tylko swemu zdaniu, a za mało radzi s;ę 
ludzi doświadczonych, tej sprawie szczerze od­
danych, których w tej chwili, z pomiędzy wy­

bitnych muzyków polskich, Warszawa liczy wie­
lu. Stąd też na afiszach Filharmonii pojawiają 
się zbyt często „symfonie", tańczone przez Dun- 
kan, „sacbaty czarownic", „wieczory mhtycz 
ne“, „wieczory nadzwyczajne" i t. p., które pi­
sma humorystyczne i codzienne ośmieszają do 
ostateczności, a które coraz Dardziej przestają 
nęcić publiczność. Wskutek kłófni zakulisowycn 
ciągle cieszymy się na coś, czc-go niema, co w 
ostatniej chwili przemienia się na rzecz znaną 
i nieoczekiwaną.

Stąd aysuarmonia ogólna. Publiczność nie za 
pemia widowni dość licznie. Są całe koła i kół­
ka, nie chodzących do opery i do Filharmonii 
ze względu na osobę dyrektora. Są inni, któ 
rzy na szpaltach dzienników domagają się zmia 
ny!... Rajchman wobec tego zdradza widoczne 
rozdrażnienie, jeden nietakt łagodząc drogim 
Odmawia n. p. receuzentom wrstępu na przed­
stawienia, o ile ci, działalności jego nie chwa­
lą. Nierzadkie są wypadk' wywierania presyi 
w tym względzie. Niektóre dzienniki, jak „Ga­
zeta Codzienna", „Nowa Gazeta" i „Tygodnik 
Ilustrowany" nie są przekonań chwiejnych, in­
ne, jak „Słowo" lub „Przegląd Foranny" lawi­
rują; ze wszystkiego zadowolonym, wprost w 
niebo wziętym jest tylko „Kuryer Warszaw­
ski".

Radość obudził tn nowy wypadek odkrycia 
fałszerstwa pieniędzy, choć właściwie przyzwy­
czailiśmy się już ao tej powojennej, nowej, ory­
ginalnej zabawy, która polega na oszukiwaniu 
się wzajem nem!

Jesteśmy oszukiwani i oszuknjemy sami.
Co za emneya na dzień cały! Rano dostaję 

fałszywą dwnaziestokopiejkówkę, ledwo udało 
mi się wsunąć ją przyjacielowi, już mam w kie­
szeni fałszywego rubla. Klnę przeto, gniewam 
się. potem się śmieję, w końcr szukam naiwne­
go, coby się dał naciągnąć Cóż mam robić? 
Innej rady niema. Udaje mi się i nazajutrz za­
czyna się ten sam proceder „da capo".

Z powodu brat u uniwersytetu, jesteśmy wprost 
zalani powodzią odczytową. Każdy dzień w ty­
godniu przyrosi nam ich mnóstwo. Prelegenci 
i prelegentki zgromadzają pokażmy przeważnie 
zastęp słuchaczy. Polityka, historya. hygiena i 
wychowanie, dostarczają nam tematów przewa­
żnie, najrzadziej muzyka i historya sztuki.

H. E.

Manie o Niemcach.
Naczelne miejsce wśród wiadomości bieżących 

w lublańskim „Slovenskini Naiodzie" zajmują 
telegramy dziękczynne, jakie od Polaków itrzy- 
mnje burmistrz sto.icy słowiańskiej, posei par­
lamentarny dr J. H r i b a r .  Wszystkie telegra­
my zamieszczono w języku polskim, cc dla nas 
bardzo poclilebue, a co dla Słowieńców wido­
cznie ma znaczenie niepoślednie Znajdujemy 
tedy podziękowanie prezyajum Rady miejskiej 
lwowskiej, radcy profesora Rydygiera, redakcyi 
„Kuryera Lwowskiego", od urzędników zakła 
uu rbezpieczenia robotników dla Gahcyi i Bu­
kowiny z przeszto stu podpisami i t. p.

Manifestacja słowiańskiej wzajemności jest 
też treścią artykułu wstępnego w ,Slovenskim 
Narodzie" z 3 grudnia (ar.280) p. t.: ,.F o l ja ­
k i w F o z n a n j t i  in p r u s k a  v l a d a ‘\ —  
Główny nacisk położono tutaj na politykę Bis- 
marckowską, jawną i skrytą, która w ręku 
Bitlowa dalej się rozwija. Mimo hakatyzrau 
„poljski naród" ne samo żivi, on tudi krepto 
napreduje (postępuje)"1 Mimo milionów ^ząd 
pruski stoi na tymsaraym martwym punkcie, 
na którym stał w swoim czasie żelazny kan­
clerz i sięga po tesame środki, któremi s.ę

lościowych prac literackich, wie'briel poezyi 
roinanlycznej, pokazuje tu oblicze polityka, fa­
natycznie wierzącego w słuszność i prawdę 
głoszonych zasad i akomodująrego te zasady do 
wszelkiego rodzaju dygressyj społecznych i li­
terackich, czasem z pewną agitatorską zacie­
kłością, częściej ze spokojem i yozwagą podej­
mowanych. Nie polnyka jednak jest zasadni 
czym wykładnikiem tych listów —  ale kwesłya 
kultury, tei kultury, którjt przygotowuje grunt 
pod życie i politykę. W ziąw szj za motto głę- 
bokie zdanie Ruskina, że: „nrjsrautniejszym lo­
sem, jaki spotkać może naród, jest ] os imanie 
wolności bc zasłużenia na nią", p. Wasilewski 
kultur}1 narodowej szuka w różnych objawach 
zbiorowego, politycznego i umysłowego życia 
Polski współczesnej w zaborze austryackim i ro­
syjskim. W  tem poszukiwaniu, jako naturalne 
cwntrum życia zbiorowego, dawniej lekceważone, 
odnajduje nową pozycję „narud i z tego pun­
ktu wychodzi n„ zwiady polityczne 

Zapał polemiczny ciśnie mu czasem pod pióro 
ryzykowne zdanie, że „demokracja narodowa w 
Królestwie powo1ała naród do myślema w spra­
wach politycznych", lub że też „demokracja 
narodrwa tylku dzięki swej „organizacyi1 ująć 
mogła ster polityki w swa ręce". Zbyt śmiałe 
to twierdzenie należałoby chyba złagouzić i przy 
ścić, że były także inne przyczyry, które uła­
twiły narodowej demokracyi polityczną prze­
wagę w krajn. Była nią pizecież sita nienawi­
ści do despotycznego carskiego rządu, obudze­
nie się patryotyzmn, opierającego się na naro­
dowych hasłach, jako reakcyi przeciw tylole 
tniemu ucisków' tętna narodowego

W  feletonowein sprawozdanie n.e miejsce na 
wszczynanie dyskusri politycznej, do które ksią­
żka p. Wasilewskiego niemałe punktów dostar­
cza Wolę przejść do szczegółów i zaznaczyć że

każdy niemal rozdział, stanowiący zamkniętą w 
sobie całość, porusza jakąś piekącą i aktualną 
kwestyę, jaKą współczesne wypadki wyrzuciły 
na powierzchnię życia. W  formie lekkiej, przy­
stępnej i zajmującej, z dużą dozą zapału i pod­
kładem myśli filozoficznej omawia autor takie kwe- 
stye, jak n. p. bezwład ducha i brak odporno­
ści, ujawniającej się w panoszącej się u nas w 
przemvsle i handlu żydowskim niemczyźnie, w 
braku chęei popierali a krajowego przemysłu, w 
zupełnej obojętności na niedolę pracowników 
w dziedzinie sztuki i nauki.

Myś! publicystyczna autora „Listów" zatrzy­
muje się także na zjawiskach życia umysłowe­
go i przy sposobności przedstawień w teatrze 
lwowskim snnje ba-dzo ładne uwagi o , Bole­
sławie Śmiałym" Wyspiańskiego i „Słonecznej 
pieśni" Obrzuda, w:dząc w pierwszym utworze 
„poczucie estetyczno żywej tradycyi", w drugim 
takież poczucie „osobowości narodowej". W roz­
dziale „O zawodzie pisa-skim11 rozwija p. Wa 
siłewski trafny pogląd na dzisiejsze warunki 
pracy literackiej w stosunku do tych warunków 
przed laty 100 i wykazuje, że warunki te są 
postępem względnie do dawniejszej epoki. Spo­
łeczeństwo dzisiejsze w publicystyce i w kry­
tyce bilansuje skrzętnie swoje siły i wynagra­
dza uznaniem sprawiedliwej i prędzej jeszcze 
za życia.

Pewna część listów ma charakter polemiczny, 
a polemika ta przybiera ckaraktei silnie agres- 
sywny, zwłaszcza, gdy autor rozpray la się z 
prasą socjalistyczną. —  Felietonowy charakter 
i styl tych listów („O  rąbanin drzew i czap­
kach fregijskich") nie jest w tego roazaiu po­
lemice -"Uściwio zastosowanym do bronienia pe­
wnych politycznych wskazań, to tez choć zaj­
mująco pisane, nie rtworza one zapewne poli- 
typzn^n prozelitów Nierównie więcej siły prze­

wobec Polaków posługiwał „kowal cesarstwa 
niemieckiego:. „Przemoc i gwałt, które nie 
mają nic równego w dziejach brutalność, bar­
barzyństwo i tyrania skłaniają Niemców do 
wykopania grobu polskiemu żywiołowi." Obłu­
dę niemiecką odsłania dziennik słowieński i 
z tej także strony, że- „Niemcy nbolewają nad 
prześladowaniem narodów w Węgrzech! Tar- 
tufty! Mogą podać rękę Madziarom, bo są ich 
godnymi braćmi w barbarzyństwie i nieludzkim 
gwałcie". To też „dla Słowian jest pruski bar- 
baryzra nowem „memento", aby zjednoczyli 
swoje siły w jednę falangę bojową przeciw 
niemczyźnie".

W  tymże samym tonie pisze tryesteńska 
Eóinost". Cieszy się „Jedność" słowiańska, że 

zawitał wielki „słowiański dzień w parlamencie 
austryackim w obronie Polaków poznańskich", 
bo „wobec takiego barbarzyństwa dobry ge­
niusz ludzkiej kultury zakrył swoie lica" „Na­
ród niemiecki bezwstydnie stanął w rzędzie 
azyatyrkiego barbeiyzmn Madziarów, który 
grozą przejmuje dzisiaj cały świat kultu^ny. 
Z prawnego stanowiska są szytanu pruskiego 
rządu zwykłem rozbojem, z punktu widzenia 
zaś etycznego, jest ono zaprzeczeniem naj­
świętszych ideałów człowieczych.* Cieszy się 
pismo siowieńskie że zgodna i jednomyślna 
manifestacja słowiańska uczyniła „krok w gnu- 
śnej dyplomacji austryackiej, jakiego nie zna 
jej li.srorya". „Powinni w tem znaleść pobudkę 

zachętę wszyscy Słowianie aastryaccy i raz 
wreszcie sfanąć w jednem kole, t w1 o r ż ą c  
Ż e l a z n  ą w ; ę k s z o ś ć , stalową siłę, któraby 
pchnęła Austryę na nowe tory, któraby p a ń ­
s t w o  F a t s e u r g ó w  u c z y n i ł a  p a ń ­
s t w e m  s ł o w i a ń s k i e m. To byłby moment 
znaczenia światowego'"

Losem Polanów poznańskich zajmuje się na;, 
świeższa berneńska „ Moravska Orlice* (z 6 gru­
dnia}. Nie wierzy ona, iżby zaciekłość pruska 
nie zdobyła większości parlamentarnej dk V zed - 
łożeń przeciwrpolskich. a od chwili tej „na polu 
narodowo-gospodarczera do większego skandalu 
przyjść już nie może*. Ale też nie wierzy ten 
dziennik, iżby hakatyści znaleźli tylu osadni­
ków własnych, iżby obszary polskie zaludnić 
zdołali, jak również nie wierzy, aby prawdą wy 
próbowaną i stwierdzoną historycznie byłe mnie 
manie naród, ~ który ziemię stracił, stracił sa­
mego siebie

Zestanawia się tedy „Moravska Orlico", co
S i e c t a -a i X3 n P c ł a k n  m i, yr y  ayt i —v*
z i e m i  c j c z j  s t o j ?  I przewiduje powtórzeaii< 
się zjawiska średniowiecznego. Polacy mogą jut 
się handlu i opanować go, jak niegdyś żydzi. 
Polacy poznańscy moga przesiedlić się do Ga 
iicyi, a wtedy Galicja zyskałaby wybornych 
gospodarzy i znakomitych rolników. Wtedy po­
większyłaby się liczba ludności w Galicji, aie 
też i bogactwo jej doznałoby przypływu W ka­
żdym razie naród polski ma dość siły i rozumu 

obmyśli środki, któro go przy życia utrzyma­
ją. A  z walki Polaków korzystać będą Czesi i 
z niej wysnują dla siebie naukę.

„Zapewne w a l k a  t a  n a u c z y  n a s  g l ę  
b i e j  p o j ę t e j  w z a j e m n o ś c i ,  w i e r n i e j ­
s z e g o  b r a t e r s t w a  s ł o w i a ń s k i e g o  na 
z e w n ą t r z ;  skuteczniejszej pracy gospodarczej 
i patryotycznej w domu". — Naknniec pragnh 
„Moravske Oilice* wierzyć w zwycięstwo do­
brej sprawy i nie traci nadmei, że może Pru­
sacy sami się opamiętają i zaprzestaną krwi 
polskiej łaknąć tak zgłodniałe, lub tei może 
ich zmusi do tego rozkaz siły nieśmiertelnej, 
której na imię: sprawiedliwość daMÓował Tafc 
możemy wierzyć, ale przecież „tylko sobie ufaj­
my!"

Wogóle, jak widzimy, projekt wywłaszczenia

konania i trafnej argumentacji rozwija autor 
gdy piętnuje żywioły, które pod płaszczykiem, 
postępowości przemycają do literatury obcą cy­
wilizację, apoteozają ducha obcych literatur i 
jego zgniliznę.

Wogóle większość politycznych dygressyj au- 
toia ma charakter przejściowy i publicystyczny, 
ehai aktor jednodniowej walki, której'teren co 
chwila zmieniają wypadki na zegarze dziejowym 
i ewolucja narodowei myśli. Wywody, przed kil­
ku miesiącami zaledwo rzucone na papier, sa 
dziś już anachronizmem w pewnej części. Ja- 
kieraiż wydadzą się one historykowi po latach 
kilkunastu lub kilkudziesięciu!

Książka p. Wasilewskiego z tytułu swego po­
litycznego zabarwienia jest dalszym ciągiem le­
go samego łańcnclia, którego pierwszem ogni­
wem były „Myśl. uowoczesnegc- Polaka" p. Dmow­
skiego. Poza polityczną jednak stroną zająć mu 
si sposobem przedstawiema rzeczy, urozmaiconą 
treścią, formą żywą i lekką, argumentacją lo­
giczną i z wielką siłą przekonania rozwijaną 
Publicystyczna literatura w tej książce zdobyła 
przyczynek wartościowy i #  wszech miar za 
sługujący na utrwalenie w formie książkowej.

Z  felietonowych szk icó w , rozpraw ek  i arty­
kułów dziennikarskich, powstała także druga z 
wzmiankowanych wyże, książek której autor 
p. I. A. Kisielewski dat tytuł „Życie dramatu". 
W  stosunku do treść nadto rozpraszającej się, 
nadto drobiazgowej i w części tylko teatru i 
jego spraw dotyczącej, tytm to zbyt preter.syo- 
namy. Załedwo dwie trzecie z ogólnej cyfry 40 
zamieszczonych tu szkiców okolicznościowych, 
dotyczy teatru i literatury dramatycznej, reszta 
to szkice literackie, polemiki i wywnętrzeniai 
autora, o różnych rzeczach i sprawach, zaprzą
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Polaków, postawił znowu na. porządku dziennym 
opimi publicznej splawę polską, a na Indy sło­
wiańskie oddziałał korzystnie, zacieśniając wę­

zły ich solidarności. J.

tam y M  sisAw i  0im.
Pol wpływom dysku.-.yi adresowej w Dumie 

dokonało się ostatecznie to zróżmozkcwanie pra­
wicy na skrajnie reakcyjną i antikonstytucyj- 
ną, tudzież no konserwatywnie konstytucyjną,
0 którem od chwili zebrania się Dumy tyie pi­
sano w dziennikach.

Grupa konserwatywno-konstytncyjna, skupio­
na pod przewodnictwem br. Bnbrinskiego, zaj­
muje pośrednie stanowisko pomiędzy skrajną 
prawicą z Panszkiewiczem, Krupienskim i Kie- 
lepowskim na czele a paźuziernikowcami. Obe­
cnie grupa ta, licząca przeszło 80 członków, o- 
praco T?ała swój program, który w głównych za­
rysach przedstawia się następująco.

Uznając za fakt dokonany wprowadzenie w 
Rosyi systemu reprezentacyjnego i stojąc na 
gruncie ustawy zasadniczej, partya konserwaty­
stów - konstytncyonalistow stawia sobie za cel: 
1) Stałą obronę interesów łosyjskich we wszy­
stkich częściach państwa 2) Wykorzystanie za-' 
kreślonego w ustawie zasadniczej prawa usta­
wodawczego. 3) Kontrola legalności postępowa 
ni? mianowanych przez cara urzędników. |

Jako pierwszy waruneK osiągnięcia tych ce­
lów paitya uważa zupełno uspokojenie ojczyzny
1 alalego użyje wszystkich sił w celu wzmocnie­
nia autorytetu władzy państwowej i stłumienia 
wszystkich objawów anarchii. W sprawie agrar­
nej domaga się partya równouprawnienia wło­
ścian z innymi obywatelami państwa i podnie­
sienia romictwa włościańskiego przez przejście 
do wyż: zych form właaania ziemią, nnormowa- j 
uia emigracyi, organizacyi hipotecznego i dro-' 
bnego z redy tu i przez zużycie znajdujących się 
w posiadaniu rządu zapasów ziemi. W  sprawie1 
robotniczej domagają się konserwatywni kou- 
8iytncy on aliści ubezpieczeniu robotników na sta-! 
rość i na wypadek chorooy lub kalectwa, wol­
ności stiajków i pracy.

Dalej domaga się partya s_eiokiej autonomii 
lokalnej przy zabezpieczeniu interesów mniej-[ 
szóści, popierania przemysłu, powszechnego na-! 
uczania, zakładania szkót zawodowych elcmen- 1 
tarnych i reformy szkolnictwa średniego i wyż­
szego, przez zupełne wykluczenie zeń polityki, 
*ewizyi astaw prasowych w kierunku zapewnie­
nia wolności prasie uczciwej, a uniemożliwienia 
islnieni' prasy rewolucyjno - anarchicznej, wre­
szcie reformy sądowrictwa, opartej na zasadzie 
niezawisłości sędziów i rewizyi pmcedury sądowej.;

W Bprawje narodowościowej uważa partya za j 
zupełnie bezcelowa i wysoce szkodliwo niepo- 
UzcŁdj uciskania naroduwości zamieszkujących 
kresy i znajduje, że jest konieczuem nadanie 
taki i tym narodowościom samorząnu loitalne- j 
go dla opraw wyłącznie ekonomicznych przy 
należy tem zawarowanin interesów państwa i 1 
nnrodn rosyjskiego. Co się zaś tyczy  żydów, 
to tonserwatyści i konstytucjonaliści nie uwa­
żają wprawdzie za możliwe zupełne ich równo-' 
uprawnianie, ale oświadczają się za zniesieniem 1 
przepisów i ustaw wyjątkowych zupełnie bez­
celowo żydów krępujących.

Z ustaleniem powyższego programu fazyogno- 
nna Dumy pod i zgięciem układu reprezentowa-1 
nych w niej partyj stała się już znpetnie wy­
raźną. Mamy tam tedy .cfcoło 40 zwolenników 
restauracyi, odrzucających ustrój konstytucyjny 
i przyznających Dumie tylko iunkeyę doradczą 
i myśl ustawy bwyginowskiej z 20 sierpnia 
JSG5 roku. Za niau idą konserwatywni Kon­
stytucjonaliści, odpowiadający partyom konser­
watywnym w .nnych parlamentach. Dalej po-, 
ET-jpują p^ździtmikowcy, analogiczni do naro­
dowych ‘ berałów w Sejmie pruskim i paria- 
uiencie niemieckim. Sąsiadujący z lewem skrzy- 
flłen t aździernikowców pokojowi odnowieńcy 
x ks. Lwowem na czele są odmianą wolnomyśl- 
nych z parlamentu niemieckiego. Kadeci zaś 
reprezentują skrajnie postępowe lewe skrzydło 
centrem, stojącego na gruncie monarchiczno- 
koustyiucyjnego ustrojn.

Na lewo za kadetami rozsiadają się trmlo- 
wicy i różnounjenni socyaliści, lab też rady­
kalni postępowcy, t. zw. „skrajni lewi", któn.y 
twoiząc razem grupę złożoną z blisko 40 głów, 
itanowia pendant, dc skrajnej prawicy, ponie­
waż podobnie jak oni odrzucają obecny ustrój

z tą tylko różnicą, że lewica skrajna zdąża w 
kierunku republikańskim, podczas gdy skrajna 
prawica zwraca się ku despotyzmowi staremu,

Parku pra ameryfraMra o p«inej 
emiSracyL

Polska prasa amerykańska, jak to już zazna­
czyliśmy w jednej z ostatnich naszych kronik 
„Z za oceanu", stosunkowo mało tylso zajmo­
wała się przesileniem fmansowem w Ameryce. 
Widoczuem było, że pragnęła unikać wszystkie 
go, coby i wśród szerszych kół polskich mogło 
wywołać panikę, lymczasem, jak wiadomo, pa­
nika ta nie dala się powstrzymać Ogarnęła 
ona polskich robotników w Stanach Zjednoczo­
nych nawet w bardzo znacznej mierze, tak że 
obecnie tysiącami wracają do „starego kraju", 
do ojczyzny. W  tych kołach zaś jest to głów­
nie następstwem b e z r o b o c i a  w przemyśle, 
jakie powstało wskutek przesilenia finansowego.

Otóż prasa polska w Ameryce i teraz je­
szcze —  bez wyjątku niemal —  usiłuje wszel- 
kiemi sposobami uspokoić tamtejsze polskie sfe­
ry robotnicze i odwieść ich od powrotu do Eu­
ropy Wszystkie prawie organa tej prasy —  
wyjątkowo zgodnie —  przedstawiają sytuacyę 
ekonomiczna, j a k o  b y n a j m n i e j  n i e  g r o ­
ź n ą ^  nadto ostrzegają Polaków przed lekko- 
myślnem opuszczeniem ziemi amerykańskiej.

Pioma polskie w Ameryce stanęły przytem na 
stanowisku ekonomicznych interesów Wielkiej 
Unii. Wskazują one na to, że ta powrotna fala 

migra^yi tylko jeszcze pogorszyć może stosun­
ki tf mtejsze. Przedewszystkiem bowiem wra­
cają do Europy c i , którzy mają za co wracać, 
którzy więc są w posiadaniu mniejszych lub 
większych oszczędności Razem tedy wywożą 
oni z Ameryki olbrzymie wprost cumy ; przez 
to powiększają i tak już wielki brak ruchomej 
gotówki. Według obliczeń amerykańskich jedna 
taka lala odwrotna, obejmująca 35.000 robo­
tników, wywiozła w jednym tygodniu 15 milio­
nów koiou. Z kilku zaś tylko Stanów, jak obli­
cza generalny poczmistrz Ameryki, robotnicy 
europejscy wysłali do Europy przekazami w o- 
statnich miesiącach 350 milionów koron.

W  dalszym toż ciągu polskie pism® amery­
kańskie starają się przekonać polskich" robotni­
ków, że obecne p r z e s i l e n i e  n i e  p o t r w a  
d ł u g o .  I tak pod tytułem: ,,Nie traćmy du- 
cha!“ pisze chicagowski „Dziennik NarodowyJ-

„ Położenie jest trudne, ale jest też wszelka na­
dzieja, jeżeli nie pewność, że do kilau tygodni lub 
niewielu miesięcy wszystko powróci do normalnego 
stanu.

„Wszak kraj jest niesłychanie bogaty. Farmerzy 
mają pełne stodoły i spichlerze. ,Serki tysięcy fa­
bryk jest w ruchu, a miliony ludzi pracuje. Wiele 
fabryk ma desyć zamówień na dwa lata naprzód. 
A kasy rządowe są pełne złota, które jest podstawą 
cjrkulacyi piem.ądza papierowego.

„W ięc czegóż się straszyć i drugim odwagę od­
bierać? Wszak mieliśmy lat wiele dobrobytu coraz 
to bardziej rosnącego. W ięc jak gdyby dla przy 
pomnienia ludziom, że „nie wszystko złoto, co się 
świeci", przyszły gorsze nieco czasy, które atoli 
jeszcze są stokroć lepszo od stosunków w Europie.

„Nie potrwają one długu, fl może tylko bardzo 
kr tko. Ani się obejrzymy, a dawne stosunki i do­
brobyt dotychczasowy powrócą w całej potni. Nie 
traćcie ducha ni odwagi' Nie takie straszne to prze­
silenie jak je „politykierzy “ maDją Już od wczc- 
is j le iszy wiatr zawiał wś.-pd tutejszych kupców- 
i przemysłowców. W ciągu kilku godzin dnia wczo­
rajszego złożono w tutejszym urzędzie skarbowym 
zgłoszenia na zaknpnc dwu milionów certyfikatów 
(bonów) rządowych. Ludzie przecież mają rozum i 
widzą, co się dzieje. Że nic nie grozi krajowi, to 
jest już dzisiaj oczj wistem.

„Gdyby nawet chwilowo kilkaset tysięcy ludzi 
było pozbawionych pracy na całym obszarze kraju, 
to i to jeszcze niewiele znaczy. Za kilka tygodni 
znajdą oni pracę na nowo i nauczą się oszczędno­
ści, ażeby nie zamierać z głodu, gdy ciężkie czasy 
nadejdą. W ięc trwogę odpędźcie z serc Waszych! 
Bo do tej trwugi niema dzisiaj żadnych podstaw".

A „Polak Amerykański11 tak się odzywa:
„Rząd Stanów Zjednoczonych ma olbrzymią su­

mę pieniędzy, taV w złocic, jak i w bondach i po­
trafi zapobiedz sztucznej panice, wywołanej przez 
miliarderów i różnego rodzaju wyzyskiwawcze tru­
sty.

„Nie będzie więc krachu w kraju i wszystko

skończy się na stracha i kilkutygodniowej stagna- 
cyi interesów, a po części i na bezrobociu. Niedłu­
go powróci ogólne zaufanie, n a s t ą p i  z a p o t r z e ­
b o w a n i e  r o b o t n i k a  i to w większej mierze, 
niż dotychczas, i cały kraj odetchnie wolną pier­
sią.

„Nie obawiajcie eię~więc złych czasów, bo te 
jeszcze nie nastąpią tak prędko. Teraz jeszcze nie­
ma się czego obawiać, ale czuwać i stać na straży 
swycn interesów, nigdy nie zaszkodzi. Najgorzej 
jednak postępują ci, którzy, obawiając się krachu, 
wyciągają zaoszczędzone pieniądze z banków, cho­
ciaż te dają pełną :gwarancyę, bo przez to przy­
czyniają się do pod wojen1 a paniki ‘

„W  ten sposób szkodzą sobie i całemu krojowi".
Także „Zgoda“ —  organ „Związku narodo­

wego Polskiego11 — stwierdza, że p r z e s i l e n i e  
j u ż  m i j a  i również ostrzega zbyt ponopnych 
do powrotu, W  cym samym duchu pisze „Kuryer 
Polski11, dobrze -edagowany organ Kruszki:

„Wszelkie alarmy o „lichych czasach" w Ame­
ryce są fałszywe. Lichych czasów w Ameryce nie­
ma i na nie się nie zanosi. Spekulanci i pewni mi­
lionerzy wytworzyli chwilową panikę na giełdzie 
nowojorskiej, aby na niej zarobić, a lud, nie rozu­
miejący zawiłych kwestyj finansowych, sądzi zaraz, 
że to „liche czasy".

„Postracn finansowy był w ostatnich czasach tak 
potrzebny, jak kwaśny śledź po zbyt sutem we­
selu.

„A  był to tylko postrach i nic więcej. „Lichych 
czas iw " niema i też ich na razie nie będzie.

„W  Nowym Jorku płacono jeszcze w sobotę 4 
do 5 procent premii za gotowe pieniądze. Zaś w 
poniedziałek już tylko jeden procent, bo gotowych 
pieniędzy dosyć.

„Rząd wydał bondow na 300 milionów dolarów, 
przez co przybędzie 300 milionów dolarów w gc 
tówce na targach.

„W  Nowym Jorku i w Chicago bauKi wycofują 
już „klirlflg czeki", bo mają gotówki niemal doByć.

„Z  powodu zamknięcia nieutórych fabryk straci­
ło tysiące robotników swoją zwykłą pracę; to pra­
wda. Ale za to do Europy wyjeżdża obecnie około 
100.000 (sto tysięcy) ludzi, przeważnie robotników, 
rok lub dwa lata temu do Ameryki przybyłych. 
Zaś z Europy przybywa w tej chwili nie wieln. 
W ięc ubytek 100 000 robotników otworzy miejsce 
dla tyluż innych, tu pozostałych".

Pisma te zwracają robotnikom polskim uwa­
gę także na to, że trudno im bodzie później 
wrócić znów do Ameryki —  Jaż teraz bowiem 
istnieją bardzo ostre przepisy imigracyjne, za­
chodu zaś możliwość, że rząd po tom doświad­
czeniu przepisy te jeszcze o b o s t r z y .

JaKO przyczynek do zrozumienia i oceny o- 
becnego przesilenia finansowego w Ameryce 
warto przytoczyć ogłoszenie administracji „Ku- 
ryera Polskiego1. Wiadomo, ze w cela zaradze­
nia brakowi monety kursującej, t. zw. „Clearing 
House", instytut centralny amerykańskich ban­
ków narodowych wydal czeki, czyli banknoty, 
na 1, 5 i 10 dolarów. Czeki te, jako banknot: 
zupotnie pewny, rozchwytywane są przez szero­
kie kola ludności. Otóż ,Kuryer Polski11 ogła-! 
sza, że nietylko przyjmuje w nich prenumeratę 
i należyte ść za inseraty, lecz nadto płacić bę­
dzie od nich premię d z i e s i ę c i o p r o c e n t o ­
wą w g o t ó w c e .  —  Kto więc zapłaci takim 
„klering czekiem" dolara, nietylko policzy mu 
się to za jednego dolara, lecz nadto otrzyma 
jeszcze dziesięć centów amerykańsh ’ h —  re­
szty.

Czy te zabiegi polski*^ piasy amer, Vai skiej, 
aby powstrzymać powrotną falę em igucj od 
niosą zamierzony skutek, dziś jeszcze l /r  r™ 
przewidzieć

P o l s c y  w  W w d n & t z .
Wiedeń, 4 grudo n.

Ruch w naazych stowarzyszeniach ożywił się w 
ciągu ubiegłego miesiąca. Znamionuje głębsaą myśl 
narodową, Szkoła polska, tak dia nas pożądana, 
wysunęła się na plan pierwizy, Pod tym wsględem 
należy uznać przede wszjstkism chwalebną działal­
ność ks. Juliana Łukaszkiewicza, który zajął się 
utworzeniem Kuła szkoły ludowej imienia Sobie­
skiego i równocześnie utworzeniem szkółk’ polskiej 
i książnicy w X I dzielnicy miasta Wiednia. Od no­
wego roku szkolnego posiadamy, dzięki jego zabie­
gom, drugą ezbółkę polską na Leopoldaztadzle, tj. 
w II dzielnicy- miasta, g izie mieszka dużo pol­
skich rodzin robotniczych. Czyny przemawiają same 
za siebie najlepiej. Obecnie zawiązał się staraniem

ks. Łukaszkiewicza „ k o m i t e t  b u d o w y  s z k o ł y  
i d o m u  p o l s k i e g o " ,  w kióregi skład wchodzą 
prócz k.. Ł u k a s z k i e w i c z a ,  księżna Mary a L u- 
b o m i r sk  a, dr A. K u  s z o w a, W . L u b o  w i  ec k i ,  
T, N o w a k ,  T.  S t a n i s z e w s k i ,  M R y n i e w i e z ,  
I. Ł u k a s i k ,  P.  K o s t o r k i e w i c z  i S t .  F a ­
ł at .  O potrzebie „domu polskiego" w Wiedniu pi­
sałem już nieraz, dlatego z radością powitać nale­
ży podjęcie tego przedsiębiorstwa narodowego, tem 
bardziej, iż osobistości, wchodzące w skład komi­
tetu, dają rękojmię pewności pod każdym wzglę­
dem, w szczególności z-ś, iz zamiar w czyn z? 
mienią.

Wprawdzie wśród tutejszej polskiej kolonii pod­
nosiły się głosy z powodu „samozwaństwa" komi­
tetu i braku „legitymacyi" do podjęcia sprawy bu­
dowy rzeczonego „domn" —  zarzuty, wedle mego 
przekonania, najzupełniej nieuzasadnione. Naszem 
nieszczęściem jest wogóle, iż wsrędzle wietrzymy 
„samozwaństwo" i _,brak legitymacyi", i tym spo- 
subem zwyczajnie kończy się tylko na pięknych 
słowach. Właśnie „dom polski w Wiednin" daje 
tego dobitny przykład. Myśl jego budowy nie jest 
bynajmniej nową. Bardzo „powołane czynniki" pod­
jęły myśl tę już przed szeregiem lat, lecz tak nie­
dołężnie sprawę prowadzono, iż ani na krok na­
przód nie postąpiła, chociaż kołom nią się. zajmu­
jących bynajmniej b j na środkach nie było zbywało.

Cóż więc z tego wszystkiego, z osób „baidzo 
powołanych" i z możności zrealizowania aamiaru, 
jeśli Bprawa, jak zaklęta, z przygotowawczego sta- 
dyum nie wychodzi, mimo, łż sporo lat juz upły­
nęło. Zresztą, sądzę, że jnż samo nazwisko księżny 
Maryi Lubomirskiej wystarczy jako firma, by roz­
prószyć wszelkie możliwe wątpliwości. Popierajmy 
więc komitet jak najgoręcej, gdyż podjął on poży­
teczne dzieło narodowe i daje nam wszelką rękoj­
mię , że gc też wykona, podobnie, jak osooisiości 
w jego skład wchodzące w stosunkowo bardzo krót­
kim czasie utworzyły aż dwie polskie szkółzi u nas 
Wszelkie zawiści osobiste powinny w danym razie 
zamilknąć, gdyż mogą tylko szkodzić pięknemn i 
wielce pożytecznemu przedsiębiorstwu narodowemu.

W stowal zyszeniach odbywają się co tygodnio­
wo w.eczorki i obchody uroczystościowe Jak w ze­
szłym roku przoduje „Strzecha" z swoim „Żywyra 
dziennikiem", co soboty wieczór „wychodzącym" 
w =ali „zum Hechten" (IV. Hechtangasse). „Dzien­
nik", wielce urozmaicony, wywiera wielką siłę przy­
ciągającą, W  muzykalnej części zabierają głos sa­
me pierwszorzędne siły Wystarczy wymienić na­
zwiska śpiewaczek; pań Boczkay (matki i córki!, 
panny Ozemeryńskiej. Fortepian i skrzypce równie 
dobrze zastąpione. Na wykładach i odczynach nis 
brak. Bywa ich każdego wieczoru po dwa. Prezes 
stowarzyszenia miał bardzo zajmujący wykład o 
hygienio, następnie wystąpił cały szereg prelegen­
tów, mianowicie pp dr Gizowski, Fałat, G. Smól- 
ski, pani Zifferowa, dr Monat, poseł bar. Bałogiia, 
Wurst i inni. Po mistrzowsku grał na cytrze dy 
rektor Kowarski, a dr Haraschin posiadł ustaloną 
sławę od razu wybornego deklamanora. Dodać na­
leży, i i  we wszystkich „działach" „Dziennika" tkwi 
myśl narodowa, że zarowno słowo brzmJące z mó­
wnicy, jako też dźwięki śpiewu i gry tą p.lskio i 
na-odowc krzepią serca.

Towarzystwo robotników polskich „Siła" oDcho- 
dziło w zeszłą niedzielę piękną uroczystość swego 
piętnastoletniego istnienia. Mowę uroczystościową 
wygłosił poseł dr Liebermann Amatorowie przed­
stawili bardzo dobrze trzy pauryotyczne jednoaktów­
ki. Uroczystość v,ogóle wypadła bardzo dobrze.

Towarzystwo demokratyczne „Gwiazda* także nie 
próżnuje. Niedzielne wieczory są bardzo dobrze od­
wiedzane Piękne łaczj. ie z  -poiytrcztrem.-^i tu 
’>ie brak por czających w < kładów i odczytów, a ró­
wnie wydziel stara się w miarę sił o zaDawę dla 
uczestników.

Akademickie stowarzyszenie „Ognisko" wspólnie 
z „Strzechą" urząuzają 9 b. m (w poniedziałek) 
w i e c z ó r  m i c k i e w i c z o w s k i  t  bardzo zajmu­
jącym progiamem w tali notoiu „zur Post" (I. 
Fieischmarkt). Wstępne słowo ma wygłosić prezes 
Koła polskiego dr Głąbmski. W iesław.

zwłok J. Słowackiego do kraju" od dziesięciu bli­
ska lat pracuje bezustannie nad zgromadzeniem po­
trzebnego funduszu, by wreszcie urzeczywiotnić to 
gorące pragnienie, wypełnić ten naroaowy obowią­
zek - !

I oto zbliża się chwila, zbnza się najstosow­
niejsza k_ temu pora, dzień setnej roczniey uro­
dzin wieszcza.

I teraz, gdy się zbliżamy już io  celu, ntajemy 
wobec pytania tak zasadniczego, że uważamy sobie 
za święty obowiązek, by po odpowiedź zwrócić się 
do całego społeczeństwa polskiego Niech ono da 
wyraz swoim uczuciom, niech zawyrokuje, gdzie 
mają dpocząć prochy „sternika duchami napełnionej 
łoazi", niech wskaże miejsce spoczynku, godne kró­
lewskiej szaty Jego ducha

Co ao na? to pierwszą naszą myślą wprost in­
stynktowym odruchem, było to, że Wawel i jedy­
nie tylko Wawel jeot tą świątynią godną, by prze­
chować te najdroższe szczątki, że tylko tam, w tej 
„piastowej świetlicy", winny spocząć prochy tego, 
który zostawił po sobie ową „moc i pieśń, która 
serce przeouraża i niewomika przedzierżga w czło­
wieka"...

Ale wyłoniły się inne pomysłj uczczenia tych 
drogich pamiątek Jedni pragnęliby złożyć je wśród 
chmur, gdzieś na szczycie Tatr, inni w akademi­
ckim kościele św. Anny, inni wreszcie na Wawelu, 
ale pnza obrebem katedry.

Wobec tego zwracamy siv dziś do całego społe­
czeństwa polskiego z pytaniem, gazie złożyć to świę­
te prochy.

Niech każdj, komu imię Jego drogie, niech ka­
żdy, kto wspinał się za Nim po niebotj cznyeh wy­
żynach ducha, kto z nim cierpiał i wierzył, tochat 
i nienawidził, kim wstrząsał dreszcz zapału na 
’jrzm*enie Jego siów, — niech każdy wypowie «we 
zdanie, —  niech sie stanie wola całego narodu.

A teraz wzracamy się jeszcze raz do wszyst­
kich Niecn każdy spieszy z datkiem choćby naj­
drobniejszym, byleby wszyscy Niech to wieli e 
dzieło ekspijacyf, dzieło hołdu i wdzięczności, bę­
dzie czynem całego narodu, wyrazem Jego uczuć i 
woli.

Pamiętajmy o żywych, ile  nie zapominajmy o 
zmarłych, bo „jakże zmartwychwstaną serca umar­
łe, jeżeli ich nie ukochają żywe".

Odpowiedzi w sprawie ankiety prosimy nadsyłać 
na ręce „Akademickiego komitetu dla sprowadzenia 
zwłoK J. Słowackiego do kraju", Kraków, uniwer­
sytet Jagieł], najdalej do dnia 1 marca 1908 r., 
poczem komitet zebrawszy je w obszerny referat, 
opublikuje w dziennikach.

Pod tymże samym adresem proBiiny o nadsyłanie 
datków na sprowadzenie zwłok Juliusza Słowackie­
go i budowę dlań grobowca

Zr komitet: Di Stefar Góra, preze», Wincenty 
Wysocki, sekretarz.

SpmM zw!nk Mim ilo kiajy.
Otrzymujemy następujące pismo:
Od szeregu lat żyje w społeczeństwie polakiem 

myśl —  potężniejące coraz bardziej uczucie — 
wola, by drogie jirochy Juliasza Słowackiego prze­
wieść do ojczyzny, aby ao długicn latach wygna­
nia spocżęłj wreszcie wśród swoich, wśród kocha­
jących auro współbraci. Idąr zi tym powszechnym 
głosem, „Akademicki komitet dla sprowadzenia

Hlsztzeiate dJltłn rrtuki.
Dzienniki londyńskie, a za niemi europejskie przy­

niosły niedawno wiadomość, żo wspaniały fryz, któ­
ry zdobił niegdyś fronton Parthenonu w At naci: 
rozkłada się powoli i nareszcie rozsypie &ię po pro­
ste w proch. Pry z ów został w r. 1811 przywie­
ziony z Aten do Londynu przez lorua Elgina, którj  
„jure cadjco" zrabował i wywiózł z Grecyi cały 
szereg arcydzieł, ażeby niemi wzbogacić Anglię, a 
przedewszystilem siebie. Fryz partenoński nabył w 
roku 1816 rząd angielBki od lorda Elgina za 800 
tysięcy koron. Dzisiaj oceniono go ns 6t> milionów 
koron, a wartość anrst.yczna jego jesl wprost, nle- 
osiacowana, 3karb ten znajduje się w Londynie, 
w słynnem „BritisL-Mnsoum". Równocześnie kon­
statują dzienniki, że liczne obrazy w londyńskiej 
„Natlonal-Gallery" niszczeją także jzybko,

Skargi na widoczne niszczenie się eorazow i rzeźb 
już od dawna powtarzają się co pewien czas, roz­
brzmiewając to w Londynie, to w Paiyżu, to w Diis- 
seidoriie, to w Berlinie. Ostatecznie wszystkie dzieła 
sztuki ulegają niszczącym wpływom i nie mogą 
trwać wiecznie. Płótno rozpada się, farby ulega ią 
rozkładowi, a podobnie dzieje się z rzeźbami, na 
kturo oddziaływają wpływy chemAzne i fizyczne. 
Wpływy chemiczne powstają w atmosferze, fizyczne 
przez gorąco, lub zimno. Zwłaszcza biały marmrr 
ulega silnie wietrzeniu, a z rozmaitych gatunków 
jego do najczulszych naieży marmur z Pentelikonu 
i Paros. Marmur zawiera przeróżne domieszki, któro 
łączą się z Kwasami atmosfery i wtedy biały mar. 
mor zabarwia się na żółto i rozpada się powoli. 
Klimat północny jest szczególniej zgubny dla mar­
muru.

Wprawdzie rzeźby, przywiezione przez lorda El-

ł*J4 .h umysł wrażliwy na aktualności literackie, 
pOu*yczn*i, _ nawet kabaretowe. Autor wyrzą­
dził szkodę książce i jej poczytności przez to, 
t t  nie wyłączył z tego zbioru tego wszystkiego, 
•A irynracza poza *akres teatru. Raz dlatego, 
te te ulotne, kolicznosciowe szkice psują cha­
ra Ret książki, poii tore, że jako aktualności 
chwiu przeważnie nie kwalilikowały się te rze­
czy da ogiaszan‘a ich diakiem w książce.

Silny indywiauaazm. który Łak wybitnie za­
znaczy! się w dziełach scenicznych Kisielew­
skiego, znajluje swój niemniej plastyczny wy­
raz w jego artykułach, zebranych w „Życin 
dramatu" Poznajemy tu krytyka impresjonistę, 
któremu wrodzony temperament artystyczny i 
adecydowany subiektywizm sądn zastępuje w zu­
pełności niezbędny każdemu innemu pisarzowi 
aparat naukowęj erudycji. Błyskotliwość słowa, 
połączona z pewną nonszalancyą autorską i bra- 
nrurą satyryczną, towarzyszą p. Kisielewskiemu 
ire wszystkich wyprawach na harce literackie 
i polemiczne Nie opuszcza go ona nawet, gdy 
pisze „O Horsztyóskim11, a wzrasta do potęgi, 
gdy siecze biczem zjadliwej krytyki swego to­
warzysza z ś. p. krakowskiego „Paonn11 Adolfa 
Nowaczyńskiegp,

Jako dramaturg p. Kisielewski najlepiej zna 
teatr i w tej dziedzinie najswobodniej się obra­
ca. łfa on swój oryginalny pogląd i swój nie­
mniej oryginainy sposób wygłaszania opinii, 
Nie jest ona banalną, ale za to zawsze trąci 
frazesem nigdy nie będąc umotywowaną Sty­
lem krótkim, urwanym, pełnym wykrzykników, 
pytajników, pauz i domy siników, głosi swe są- 
dy literackie o sztukach i autorach, czasem traf­
ne, częściej złośliwe, a już wprost śmieszne tam. 
gizh dając folgę osobistym uprzedzeniom, je­
dnych nad miarę i zasługę wywyższa, drugim 
dmama prawa do życia i tworzenia. Wogóle 

Kisielewski 7 tej książce przedstawia się jako 
•wywolny felietonista, poświęcający dla frazesu 
ezy konceptu prawdę i własne przekonania. Że 
kocna teatr, te jest gorącym zwolennikiem kul­

tury literackiej, wrogiem szablonu i banalności, 
to widać z każdego jego szkicu, ale zapomina 
on nazbyt często o tem, że na straży drukowa­
nego słjwa winna stać powaga myśli, bezstron­
ność i przedmiotowość sądu. Talent daje pisa- 
rzow znaczne przywileje, toruje drogę do uzna- 
nir i popularności, ale kto te rzeczy zdobył 
w tak krótkim czasie i z tak małym wysiłkiem, 
jak pan Kisielewski, ma obowiązek być wyro­
zumiałym dla drugich. Bezprzykładna zaciekłość, 
z jaką odsądza od talentu i zasługi Nowaczyf- 
skiego, ma charakter nazbyt widoczny osobi­
stego porachunku, aby mogła być braną powa­
żnie i uchodzić za istotne i szczere przekonanie 
autora.

Przeważna część artj kułów, z jakich się skła­
da Książka p. Kisielewskiego, ma charaktćr 
okolicznościowy i dorywczy, i trudno zrozumieć, 
co skłonić mogło autora do ogłoszenia ich w 
takiej samej zgoła niezmienionej formie, w ja­
kiej ukazywały się na szpaltach dziennika. Od­
nosi się to do recenzyj teatralnych, gdzie są 
ustępy cale poświęcone grze artystów. Takie 
artykuły, przedrukowane bez zmiany, rażą jako 
balast zgoła bezużyteczny. Wydrukowanie kry­
tyk może mieć swój cel, jeżeli jest dokonywa­
ne z pewną przewodnią myślą. Ale i akia cel 
muże mieć utrwalenia w' książce całej litanii 
banalnych pochwał aktoruw za ich grę w wzno­
wieniu tej lub owej kumedyi. Tą metodą docho­
dzi Się do tego, że książka, która mogłaby 
skądinąd być bardzo interesującą, jako prouukt 
krytyczny żywego i wrażliwego uńiysłd, staje 
się miejscami podobną do rocznika starej ga­
zety.

Yv utrwalaniu ksią/kowem materyału dzień 
nikarskiego powinna być stosowana metoda uty- 
litaryzmn literackiego i nankowrego Ziarno, sta­
rannie oddzielone, ma prawo wejść do IPerałnry. 
plewy są tylko zachwaszczeniem jej i utrudniają 
pracę tym, którzy kiedyś z ksiąg takich spo­
rządzać będa bilans dorobku kulturalnego po­
kolenia. W. Prol-esch.

Anatol Krzyżanowski.

' l a r i c i  m o «
2 (Riąg dalszy.)

—  No, prędzej, prędzej, mała.
— Man a jest bardzo w tych dn ach chora i 

osłabiona.
— Wiem o tem, wiem oddawna —  przerwał.
— Doktor wczoraj powiedział, że mieszkanie 

w tej dzielnicy jest duszne.
— Co? Na Trębackiej w»m duszno? Para­

dne sobie!...
—  Duszne dla chorej —  tłomaczyła. — A  że 

do Łazienek daleko, mama chodzić nie może, a 
że wiosna zaś taka piękna, lekarz więc, wie­
dząc, że rodzice trzymają konie, nalegał, ażeby 
mama rano, póki niema Lurzn i masy ósob je­
ździła na spacer.

— Aha, tu was boli!
Leonka zebrała całą odwagę.
—  M ógby Józef odwieść mamę tylko. Zosta­

łybyśmy w Łazienkach, na dole. a po paru go­
dzinach, jak nie będzie ojcu potrzebny, przyje­
chałby nas zabrać, Dokhor mówi, że toby mamę 
bardzo wzmocniło.

—  Dobrze. Pomyślę o tem.
—  Ale ja chciałam prosić, żeby nas odwiózł 

dziś właśnie Taki cudny, ciepły dzień...
— O tem niema mowy Mam ważne interesy 

na głowie i potrzebuję ciągle powozu. Później 
zobaczę.

Zgrzytnął łańcuch, stuknęły drzwi, szybko 
zamykane, i Leonka była już sama.

Chwilkę stała bezradnie, z uczuciem wielkiej 
goryczy w sercu, poczem zbliżyła się do otwar­
tego akua. Ojciec jej był już przed biamą. Po­
wóz elegancki, zaprzężony w parę rosłych ska- 
rogniadych koni podjechał szybko. Pan jego. 
zdrów, dobrze odżywiony, wyświeżony, od bły­
szczących lakmrek do lśniącego cylindra, wsiadł

do wytwornego faelonu i cały ten obraz dostat­
ku, śmiejącj sie w blaskach majowego słońca, 
znikł na zakręcie.

Dziewczynka cofnęła się i zwróciła ku poko­
jowi. W progt jadalni stała jej matka w skro­
mnym ciemnym szlafroku, z piętnem skoncen­
trowanego cierpienia w bladych rysach i dzi­
wnie trwoźnym wyrazem w rozszerzonych źre­
nicach. Kontrast był tak bliny, iż Leonka po- 
skoczyła i, objąwszy matkę ramieniem, przytu­
liła do niej szczupłą twarzyczkę, po której dwie 
giube łzy spływały.

Chwila milczącego rozrzewnienia krótko trwmła.
W kwadrans później Leonka, której nie wol­

no było tracić czasu, obarczona paczką książek 
i kajetów, szła już na lekcye. Fursy zbiorowe, 
w których brała udział, odbywały się na Nie­
całej Z Trębackiej więc droga nie była daleką 
Pomimo tego, pani Teresa zwykła była dawLiej 
córkę odprowadzać, Samotna wędrówka Leonki, 
bez służącej nawet, której zbrakło już w domu, 
niepokoiła ją bardzo.

Dziewczynce [jednak, aziś po raz pierwszy, 
wycieczka ta nie robiła różnicy. Słońce skrzyło 
się i śmiało, złotym rimbem otaczając świat 
cały- szafir nieba koi1 smutne wrażenia, a po­
wietrze ożywcze wlewało jej nowe siły do du­
szy i krew żywrszem poruszało tętnem

Lubiła przytem naukę i wykladyf których 
była najpojętniejszą słuchaczka W smntncm 
swem życin uważała pracę umysłową i lekcye 
za najwyższą przyjem ność. Szła też szybko, za­
pomniawszy na chwilę o niepokoje, z jakim po­
zostawiała matkę samą w romn.

Wysunąwszy się z Nowo-Senato, skiej na Plac 
Teatralny, stanęła nagle mile zdziwiona. Przel 
podjazdem teatm W itltiego lśnił w słoucti i 
błyszczał własny ich powóz. Tak, to konie jei 
ojca! Poczciwe gniadosze, rwiąc się do biegu, 
biją o bruk kopytami; Józef, wyprostowany, 
wstrzymuje icb niecierpliw ość, ściągając krótko
lejce.

Cc za ładny obrazek. Leonka zatrzymaia się, 
a myśl jej pracow-cła szybko; Widocznie ojciec 
był tutaj, to wejście do kasy zamawiań... Ach, 
więc dlatego, przeczytawszy wiadomość c dzi­
siejszej premierze, rzucił okiem na zegar i po­
witał szybko, a później niecierpliwił się, ze go 
zatrzymują. Może, jak dawniej, chce zrobić ma­
mie niespod,Jankę i przywiezie bilety do domu.

Miała wielką pokusę podejść i usiąść w po­
wozie. Tak bardzc lubiła przejażdżkę każdą 
Spojrzała jednak z żalem i westchnieniem po 
skromnej, codziennej sukience. 'Ojciec nie lubił 
kobiet źle ubranych, a przytem gniewałby się 
może za podoLną niespodziankę. Nie przyuczył 
jej do pouiałości.

W każdym razie może przejść obok pojazdu. 
Skinie Józefowi przyjaźnie głową i spyta mi- 
muchudem, dlaczego tu stoi.

Już ruszyła naprzód, gdy na rogu, ou strony 
cukierni, wyświeżony, elegancki, stanął p. W i­
ktor Leehicki, dzierżąc w ręku duże, okrągłe 
pudło cukierków, różową plecionką obwiązane, 
pudło, kiore^o kształt i opakowanie tak dobrze 
znane były Leonce.

Instynktem bezwiednym wiedziona dziewczyn­
ka ruchem nieświadomym prawie, wstecz się 
cofnęła, poza filar podiazdu. Próżny to był tred 
wszakże. Elegancki pan nie spojrzał nawet 
w tę stronę. Dał znak hebanową laską, na której 
błysnęły w słońcu siubrno okucia i monogramy, 
a Józef podjechał natychm.ast.

Powoź, u wożący strojnego pana, oddalił się 
w przeciwnym kierunku.

Dnia tego Leonka nie słyszała prawie wy­
kłada. Młodziutkie jej swce przejmowała jakaś 
nieokreślona trwoga. Nie chciaia jej sformuło­
wać. Nie chciała przyznać sama przed sobą, że 
nad duszą jej, dziecięcą prawie, załopotało cie- 
renemi skrzydłami dziwne w ić  m o; że przej­
rzała nagle... nagą prawdę... (C. d, n )

A u s try a c k i p rzem ysł linoleum  i c e ra t  1 r i m A l A n  ,
= = = = =  Kraków, Rynek L 0 = = .  H j l U  U 1 v L  I l i

**urm *oiw  * » » 0 .o U  i r  W o jo le o h * .

do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki, 

umywainre. Cerata ‘ do obijania mebli.—serwetki n» sto 
ły. — Serwetk' na tace. —  Fartuszki 
damskie i dziecinne, — Prześcieradła 

Zabawki. —  Płaszcze gumowe.
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Ina do Londynu, tak zwano „Elgśn Marbles“ , znaj- 
lują się nie na wolnem miejscu, alo dobrze zaopa- 
rzone w salacn 'Muzeum brytyjskiego, ale powie­
rza londyńskie, przesycone wilgocią, gazami i dy- 
,om z węgla, jest szkodliwszem od atmosfery ka- 
dsgo innego miasta. Powietrz© to z wszystkiemi 
zkodllwemi domioazkami wciska się do wnętrza do 
nów, nawet najszczelniej zamkniętych i rozwija 
wą groźną działalność. Oczywiście wieki miną, za­

nim frya z Parthenonu zupełnie zwietrzeje, nie 
nlega jednakżo wątpliwości, że grozi mu poważne 
uli bezpieczeństwo. Czy nie jest rzeczą możliwą 
stworzyć dla marmuru ochronę przed wpływem 
atmosfery na przykład przez ponrycie go warstwą 
lakieru? Wszakże istnieją lego rodzaju roztwory, 
które są bardzo odporne na działanie powietrza, a 
mogą być tak cienko nałożone, ze wcale nie zasła­
niają konturów arcydzieła. A jeżeli nie ma jeszcze 
takich roztworów, to przeazWnie rozwinięta tecnni- 
fca naszych czasów z pewnością zdoła je  stworzyć 
Gdyby nawet powłoka ocnrorua nioco mąciła este­
tyczne zadowolenie z arcydzieł, to pogodzić się na 
leży z tem małem złem. ażeby uniknąć wielkiego, 
to znaczy zniszczenia całego dzieła.

Także piaskowiec ulega silnie wpływom atmo­
sfery i wietrzeje. Oto niedawno wielkie odłamy 
kamienne odpadły z purtalu słynnej katedry w Ko­
lonii, a znawcy twierdzą, że cały portal trzeba bę 
dzie zupełnie odnowić. Dzieło zniszczenia przypisu­
ją niektórzy zgubnym wpływom domieszek chemi­
cznych, któromi jest przesycone powietrze w Kolo 
nil Bkaikiem silnego wzrostu zakładów przemysłO' 
wych. Ale czy tylko te domieszki są tak szkodliwe. 
Wszukże na starodawnych pomnikach budownictwa 
widać naprawy, pochodzące z czasów, gdy jeszcze 
nie było przemysłu, zatruwającego powietrze. Sama 
atmosfera, tak nawet czysta jak w Alpach i wo- 
gółe w górach, powoduje wietrzenie głazów, o ileż 
większy musi być jej wpływ na mniej odporne ga­
tunki piaskowca. Nawet szkło ulega C2ęsto powol­
nemu rozKladowl, co zauważono w ostatnich cza­
sach i nazwano w koiach rachowyeh suchotami 
szkła W  muzeach zauważono, że chorobie tej ule­
gają zwłaszcza szklane puhary <• pokrywami. Po 
dotno przez dłuższe wietrzenie po odchyleniu po 
kry wy choroba znika, ale tylLo w początkowem 
stadyum, W  późniejszych fazach szkło dostaje rysy, 
które coraz bardziej rozszerzają się i zagłębiają, 
tworząc gęstą siatkę, aż wreszcie przedmiot cały 
rozpada się. Choroba ta ma Dyc zaraźliwą i obej­
muje sąsiednie wyroby ze szkła

Najbardziej na niszczenie narażone są obrazy, 
jako złożone z materyałów łatwo zniszczalnycn, a 
mianowicie z farb i płótna. Dawni mistrze używali 
farb wielce trwałych i nmieli je odDowicdnio mię 
szać, ale natomiast malowali często na miękkim 
drzewie lipowem lub topolowem, które łatwo ulega 
toczenia przez roDaki. Za pomocą natty lub Innych 
płynów można wygubić robaki, zanadto zaś zniszczo­
ną desKę naprawia się za pomocą „parkietowania" 
to jost przez naklejanie nowej płyty, albo przez 
kitowanie szpar. Jeżeli drzewo zbutwiało zupełnie, 
usuwa się je  przez zneDlowanie aż do bardzo cien­
kiej waistwy, poezem obraz nakleja się na płótnie. 
Zbntwiał6 płótno można również usunąć z pod barw, 
co Francuzi nazywają „rentoiler" (tonę —  płotno- 
rentoiler —  zaopatrzyć znowu w płótno). Na po­
wierzchnię obrazu nakleja się papier, obraz rozr.lą 
ga się na tablicy drewnianej, a stare płótno roz­
miękcza się wodą. Następnie z wielką ostrożnością 
wyciąga się nitkę po nitce se stardgo płótna, aż 
jo zupełnie nsnniemy. Po dokonania tej czynności 
nakleja się nowe płótno, tudzież usuwa się papier 
3 eorazu przez rozmoczenie go.

Restaurowanie obrazów, przedstawiające orromne
trudności, ma ODecnie swoich mistrzów, którzy sta ■fcwJl ftawot. ol F. I  Gaisec: Gawot (w opraco-
re płótna z całym artyzmem odnawiają po myśli 
twórców. Faktem Jest, ż« nowsze obrazy szybko 
niszczeją. ffarv » ich zmieniają się i często nawet 
działają żrąco na płótno. Artyści mięszają często 
faiby w tak* sposób, że później tworzą one prze­
różne związki chemiczne, które niszczą cały obraz. 
Ażeby malarzom dać w tym kierunku potrzebne 
wskazówki, w niektórych akademiach sztuk pięknych 
zaprowadzono osobne wykłady o m azan in  farb.

r o n i b a . ,

K r a k ó w ,  7 grudnia.
L i s i  Sienkiewicza. Z powoda otrzymania wia­

domości o śmierci Stauisława Wyspiańskiego, do pre­
zydenta m. Krakowa dra Lea nadesłał Henryk Slen- 
kl°wicz list następującej osnowy:

..Czcigodny Panie Prezydencie!
Fóżno dowiedziałem się o śmierci Wyspiańskie­

go, albowiem dzienniki polskie dochodzą ao rąk 
moich nie wprost, ale pośrednio./ Pomimo jednak 
spóźnionego terminu pragnę oznajmić, że łączę się 
z uczuciem powszechnego żaln, jaki w sereseb pol­
skich wzbudziła przedwczesna śmierć poety, który 
głęboką miłość dla kraju łączył z niezwykłą I pra­
wdziwie wzniosłą czystością myśli 1 ucznć. Jeśli 
nieraz spotykał się z zarzutami, że twórczość jego 
nie była dnsyć jasną, to jednak zawsze i znpołnie 
■asną Była w niej ta właśnie miłość, ten lot kc 
ideałom i  to szybowania wysoko nad błotem i py­
łem ziemi./ Służył ojczyźnie, potrafił wstrząsnąć i 
pociągnąć kn sobie serca polskie, a więc niechże 
te głosy głębokiego żalu, które tak zgodnie ode­
zwały się ze wszystkich ziem naszych, będą miarą 
jego talentu, jego cnwałą i niech przekażą trwałej 
od spiżu jego pamięć przyszłym pokoienium.

Przesyłam te kilu* słów listownie, nie zaś przez 
depeszę, albowiem nie możnaoy uniknąć niemiło­
siernego ich przekręcenia. Proszę zarazem uprzej­
mie Czcigodnego Pana. abyś zechciał prr . tać je 
pozostałej po zmarłym rodzinie.

Paryż, 3 grudnia 1907. —  Z wysokiem puważa- 
n.em H e n r y k  S i e n k i e w i c z . 1*

Jubileusz „Nowej Reformy". Z powodu dwudzie- 
Btopięciolecii „Nowej Reformy* rtrzvualiśmy na­
stępujące życzenia telegraficzne 1 listowne.

Z W i l n a :  Dzielnie walczącym ćwierć wieku o 
zdrową myśl polityczną rarodu, pozdrowienia z nad 
W ilii śle „ K u r y e r  L i t e w s k i *

Z  W a r s z a w y :  Serdeczne życzenia dalszego 
rozwoju pisma i pożytecznej, jak dotąd, słrżby ogó­
łowi i piśmiennictwu, zasyła szanownemu redakto­
rowi, oraz jego utalentowanym wfcDÓłpracownikom 

Aleksander K r a n s h a r .
Z W o j n i c z a  otrzymała redakeya bardzo ser­

deczny list z życzeniami oa tamtejszego nauczyciela 
p Władysława Z i e i

Wiec w  SDrawie wywłaszczenia. W dniu dzi­
siejszym pojawiły się na rogach ulic miasta Kra 
Jcowa olbrzymie biało-czerwone afisze następującej 
treści.

„ P o l a c y !  Wzywamy was na w i e c  w s p r a ­
w i e  p r o t e s t u  p r z e c i w  p r o j e k t o w a n y m  
u s t a w o m  p r u s k i m ,  który edbndzie się w nie­

dzielo Jnia 8 gruinia 1907 o godz. 5 po południu 
w sali Rady miejskiej “ .

Za. komitet- prof. dr Ernest B a n d r o w s k i ,  K. 
B a r t o s z e w i c z ,  dr Julian G e r t l e r ,  Piotr 
K o s o b n c k i ,  Władysław T u r s k i .

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Dziś rano od­
biła się w tnt. uniwersytecie immatryknlacya no­
wo zapisanych uczniów, której dopełnił przy trady­
cyjnym ceremoniale rektor uniwersytetu, ks. dr Ga- 
bryl z współudziałem dziekanów wydziałów.

Liczna słuchaczy i słuchaczek w dniu dzisiej­
szym imatrykulowanych przedstawia się, jak nastę­
puje:

Na wydziale teologicznym uczniów 27, na praw­
niczym 282. lekarskim 89, filozoficznym d97.

Ogótem zapisało się w bieżącym roku na uniwer­
sytet Jagielloński

Na wydział t e o l o g i c z n y  słuch, zwyczajnycn 
86, naazw. 1; na wydział p r a w a  i a am.  słuch, 
zwyczajnych 1095, nadzwyczajnych 16; na wydział 
l e k a r s K i  słuch, zwyczajnych 418, nadzwyczaj­
nych 16, słuchaczek zwyczajnych 37. na wydział 
f i l o z o f i c z n y  słuchaczów zwyczajnych 667, nad­
zwyczajnych 84, słuchaczek zwyczajnych 67, nad 
zwyczajnych 101; na 6 t u d y u m  r o l n i c z e  iłu- 
chaezow zwyczajnych 75, nadzwyczajnych 95; na 
f a r m a c y ę  słuchaczów nadzwyczajnych 14.

Razem liczba zapisanych słuchaczów na uniwer­
sytet w b. r. wynosi 2771.

Wiadomości osobisto Prezydent miasta dr 
L e o  wyjeżdża na niedzielę d, 8 b. m. do Lwowa na 
posiedzenie krajowej komisyi dla spraw przemy­
słowych.

Boroczns uroczyste nabożeństwo w święto Nie 
pokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny, pa 
trafiki kupiectwa polskiego, odbędzie się w Liedzielę 
8 bm. o godzinie pól do 11 przed południem w ko­
ściele knpieckim tw. Barbary. Starszy kongregacyi 
kupieckiej i prezes Stow. kupców i młodzieży handl. 
ogłaszają w tej sprawie: Członkowie kongregacyi 
zechcą się zebrać w prosbitcryum kościoła św. Bar- 
Dary (wchód przez zakrystyę), członkowie Stowarzy­
szenia, oraz praktykanci handlowi, zgromadzą się 
jak najliczniej w lokalu Stowarzyszenia przy ulicy 
Wolskiej i. 14 już o godzinie 10 rano, skąd wy­
ruszą gremialnie ze sztandarem do kościoła św. Bar­
bary. Sklepy i kantory, w myśl dawniejszych uchwał 
kongregacyi kupieckiej nie mają być w ten dzień, 
jako w święto kupieckie, wcale otwierane

Sprawy miejskie. czoraj wieczorem odbyło 
się posiedzenie komisyi administracyjnej Rady mia 
sta, pod przewodnictwem prezydenta dra Lea. —  
Omówiono sprawę b. zakładu kontumacyjnego, na 
którego knpno, względnie i dzierżawę złożono kilka 
ofert. Komisya oświadczyła się przeciw sprzedaży 
tak znacznego kompleksu budynków i gruntów, któ­
re mogą być gminie na własno celo potrzebne, a 
których wartość z roku na rok wzrasta, natomiast 
oświadczono Bię za dzierżawą.

Ponieważ Bank hipoteczny zamierza, czyniąc za­
dość potrzebom knpiectwa krakowskiego, na ulicy 
Pawiej otworzyć pubuczne składy na towary cło- 
we i akcyzowe, przeto do komisyonalnego docho­
dzenia na miejscu, które się w tych dniach odbę- 
dzio, wyznaczyła komisya delegatów: wicepr. ar 
Szarskiego, r. m. Bonngera i naczelnika admini­
stracji akcyzy dr Zawadzkiego. W  końcu załatwiła 
komisya kilka spraw administracyjnych i osooi- 
stych.

Koncert Surmestra. Piogram poniedziałkowego 
koncertu W. Burmestra. 1. Grieg. Sonata C-moll 
i fortepian (W illy Burmuster i IV. Klasen). 2- Men­
delssohn. Koncert E-moll (Burinester). 3. 1. S. Bach 
Far.tazya i Fuga (W . Klasen; 4. ft) Pergolese: Ar,?.. 
oj I. Haydn: Menuet, c) Kuhlau. Walc, d) I. S.

s k i e g o, w pracowni szkoły malarstwa dla kobiet 
przy ulicy Gołębiej, Nr 14. Codziennie —  oprócz 
świąt —  malarze i rzeźbiarze, akademicy i starsi 
artyści, mężczyźni i kobiety korzystają przez dwie 
godziny od 7 do 9 wieczorem z modela zmieniają 
cogo pozę co pół godziny.

Pomysł urządzenia „croąuis* w Krakowie^ przy­
jęty został z aplauzem w tutejszych kołach arty­
stycznych.

Sądzimy, że jeżeli „croąuis" zdołają się utrzy­
mać na stałe, nie pozostanio to bez wpływu na 
nasze sztuki plastyczne.

Nuwy pociąg osobowy z Kraków? do Wie­
dnia. Mieszkańcy Krakowa, oraz całej zachodniej 
Galicyi, odczuwają od dawna dotkliwie brak pocią­
gu osobowego, któryby odchodził wieezór z Erako 
wa, a przychodził rano do Wiednia. Obecnie osta­
tni pociąg osobowy odchodzi o godz. 2 po południu, 
wieczór zaś kursuje jedynie pociąg pospieszny o 
50 prc. droższy od osobowego. Pragnąc tej niedo 
godności zaradzić, udało się prezydj nm miasta Kra­
kowa już z wiosną bieżącego roku do dyrekcyi b. 
kolei północnej oraz do ministerstwa kolejowego o 
zaprowadzenie nowego nocnego pociągu osobowego.

IV październiku b. r. ponowiło prezy dyum te sta- 
rani° a zakazem udało się w tej sprawie o intei- 
wencyę do delegata Izby nandlowej w Radzie ko­
lejowej p. Dattnera. Jak się dowiadujemy, sprawa 
ta została na wniożek p. Dattneia pomyślnie zała­
twioną na ostatniej se3yi państwowej Rady kolejo­
wej, tak iż prawdopodobnie już od maja 1908 po­
ciąg ten osobowy zaprowadzony zostdnio.

Ostrzeżenie przed emigracya do Parany. W o­
bec znacznej agitacyi, rozwiniętej w celu zwerbowa­
nia wychodźców z Galicyi do udania się do państwa 
Parana w południowej Brazylii, dowiadujemy się 
z nrzędowych bfer, iż wobec złudnych obietnic agen­
tów należy zachować największą ostrożność. W  tych 
dniach przybyć miał do Krakowa zastępca brazylij­
skiego Towarzystwa budowy kolei S. Panio-Rio 
Granae, hr. Le Hon i obiecuje zamierzającym do 
Parany emigrować niezwykłe korzyści. I  tak mają 
oni otrzymać na niezwykle dogodnych warunkach 
ziemię przy kolei, » gdyby byli bez kapitału, znaj 
dą popłatne zatrudnienie przy budowie kolei

Nadto obiecują wychodźcom zapłacić koszta po­
dróży do Parany. Ponieważ bardzo wielu wychodź­
ców z Galicyi zrobiło w Brazylii najsmutniejsze 
doświadczenie co do warunków bytu, a nadto, po­
nieważ niema żadnych pet.nych wiadomości, gdzie 
i jakie terytorya będą w Paranie sprzedawane, czy 
wogóle pod uprawę roli podatne, należy się przeto 
strzedz zbytniego zapału dla złudnych projektów i 
obietnic. ,

Woda młynówki Ruaawy. Magistrat m. Kraku 
wa wydał temi dniami ostrzeżenie, aby ludność nie 
nżj wala do jakichkolwiek celów gospodarczych, a 
więc prania, gotowania Iud picia, wody z przepły­
wającej przez miasto młyuówki Rudawy, gdyż od­
pływy kilku realności zanieczyszczają wodę tego 
potouu tak, że łatwo stac się może rozsadnikiem 
chorób zaka2.iych.

Z  k ra fu .

ł l r- . iim _ b) Brahms.waniu Burmestra). r t h n .  ŁU.......t- i—
Rapsodya (W . Klasen). 6. Wieniawski 4£w h m j  4 
„Fausta* (Burmester).

Muzyka kościelna. Dnia 8 grudnia, jako w uro­
czystość Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Mar>i 
Panny, w kościele Najświętszej Maryi Panny o g 
10, w czasie sumy, chór miejscowy, wzmocniony, 
wykona po raz pierwszy mszę Emanuela Adlera, na 
4 głosy męski' z towarzyszeniem orkiestry 13 p.p.; 
na Graduale „ r  netłeta* Ks. Mitterera, na Oferto- 
rynm „Ave Mana* Cezara Franek* (solo baryto­
nowe).

Koncert Heleny br. Mersztynówny odbędzie się 
w piątek 13 b. m. w sali starego teatru,, Kto sły­
szał przed paru tygodniami tę młodą artystkę, ten 
odniósł wrażenie niezwykłe, bo istotnie jest to 
pierwszorzęany talent, zasięgający na gorące po­
parcie.

Z teatru miejskiego Po sobotnim , Lelewela" 
ukażą 3ię w dalszym ciągu cyklu Wyspiańskiego: 
„Bulesfaw Śmiały* (niedziela) oraz „Wyzwolenie* 
(poniedziałek). —  Na niedzielne przedstawienie po­
południowe daną będzie „Obrona Częstochowy*.

„Zima". Sekcya dochodowa uniwersytetu ludo­
wego imienia Adama Mickiewicza urządza w nie­
dzielę dnia 22 grudnia w sali hotelu Saskiego za 
bawę dla dzieci. Oryginalnie i zajmująco pomyśla­
ny program zawiera treść naukową i artystyczną. 
Złożą się nań: odczyt: „Son zimowy u zwierząt* 
prof. M, Radwańskiej, ilustrowany obrazami świetl- 
nemi, występ chóru dziecięcego (pieśni o zimie) —  
przedstawienie: onera. siłami dziecijeemi w, konara 
1 komedyjka. Inscenizacyą widowiska zajmą się 
malarze. W  przy gotowania strony muzycznej biurą 
udział szkoła śpiewu dla dzieci p. Br, Lipińskiej i 
szkoła muzrezna pp. Steinów.

Bilety (po 1 koronie dla dzieci, po 2 korony dla 
dorosłych) będą wcześniej sprzedawane w bibliotece 
uniwersytetu ludowego (gdzie je już można zama­
wiać).

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.
Rada nadzorcza Tow. wzajemnych ubezpieczeń wy­
brała w miejsce dra Henryka S z a r s k i e g o  za­
stępcą II dyrektora p. Józefa J a w o r n i c k i e -  
g o , knpea, radcę miejskiego i członka komisyi re­
wizyjnej Tow. wzaj. ubezp. Dalej uchwaliła zmia­
nę warunków ubezpieczeń na życie, warunków u- 
bezpieczeń wojennych, oraz warunków ubezpieczeń 
od ognia sposobem ciągłym i zatwierdziła zmiany 
w taryfie gradowej na rok 1908. Na tem zakoń­
czono obrady obecnej sesyi.

„Croquis“  w Krakowie. Wiadomo puwszechnie, 
jak p"trzebnemi są ludziom, oddającym się sztu­
kom plastycznym, bezustanne ćwiczenia w rysowa­
niu z żywego modelu. Francuscy malarze, którzy te­
go roazajn ćwiczenia przez całe życie uprawiają, 
zawdzięczają im to niesłychaną łatwość, swobodę i 
finezyę rysunku, którą n nich podziwiamy , Ale ćwi­
czenia takie są dosyć kosztowne i nie każdy może 
sobie pozwolić na opłacenie modelu codziennie 
przez kilka godzin dla Bamych tylko ćwiczeń —  
to też francuscy artyści w Paryżu urządzają sobie 
codzienne ćwiczenia zbiorowe „crognis*, t. j. szki­
ców z modelu. Tego rodzaju ćwiczenia zbiorowo 
urządzone zostały od 1 b. m, w Krakowie przez 
znanego artystę-malarza p. Leonarda S t r o y n o w -

Nowe stypenaya dla ncznión polskiego seml- 
uarynm nauczycielskiego Towarzystwa „Szkoły lu­
dowej* w BiRej uchwalił Ruda powiatowa m W a­
dowicach w kwocie 100 koron.

Wywóz „chi istbaumów". Piszą nam Niemiecki 
zwyczaj urządzania „Christbanmów* wywołał w gra­
nicznych od strony państwa niemieckiego powia­
tach naszego maju niezdrowy przemysł wywozu 
susenek do Prus. Za nędzną zapłatę, po kilka ha 
lerzy za sztukę wożą włościanie już od początku 
grudnia, corocznie, towar ten we dnie i w nocy, 
olbrzymiemi wozami i koleją prz.,z granicę handla­
rzom niemtee&rm, Klórzy 10 tym artykule- lobią 
dobre interesy, a nasz kraj uboży się przez cnci- 
weść obcych i głupotę swoich —  podczas gdy 
wielkie lasy niemieckie rosną na pociechę wrogów 
naszych, bo tam na „Christbaamy* Jenów niszczyć 
nie wolno. Wywóz oubywa się pod okiem włada i 
organów rządowych bez przeszkody. Jnżby na i wyż­
szy był czas, »by dotyczące władze wglądnęły w ten 
'bandei, w tę frymarkę ostatkami, bośmy przy niej 
podobni do bankrutów, sprzedających ostatnie ka­
wałki odzieży —  i to, niestety, wrugowi, który 
nalerzami płaci, a z naszej goilzny cieszy się i 
w kułak śmieje.

Połączenie nazWiSk Przychylając się do proś­
by p. Maryi z hr. Hutten Czapskich Osiecimskiej, 
zezwoliła kancelarja nadworna reskryptem cesar­
skim z 19 z. m., aby najstarszy jej syn, właści­
ciel znanego majątku Fleszów pod Krakowem, Ka­
zimierz Osiecimski, przybrał nazwisko hr. nutten 
Czapski. Nadal mt nazywać się i pisać Hr. Ka­
zimierz Osiecimski Hutten Czapski. Rodzina hr 
Hutten Czapskich pochodzi z Prus zachodnich, gdzie 
posiada rozległo dobra, do których przywiązane jest 
dziedziczne krzesło w pruskiej Izbie panów Fonie- 
waż obecny ordynat lir. Bohdan Hutten Czapski, 
a również brat jego hr. Aleksander są bezdzietni, 
przeto groziło wygaśnięcie tej linii Czapskich.

W Suchej odbędzie się w niedzielę dnia 8 t. m. 
o godzinie 2 po południu wioc puoliczny, celem, o- 
mówienia gwałtów pruskich. —  W iec odbędzie się 
w hali straży pożarnej,

Tarnów , 6 grudnia. (Z Rady miejskiej. Budżet. 
T. S. L.).

Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady miejskiej. 
Dla obmyślenia sposobu uczczenia jubileuszu cesa 
rza wybrano osobną komisyę, poczem burmistrz 
przedłożył bndżet na rok 1908. Preliminarz budże­
tu nie wzbyt różowem przedstawia się świetle. Sn 
ma dochodów wynosi 765.968 kor. 29 hal., rozcho­
dów zaś 839.682 kor. 37 hal ; otazuje się zatem 
niedobór w kwocie 83.714 kor. 8 hal. Ponieważ z 
trzech ostatnich lat przeciętna wydatnosć l ° /# do­
datku przedstawia kwotę 3139 kor. 80 hal., przeto 
na tej po Istawle wniósł magistrat, aby na pokry­
cie powyższego niedoboru nałożyć ua rok 1908 do­
datek gminny w wysokości 27<*/, do wszystkich po­
datków bezpośrednich. Znaczne podwyższenie doda­
tku gminnego w porównaniu z rokiem ubiegłym za­
niepokoiło radnych, czemu dal wyraz radny dr Rin- 
gelheim poruszając poszczególne pozycye rozchodów, 
zwłaszcza pozycyę wodociągową i pozycyę jdnoszą- 
cą się do zaknpna placu pod budowę teatru. Mówca 
zastrzegł się stanowczo przeciw podwyższeniu do- 
Jatka gminnego. Stanowisko opozycyjne radnego 
Jra Ringelheimu, cieszącego się wielką powagą, wy­
wołało niemal w całoj Radzie nastrój opozycyjny, 
mimo rzeczowych wywodów i obrony burmistrza. 
Radny Marguliea postawił wniosek, aby wybrać ko­
misyę, któraby przerobiła preliminarz budżetowy. 
Wniosek wywołał miejscami namiętną dyakusyę, w 
której prawie wszyscy mówcy stanęli na btanowi- 
skn ponownego wyboru komisyi bndżetowj W  dys- 
kusyi zabierali głos radni: Zaklika, dr Schiitzer, 
dr Rappaport, Stapf, oraz dr Goldhammer. W nio­
sek r. Marguliesa wśród małego zamięszania pod­

czas liczenia głesów przesz* dł. Wybrano Lomisyę 
budżetową, do której weszli następujący raani: dr 
Ringelheim, Zaklika, dr Leniek, Margulies, Szatko, 
dr Schiitzer, Schwanenfeld. Stapf i dr Zbieguiewicz 
Wybór komisyi budżetowej był pewnego rodzaju 
wotum nieufności dia magistratu.

Staraniem Towarzystwa Szkoły ludowej odegra- 
nem zostanie w sali Sokoła „Betleem polskie* Ry 
dla, traz zostaje urządzony wieezór poświęcony 
Wyspiańskiemu.

Z Gorlic od burmistrza p. Mousa otrzjmnjemy 
zawiadomienie, że telegram kondolencyjny z powo­
da śmieici Wyopiańskiego wysłał nio w imieniu 
tyłasnem, ale w imieniu Raay mlejsuiej, na mocy 
jednomyślnej je j uchwały z 2 b. m.

Schwytanie zbiegłego moraercy. W  Slupnicy 
w Królestwie Polakiem schwytano w tych daiact 
ściganego prze* władze austryackie wachmistrza 
żandarmeryi Franciszka Falka. Jak śledztwo wy­
kazało, żandarm ten jest sprawcą morderstwa, do­
konanego w dniu 24 lisiopada b. r. w Bolszew- 
skioj Górze pod Tarnowem na osobie Jana Mikow- 
skiego i jego 19-letniej córki. Ntdto skradł on 
z podręcznej ka»y posterunku 232 K 1 zbiegł. — 
Falk liczy lat 33, urodził się w Bułkowicach na 
na Morawach. Falk bęazie wkrótce wylany wła­
dzom anstryackim.

Wadowice, 6 grudnia. Wczoraj w południe od­
był się tu wiec narodowy w sprawie omówienia 
wniesionych u Prusiecli ustaw antypolskich. Wielka 
sala „SoKoła* zapełnioną tyła w znacznej części 
przez włościan. Z natężoną uwagą wysłuchali ze­
brani wyczerpującego referatu, ks. Machecy, tutej­
szego profesora gimnazyainego. Z pomiędzy wielu 
wyróżniły się przemówienia dwóch włościan pp. 
Dziobka i Styły. Pierwszy podniósł pocieszający 
objaw połączenia s’ 0 ludu z inleligencyą, uważając 
to zł dobrą wróżbę dla wspólnej pracy narodowej 
P.*Styła zaś w gorącem przemówieniu zaznaczył, 
że miliony cbłopskich rąk nlo dadzą sobie wydrzeć 
ni ziemi ojczystej, ni języka. Bamarzyńska ustawa 
krzyżacka u trzeźwiła nas. Chłop polski za żadną 
cenę nie pójdzie więcej na zaiobek do tegc naj­
większego wroga-krzyzaka nie będziemy kupowali 
więcej już, ani towarów, ani wyrobów pruskich. 
Rzęsistemi oklaskami przyjęli zgromadzeni to prze­
mówienie. Uchwalono rezolucye, które w streszczę 
niu brzmią* Protestujemy przeciw projektowi usta­
wy pruskiej, która jest hau o* X X  wieku. Wyraża­
my cześć i uznanie wszystkim posłom słowiańskim 

włoskim i tyn* uczciwym niemieckim, oraz bez­
stronnej prasie zagranicznej, którzy w obronie uci­
śnionych głos podnieśli. Uchwalamy nie kapować i 
bojkotować towary i wyroby pruskie 1 starać się, 
aby roootnicy nie udawali sfę na zarobek ao Pras.

RZ8SŹÓW, 6 gre lilia. (Przeciw gwałtom nrnskiml. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady miejskiej Na 
wstępie zabrał głos burmistrz dr Jabłoński i w 
energ'cznych słowach napiętnował pruski zsmnch 
na elementarne prawa naszego narodu. Zakończył 
wnioskiem wysłania telegramów dziękczynnych do 
tych posłów, którzy zsolidaryzowali się z prote 
stem reprezentacyi polskiej w parlamencie. Po prze­
mówieniu odezwały się gtumkie oklaski.

W  sprawie gwałtów pruskich odbędzie się także 
zebranie ludowe w Sokole W niedzielę 8 bm. sta- 
r&alem komiteta obywatelskiego, na którego czele 
stoi ar Jabłoński

Rohatyn, 6 grudniu. Na wczorajszem posieaze- 
nin r«.Jy gminnej uchwalono wezwać reprezentacyę 
polską w Wiedniu do podjęcia wszeluicn kroków, 
celem udaremnienia nstew aniipolsKich w Sejmie 
praskim 1 zmuszenia ministra spraw zagranicznych, 
aby w tej sprawie odpowiednie kroki natychmiast 
poczynił.

Tarnopol, 5 grudnia. W  Czermelowie Mazowie­
ckim odbyło się zebranie włościan polskich, na ató 
rem po pr .omowie ks. Gnzlra, na teniat gwałtów 
praskich, uchwalono jeunogłośny protest przeciw za­
machom PrnsaKów na prawa narodowe braci w Po- 
zuańskiem.

Kopy czy nce, 4 grndnia. Ruda gminna na posie­
dzeniu dnia 1 b. m. nchwsliła energiczny protus*; 
przeciw nowym gwałtom praskim. Uchwalono wy­
razić podziękowanie tym wszystkim posłom, którzy 
w parlamencie wiedeńskim w świetnych mowach 
dali wyraz swemn oburzeniu ■ powodu wniesienia 
nstsw antipolsKich w Sejmie praskim.

Dziś odbył się w tej sprawie w sali „Sokoła* 
wlec polski, n* k*órvm uctwclono odpowiednią re 
zolucyę,

Z Warszawy, (Towarzystwo naukowe. —  Boha­
ter białostocki).

Na zasadzie zezwoleniu władzy, zawiązało się 
w Warszawie Towarzystwo naukowe, które wzięło 
sobie za cel pielęgnrwanle badań naukowych i po­
pieranie rozwoju nauki w Królestwie Polskiem i 
w całym zaborze rosyjskim. Na prezesa powołany 
został znany badacz i historyk, p. Aleksandei Ja 
błonowski, na wiceprezesa p Samuel Dijktstein. 
Towarzystwu dzielić się będzie na trzy wydziały 
1) języka i literatury, 2) nauk antropalogicznych, 
społecznych, hiatoryi i filozofii i 3) nauk fizycznych 
i matematycznych.

Na prezesa wydziału języka i literatury oóraDy 
został p. A. Kryński, na sekretarza p, Ignacy Chrza­
nowski; w wydziale nauk antropologicznych, spo­
łecznych, historyi i filozofii, przewodniczącym będzie 
statystyk, p. Witold Załęski, sekretarzem zaś hi­
storyk, p, Aleksander K-aushar; w wydziale mate­
matycznym i przyrodniczym powołano na przewo­
dniczącego p. Józefa Eismonda, a na sekretarza p. 
Jana Tura.

Na sekretarza genora'nego Towarzystwa powo­
łany został p. Adolf Suligot.ski

Praca naukowa Towarzystwa rozpocznie się z po­
czątkiem przyszłego roku. zaraz po znpełnem jego 
nkonstytnowanin się. to jest nsUlenln liczby człon­
ków, jak również po mającym nastąpić wyborze 
jeBzczn sześciu członków Zarządu i sekretarza ge­
neralnego

Biuro Towarzystwa mieści się przy ulicy Kr*- 
kowskie Przedmieście 7.

—  W czoraj pociągiem kolei Terespolskiej przy­
wieziono do Warszawy na karacyę, b naczelnika 
„ochrany* w Siedlcach, za czasów pamiętnego po­
gromu, pułkownika Tichanowskiego, z raną postrza­
łową nrgi. Tlchanowbkl od dłuższego czasu cierpi 
na nerwy i w przystępie ataku nerwowego, usiło­
wał odebrać sobie życie, przyczem zranił się z re­
wolweru w nogę

Z Lodzi. (Walki bratobójcze)
Walki bratobójcze, zdawało się, że zostały wy­

kreślone z kronik łódzkich i az na zawsze. Niestety, 
jednak tak nie jost. Łodi bez tej ohydy długc obyć 
się nio n ogła. Ponowiły się one wczoraj J to w 
wzmożonym stanie. Oto, jak opowiadają św adko- 
wie, wczoraj na Bałutach, członkowie by łej frak- 
cyi rewolucyjnej P. P. S, napadli na robotników, 
wychodzących z fabrys.

Ofiarami zamacnu byli Indzie w wieka lat 20 
do 24. Na ulicy Reitera strzałem z browninga za­
bite robotnika nieznanego nazwiska; na ul. Zofii 
otrzymał ciężką ranę od pchnięcia sztyletom Edw. 
Nejman; na ul. Spacerowej zranijni zostali również 
sztyletem Józef Nowak i Antoni Okólski; na rvnku 
Bałuckim Jan Jezierski

Oprócz tego na ul. Franciszkańskiej otrzymało 
ciężką ranę nożem w brzuch dwóch robotników.

Rozbójniczy napad. Z W i l n a  donosi nam je­
den z przygodnych korespondentów pod datą 6 gru­
dnia:

Wczoraj o godzinie 1C rano wpadli bandyci do 
mieszkania sędziego pokoju Rysieckiego przy pro­
spekcie Sto Jeiskim Nr 35 w ceiach rabunku. — 
Ssorzystali on? z chwili, gdy służby nie byłe 
w domu, a dzieci poszły do szkoły. B a n d y c i  z a ­
m o r d o w a l i  R y s i e c k i e g o  i j e g o  ż o n ę .  — 
Zdaje się , że aiaużeiam bandyckiego napadu był 
lokaj ś. p. Rysieckiegn.

Praea włoska o wywłaszczeniu Polaków. Pro­
jekt ustawy o wywłaszczeniu Polaków, przedłożony 
Sejmowi pruskiemu, wywołał w prasie włoskiej su­
rowe sądy. Niezawisło dzienniki napiętnowały bez 
ogródek ten barbarzyński zamach Prusaków, a w 
piśmie naszem przytoczyliśmy z uznaniem szereg 
głosów włoskich w naszej obronie. Do tych prote­
stów prasy włoskiej, tak lieznycn, a tak dl* nas 
przyjaznych, doliczyć należy artykuł, który p. t. 
„Czy można zniszczyć naród?* pojawił się w me- 
dyolańskim dzienniku „II Secolo*. Autor artykułn 
Dizemowę Biilowa a uzasadnieniem potwornego pro­
jektu nazwał bezwstydną, a zakończył artyknł sło 
wami: „Narody nie umierają. Udowodniły to W ło­
chy W  przyszłości udowodni to Polska".

hiedyskrecya tfilegrafu cez drutu. Zarząd ar­
mii szwajcarskiej rozpoczął w ostatnich czasach 
próby z telegrafem bez drutu W  tym celu ustron­
nej dolinie, u stop góry Denf de Morcles, ustawio­
no anarat odbiorczy Poprzeczny drut zamiast na 
dwóch masztach rozpięto na dwóch skałach. Chcia­
no porozumiewać się ze stacyą Pigischeidegg. Otóf 
gdy telegiafiat» czekał na wiadomości r Rigi. 
trzymał najpierw depeszę w językr rosyjskim, po­
tem depeszę angielską, a wreszcie kilka depesz nie­
mieckich o stanie zdrowia cesarza Wilhelma. Fa­
chowcy wyj'asniają tę sprawę w następujący spo­
sób: W  Rosyi nie ma tak silnej stacji telegrafu 
bez drufu, ażeby można wysyłać telegramy aż do 
SzwajcaryL Niemiecka stacjo Nauen telegrafowała 
już często do Petersburga, ale w odwrotnym kie­
runku nie szty dotąd telegramy. Jaką drogą,' oczy­
wiście pośrednią, aostaL się depesza rosyjska ao 
Szwajearyi, zostanie później wyjaśnione

W Anglii jest tylko jedna stacja tak silna, 9» 
sięga do Szwajearyi, a mionowicie stacya Marco­
niego w Poldhu. Stamtąd bez wątpienia pochodzą 
depesze angielskie, które zapewne przeznaczone by - 
ły dla parowców na oceanie. Przemawia zu tem oko­
liczność, że depesze były powtórzone. Pierwej po­
wtarzano każdą depeszę cztery razy raz poraź, w 
krótkich odstępach czasu, ażeby mieć pewność, że 
dojdzie do celu. Stacje Nauer i Norddaium w Niem­
czech mają napięcie sięgające aż do Szwajearyi i 
telegrafowały już nieraz do Bigi Jeanakże obecne 
depeszo nie pochodzą prawdopodobnie od wymienio­
nych dwóch stacyj niemieckich, ponieważ atoli woj­
sko w Strasburgu przedsiębierze teraz próby z te 
legrafem doz druta, może więc wspomniane depeszo 
niemieckie stamtąd dostały się óo Szwajearyi. Że 
chwytanie deposz za pomocą telegrafu be* druta 
jest możliwe, gdy stacje są nastrojone na tę samą 
długość fal, to już wiaaomo od dawna.

Trwałość lotu balonów. Z powodn katastrofy 
Wlana francujkiego „Patrie", oświadczył Paweł 
Broduian, dyrektor londyńskiej spółki poa firmą 
„Tontinental Tyro and Rabber Company*, która 
dostarczyła mat.eryT na powłokę owego balonu, że 

Patrie* może utrzymać się w powietrza 12 do 1E 
dni Natomiast niemieckie, a mianowicie berlińskie 
koła fachowe, nie podzielają tego zdania, przytacza­
jąc pfoważne powody w przeciwnym kierunku. Jsk 
długo ba on do sterowania —  dowodzą aeionauci 
niemieccy —  utrzymać się może w powietrzu, te 
zależy głównie od szczelności powłoki, tudzież ud 
rozpotządzalnego balastu. Wśród warunków teore­
tycznie idealnych, to znaczy, gayhy powłoka naj­
zupełniej nie przepuszczała gazu, aerostat mogły 
stale nnosić się w powietrzu W  miarę ogrzewania 
się. lub ochładzania gazu pod działaniem słońca, 
wzg ędnie pod dziaianiem cienia chmur, tudzież 
skutkiem pionowego rachu powietrza, lot balonu 
przedstawiałby linię silnie falista Ale każda bez­
warunkowo powłoka przepuszcza gaz, a skutkiem 
dyfuzji nieustannie zmniejsza w/pełoienlo balonu. 
Licząc się z tą okolicznością, kierownik balonu, od 
czasu do czasu wyrzuca odpowiednią częsc balastu, 
ażeby wyrównać uDytek gazu, a tem oamem zmniej­
szoną zdolność balonu do unoszenia się w przestrze' 
ni. Prócz tego powłoka wsiąka w siebie- wilgoć 
z atmosfery, nawet gdy niema deszczu, ani wido- 
cznej mgły, a to zwiększa ciężar balonu. 1 kic-row' 
nik jego znowu wyrznea część baiastu, Gdy wre» 
szcie wyezeipie się ba!ast, aerostat spada na ziem * 
Ale przy samym wzlocie, skutkiem zmniejszają ego 
się ciśnienia powietrza, gaz zwiększa swoją obję­
tość i częściowo nchodzi i  balonu, a to również 
wpływa ujemnie na trwałość lotu. Z tych powodów 
nie powiodło się dotąd utrzymać balonu dłużej niż 
52 ‘ ,’j  godziny w powietrzu. Nieco inaczej ina się 
rzecz z balonami do sterowania, które najczęściej 
mają wory, które z gondoli można wydąć. Zapomo- 
cą tych worów, zwanych balonetamt, można do pew­
nego stopaia przeszkodzić wznoszeniu się balonu 
w górę, zgęszczając w balonikach powietrze a przez 
to zwiększając ciężar całego statku, a z drugiej 
strony zapobiegać stracie gazn podczas wzroszenia 
się, przez wyposzczenie powietrza z baioników. — 
Ale i balony do stalowania mają ograniczoną trwa­
łość lotu

Zo &towar7vszeń.
Z Klubu pocztowego Wczoraj wieczór odbył 

się w Klubie pocztowym w Krakowie tri dycyjny 
obchód „Sw. Mikołaja", urządzony przez członków 
Klubu dla dziatwy. Obchód rozpoczęła jednoaktów­
ka „W igilia św M i-ołaja“ , układc p. St. Gadom­
skiego, odegrana niezwykle efektownie przez dzieci 
Po całym szeregu licznych niespodzianek, zgotowa­
nych przez komitet ala licznego tłumu „milusleń 
kich", nastąpiło rozdanie dzieciom pięknych podai 
ków przez św. Mikołaja w otoczeniu grona anioł­
ków. Wesoła zabawa przeciągnęła się do późnego 
wieczoru. Wieczorek urozmaicała orkiestr? 56 p. p., 
przygrywając ochoczo Ea nader piękny i efekte 
wny pregram zabawy należy skj komitetowi uzna­
nie. 1

Z krakowskiego klubu szachistów. Zamknięcie 
turnieju nastąpi 17 t m. Zarząd uprasza uczestni­
ków turnieju o rozegranie partyi niegra 'jch. Tar 
niej budzi wielkie zajęcie.

Nie drogie, a dobre T r w a l s z e  o d  w ie d e ń s k i c h
U B iiA M A  G O T O W E w ła s n e g o  w y r o b y

juty w Związku katolickich krawców
I J m U  Kraków, Floryańska 7 . T  ( ż  p r z y  R y n k u ) .  Lwów, plac Halicki 7



Nr 565. N O W A  i i E F O R M i rtoboia, 7 Grudnia 1807,

Wiedeński oddział uuiwersyidtu ludowego.
W niedzielę 8 bm. o godz. 3 ł/i  P° połoinia wy­
głosi w sali r&sidaracyjnsj „I  ehrerhaus" '/III. 
Langegiuse 20, wykład dr W  J o d z i - N a r k i e -  
w i c z  p. t. „Ruch rewolucyjny w latach 18*6 do 
1848. Goście mile widziani.

Zmarli.
W  Brodach omait wczoraj w 86 roki życia 

tamtejszy starosta hr, Właaysłow R n s s o e k i .

Dzisieiszy numer „Nowej R eform y składa się 
z 10 stronic. Na itr 5 zamieszczamy nowelkę Cze 
chowa p t. „Łobuz".

Mianowania i przeniesienia Minister rolnictwa zamia­
nował „arz idcdw lasów i dóor pańotwowjrh Bi lesława 
PacnTę, 'Madyaława Zarańskiego, Ottona Buechncra, An­
toniego Cli r z a i Jerzego .tfartyuca zirząacami lasów.

Namiestnik przeniósł lustratora lasów Maksymiliana 
Szyszkowskicgo z Nadwornej do Lwowa, atanisława Ko- 
rolewicza z Ropczyc do Wadowic, praktykantów konce­
ptowych dn . erzejn J impolskiego z Ży daczo w a do Lwo­
wa i Emila Golczewskiego ze Lwowr do Zydaczowa, se­
kretarza no wiato łego Władysława Kry- ze Zborowa do 
Ropczyc, kswceiistów namiestnictwa Antoniego Kwaśnia­
ku .o Lwowa do Zborowa i Zygmunta Sti kę z Wieli­
czki do Tarnobrzega

Skiadki. Dla To t „Rzkcty ludowej11 złozyii uczniowie 
gńnnazynm w Jaśle 18 K 8 h zamiast wianca na tru­
mnę Wyspiańskiego.

Na Macierz polską w Cieszynie złuzyi Bolesław I.eon- 
hard A £ ,  zabrane na zabawie w Chrzanowie.

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
W' niedzelę wykł 4  p. Kazimierza Czapińskiego: „ Siły 

rewolucyi rosyjskiej".
W  poniedziałek w , kład p. Zygmunta Herynga. „Czego 

u_3 uczy ekonomia V*
rtepertoar teatru nuejsjriego.
W  niedzielę po poHdn:r : „Obrona Częstochowy" wie- 

łzó. „Bolesław Śm ały" St. Wyspiańskiego.
W poniedziałek „Wyzwolenii 1 Wyspiańskiego 
W  wtorek: „Noc Listopadowa", scena z trzeciego o- 

braza Wyspiańskiego i „Lelewel" Wyspiańskiego.
W e środę: „W esele" Wyspiańskiego.
We czw arte« „Cyd",
A piątek- „Ich czworo 
V sobotę idealny" W uda,
W niedzielę jo  połudoiu: „W “jna domowa"; wieczór: 

„Mąż idealny".
1 lale-idarza, W  niedzielę 8 giaJnia: Niep. Poczęcia 

N. M, P ; w poniedziałek 9 g.udnia. raeokadyi i Wakryi 
pp. mm we wtorek 10 g i„dn ia■ N M, P. Loretańskiej 
i Julii.

Wschód słońca 8 gudnia c godzinie 7 min 27, za­
chód o d m  37; dłngość dnia 8 godzin min. 10 

Z krakowskiego ab ‘rwatoryum BMa A grudnia ter­
mometr do-jedł od — 2 8  do — 0 ’3 CM barometr waha­
jąc się, opedał.

Dnia 7 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
763*9 mm., termometru >  2 0 C., wiatr wschodni

2 3 . G a b p y e l s K a .  K r z y  s z t o f o r y ,  
K p ^ k o d i /  , Wynajmuje i Bprzedaje pienv- 
szorządnycb fabryk fortepiany, pianina Harmo­
nie i piauole za gotowkę Iud na Bułaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Incrnmenry używane od 
cen najniż&cydi.

do urzędu pośrednictwa pracy przy placu JaLłonow- 
skieh. W  urzędzie tym ma być takiemu wychodźcy 
wyszukane oupowiednie zajęcie, by mógł na powrót 
koleją zarobić Bobie. Dopiei o, gdyby uzyskanie pra ■ 
cy dla takiego emigranta było niemożliwe m, opa 
tizye go należy odpowiedniem poświadczaniem, na 
podstawie którego otrzyma, bądź pewny zasiłek 
ua drogę, bądź gdyby tego zachodziła ustawowa 
przyczyna, zostanie do miejsca przynależności ode­
słany.

Równoczesuife wracają też przez Kras o w robotni­
cy galicyjscy z Prus i innyeb prowincyj niemiee 
kich, którzy spędzili tam lato i jesień na robotach 
polnych. —  Ponieważ rozbrzmiewa teraz hasło, by 
stanowczo nie dopuścić polskiego robotnika Jo Prus, 
do wyehodżtwa „na Saksy", sprawozdawca nasz 
rozmawiał w tej oprawie z n a j b a r d z i e j  i n t e ­
r e s o w a n ą  stroną, to jest z samymi wychodźca­
mi. Ludzie ci, zarówno Polacy z zachodnich częśi i 
kraju, jak z powiatów ruokich, w większości ani 
słyszeć ni« chcą, aby można ich ograniczyć w swo­
bodzie szukania pracy, gdzie im się podoba, gdzie 
czeka ich nadzieja —  czasem nadzieja złudna —  
sutego zarooku. Pisząey te słowa rozmawiał z je ­
dnym 27-letnim parobkiem, z pod Wieliczki, który 
wracał z Pras i gdzie na drogi rok znowu się wy­
biera.

Jest to woźnica do Koni cugowych; w oaoney 
Wieliczki trantło mu się miejsce za woźnicę do 
pewnego obywatela, gdzie dawano mu utrzymanie i 60 
koron rocznie. W  Prusach (nazwiska miejscowości 
nie spamiętał dokładnie) otrzymał dostatnie utrzy­
manie i 240 marek rocznie. Z pieniędzy tych wy­
dał niewiele, z pewnym zasobem pieniężnym wraca 
do domu, Dy odetchnąwszy na drugi rok znewu 
iść .na Saksy".

I  te właśnie 240 maren w przeciwstawieństwie 
do 60 koron, są u naszego Indu argumentem, wo­
bec któiego rozbić się na lazie muszą szlachetne 
usiłowania, by nie dopuścić do emigracji do ziem 
niemieckich.

na passę —■— do — •— ; owies z opłatą atoyzouą lri'50 
do 17-20; proso 14-— do 15-60; jagły 27-— do 4o — ; m- 
tarsa i7'5o do lir00; kakoryuza ld'80 do 17 od; gi och 
2200 do 29 60; fasola 18-— do 80-— wyka 15*00 do 
16’— ; rzepak zimowy 55 — do S5-20; koni-zyna na­
sienna, czerwona —•— do — •— , biała — ' -  do —•— ; 
tymotka —•— do —•— ; espareetta —■— do — ; so­
czewica 26-— do 66 — ; słoma 6-80 do 8CC, diuno "*— 
do 9 20; koniczyna pastewna 10-00 do 11*2C; ziemniaki 
l 40 O" 6-00- jaja za aope 4 30 do 6-20; masło za 1 kg 
?'40 do ^*80 spirytus na 951 Troleea za 1 U. —’— do 
210-— ; okowita B* 75° Traloa — ’— do 170'—.

Budapeszt, 7 grudnia. Pszenica na kwiecień 13 2'.' do 
13'28; pszenica na październik 11*38 do 11*39; żyto 
na kwiecień 12'44 do 12 46; owies na kwiecień 8 65 do 
866;  owies na cażdziemik —■— do — •— ; kukurydza 
na maj 7-60 do >61; rzepak I.a sierpień 17 10 do 17-20. 
W.zyskr za 50 kg.

O.erty miorne, oheó kupna mierna, usposobienie silne; 
deszcz.

do w .iły się instrukcje na w y p a d e k  m o b i l i ­
z a c j i .  Bandytom u d a ł o  s i ę  u j ś ć .  Dziewię 
ciu z nich a r e s z t o w a n o  potem na stacji 
Kaaiyszewka.

Powrót wyc&otiźGów.
W e wczorajszym popołudniowym numerze zamie 

śtiliśiny wiadomość, te prezydyuin miasta wysłało 
kierownika okręgowego urzędu pośrednictwa pracy, 
dra K. Kumanieckiogo, do Bogumina, ceiem inter­
wencji i opieki nad zgromadzoneui na tamtejszym 
dworcu kolejowym wychodźcami polskimi, powraca­
jącymi obecnie do kraju. Dr Knmaniecki spełnił 
powierzoną mu misję i powrócił wezuraj wieczorem 
do Krakowa, a dzisiaj ziozył prczyJentowi miasta 
sprawozdanie ze etanu, jaLi zastał w Bogrminie. 
Sprawozdanie powyższe opiewa

W  pięcia pierwszych dniach b. tygodnia przyje 
chało przez Bogumin’ 7.000 emigrantów, wracają­
cych z Ameryki północnej Wczoraj dnia 6 b m 
przybyło dalszych 6 0 0 , na dzisiaj i jutro, t. j. 7
1 8 b. m. zapowiedziało telegraficznie Towarzystwo 
„Amcriy«. Line" w Hamburgu transport 4.800 lu­
dzi, a w dniach 9 i 10 przybędzie z Bremy 4.500, 
razom 9.300 wychodźców. Przypływ emigrantów 
■ mouarcLii atulro-wygierskiej odbywa się w gru­
pach narodowościowych, zwartych W  pierwszych 
transportach wychodźców stanowili większość emi­
granci z Węgier i Chorwacri, którzy też od Bogu­
mina szlakami węgierskich kolei wracają do swych 
siedzib. Obecnie zaczynają się też pojawiać więk­
szy grupy wychoaźców galicyjskich, których gwał­
towniejszy napływ soedziewany jest w dniach naj­
bliższych.

Z rozmów z emigrantami stwierdzić było można, 
se prawie wszyscy, którzy byli przynajmniej przez
2 lata w Ameryce, wiozą nieraz znaczniejsze o 
szczędnoćeL 1 -ak pewien chłop chorwacki, który 
wracał a żoną po 3 tatach pobytu w Stanach Zje 
dnoczonych, mienlał w Bogutninio 1.100 dolarów 
(około 6.000 koron). W ogóle, twieidzenia galicyj­
skich emigrantów o Draka gotówki trzeba brać bar- 
«zo ostrożnie —  polscy nowiem i rnsey emigranci 
kryją się a nieufnością eo do uwoicb zarobków, 
przywożonych s powrotem do krajn. B isini szcze­
gólnie, posiadając niejednokrotnie znaczniejszą na­
wet gotówkę, pedają się za pozbawionych grosza, 
fcj ich gmina odesłała bezpłatnie do miejsca przy­
należności..

Między emigrantami, których zastał dr K. w Go- 
guminie, były wprawdz'e partye, pozbawione gotów­
ki, aie byli to emigranci, którzy przybyli do Ame­
ryki, gdy jn i wybaebnął tam Ow znany wielki krach 
pieniężDj, który spowodował zastój w rucha prze­
mysłowym i pozb&r. ł pracy tysiące robotników, zmu­
szając naszych galicyjskich, polskich i rnskieb, o- 
raz jłowackich robotników do powrotu do kraju.

Wrac-jąey robotnicy oświadczyli też interweniu­
jącemu drowi K., że prze.’ , jakiś ..zaa chcą wytchnąć 
w kraju, praca bowiem w Ameryce, lubo popłatna, 
jest ogromnie* forsowna i wysilająca, o jakiej w 
kraj a pojęcia się niema.

Co zaś do owych zajść onegu jwych na dworcu 
kole jo w ym w Boguminie, dr K moniecki w sprawo­
zdaniu swojem stwierdza że a powoda zbyt nagłe­
go i Kwsłlownego napływu emigrantów na dworcu 
w Bogrminie, panował ehwllowy zamęt, wnet jednak 
porząd ?k zaprowadzony austał bez jakichkolwiek re- 
presyj ze strony władz. W  Bogammie zarząd ko­
lejowy wybudował obszerną halę dla emigrantów 
•bok dworca, a prezydent ‘sląska polecił natychmiast 
w ikończyć wewiojti ne nrzodzcaie tej hali, 0 tyle, 
hy wracający emigranci mogli tam znaleźć swobo­
dne pomieszczenie.

Tyle ictczegołów, trtząeyeh się powrotu emigran­
tów z Ameryki, znajdnjemj w sprawozdania dra 
Komameckiego, złożonego prezydentowi.

Odnośnie do tej sprawy prezydyum mi*»sta wy­
słało dzisiaj okólnik do zarządn dozorców kolejo­
wych w Kiakowie, Podgórza, Płaszowie i t. p., by 
wychodźców, podających, że nie mają zaco wracać 
do swoich miejscowości, n i • oJsyłały do VI wy- 
dziam magistratu (miejskiego biura ubogich), lecz

WiłiisSii wota, aitjsiyasB i M e.
—  Or R. Marśan „P o łaci pod vladou pru- 

8kbu“ . Niewielki ten (46 stronic) „szkic history­
czny* powstał po wydarzeniach wrzesionsklch—  a 
miał posłużyć za informację Czeeuom o losie Po­
laków pod zaborem pruskim. Dziś stała się ona 
szczególnie poczytną, a zabrany w niej materyał 
statystyczny dostarcza wątku prąci.„czeskiej w chwi­
li obecnej. Autor przebiega szybko dzieje polskie 
pod rządami Hohenzollernów od zajęcia Śląska 
(1742) I rozbiorów Polski. Dłużej zatrzymuje się 
nad czasami Mierosławskiego, działalnością B is­
marcka 1 hakatystów. Chronologicznie przedstawia 
wzrost zaciekłości prnckiej wobec żywiołu słowiań­
skiego. Z rozmyślań swoich dochodzi do wniosku, 
ie  , german.zacya ino wyplenienie Polakow drogą 
niekrwawą ńę nie uda," „Naród, który tyle wy­
cierpiał, a mimo to, ojczyzn j swą ł język nułajc 
tak barazo, nie zginie, i można rzec śmiało, iż Po­
lakom rośuu przyszłość, choćby los teraźniejszy 
nie wiedzieć jak ich prześladował". —  Jest to je­
dna z ciepłych tak jeszcze nielicznych książek cze- 
sko-polskich, pisanych pod hasłem wzajemności i 
solidarności słowiańskiej. mg.

—  Towarzystwo przyjaciół nauk w Wilnie.
Przed paru dniami odbyło się miesięczne posied*e 
nie Towarzystwa przyjaciół nauk w Wilnie. Z on- 
czytauycn sprawozdań zebrani dowiedzieli się, że 
ilość członków Towarzystwa wzrosła w clą^u mie­
siąca o dziesięciu, obecnie więc Towarzystwo liczy 
136 członków, w tem 62 w Wilnie, 74 zamiejsco­
wych. W  ciągu miesiąca do k»sy wpłynęło 380 
rulii, książek przybyło 711 i bibliotek* pomada ju ż trxor; „Wet Ja wdówka-
4000 tomów. Skatalogowanie jej, (Liękl gorliwej 
pracy bibliotekarza, dra Czarkowskiego, posuwa się 
naprzód; zbiory muzealne wzrastają z dniem każ­
dym; urządzeniem muzeum zajmuje się dyrektor, 
dr Zahorski, zaś organizacją Iziałn sztuki i gale- 
ryą obrazów, artysta-msńarz p. Jarocki- Na zakoń­
czenie posiedzenia prezes zarrąda, Jo. prałat Kro 
czewaki, odczyorł swój ciekawy reierat o „Biskupie 
Białozorze i spustoszeniu Wilna w XVII wlekn". 
Prelegent oparł swą pracę przes ażnie na źródłach 
rękopiśmiennj ch archiwum kapitulnego. Po odczycie 
wywiązała się krótka dyskusja, w które) wz.eli u- 
dz ał obecni członkowie: dr Zahorski, dr Czaikow- 
ski, dr Staniewicz prof. Kwiciałkowski, Sturnicki 
i inni

0 Stanisławie Wyspiańskim zamieszcza 
wiedeńska, „roluiscbe Pott" piękny artykuł pióra 
dra Geldscheidera, w którym autor nazywa W y­
spiańskiego duchowym przywódzcą „Młodej Polski- .

—  P. Helena Zim ijer-R aD acka, oraz p. Adol­
fina Zimajerowp, jej matka, wyjechały na szereg 
występów do Poznania. Jak nam stamtąd donoszą, 
występy obu artystek w te _ t r »  jwznańaklni cieszą 
się wielKiem powodzeniem.

—  Z nasze! humory3tvti. „Jmigae" ma jn i 
z dawna ustaloną sławę na punkcie chwytania 
w lot spraw będących w danej chwili na porząd­
ku dziennym dyskusji publicznej. Num. r najnow­
szy z d. 1 grnania prześcignął pod tym względem 
wiele poprzednich. Nowy za uleczony gwałt wobec 
narodu polskiego w zaborze pruskim, znajduje 
w „Śmigusie’ gorące * silne protesty w formie 
ndemych wierszy. Mówi też pismo dowcipnie o al­
gach dla Polaków, przyznanych przez stronnictwo 
rosyjukie w Damie petersburskiej. Ale najlepiej 
adało się wyzyskanie aktualnej, a bardzo doniosłej 
sprawy drożyzny mięsa i założenia jacek miejskich 
we Lwow.e. Rysunek na karcie tytułowej przed­
stawia smutną dolę rzeźników lwowskich, jaka ich 
ma czekać —  według zapowiedzi p radnego Mo­
krzyckiego —  właśnie z powoda zaprowadzenia 
wyrębu taniego mięsa miejskiego.

Dział ekonomiczny.
Z miejskiej e«nu-ulnej targowicy na bydło w trakowie.

Kraków. 6 grudnia. Na diieiejuy *arg spędłur-i bydła 
rogatego rosłego 247 stuk, jaiownika P9, eieląt 206. 
owioe i Ł«t 22. wertaracianj 408; razem 976 „tuk.

i l Mitu. woły i  pa>*y za sztukę — do — •— K, 
opabuwr od 66 — do 1~r— , krowj po 62'— -o 66’—, 
ouHaje 68’— do 68 —, jalownik po '-a-— do 59’— , cie­
lęta od 83’— do 86'— ta jeden c«tn»r metryesny żywej 

-ielęlł a. sztuki od 2*’— do 62-—, nicrogacusę 
tuczną po 70-— do /4 — ta iedf: 'enut meti^asny ńj 
wej wagi; nicfoga^brnę tuciną od 104’- -  do 134’— za 
jeden ceasar metr"rzay rzeza j wag?; owce za iztukę

SpruMono dia ssie cowej kos sumcyf bydia rogateg<), 
cieląt i aie™gac. 776 sztuk, — aa eksport bydła 
rogatega 60 iztuk, tu  >gjuńxi y — sztuk. Pozostało do 
drugiego ‘argn bydła i ^lerogaciaey 130 sztuk.

Peny powyis** oblioaono i*i opłaty akcyzowej.
Cennik ziemiopłodów. Kraków. -> grudnia. Płacono e& 

100 «g. uettn. Pszenica biała 26*00 do 2670. czerwona 
i żółta 25 80 du 27*00. węgierska 25*80 do 28*60; żyto 
krajowe 24*80 do 25 60, wveierskie 25*60 do 20*60; ję­
czmień na krupy 16*40 dc 17 00. brewarny 16 80 do 18*30,

ILfji Jla lwows&a.
Ław Star, 7 grhJl ia.

„Acbdemia" ku czci Wyspiańskiego w uni­
wersytecie lwowskim. —  W e czwartek wibczór 
lwowski: „Alma mater" złożyła hołd uroczysty pa­
mięci Wyspiańskiego. Przybraną zielenią anlę po­
dzielono na dwie architektoniczno części odgrodze­
niem z dwóch ekranów; na nich spoczywały naj­
piękniejsze oryginalne dzieła zmarłego Wyspiań­
skiego, jakie tylko dały się znaleść we Lwowio w 
galerj i miejskiej i w prywatnych zbiorach Na zie­
leni, przeplatanej kirem, zwieszała się spowita w 
kir paleta, a nad nią zwieszone liście palmowe, 
aoy mówiły o sławie wieszcza-artysty.

O godz. 6 rozpoczęła się arc czystość Na salę 
wszedł sonat, profesorowie i zaproszeni dygnitarze 
z arcybiskupami i namiestnikiem na czele. W  są­
siedniej sali z&wrzmiałj poważne, smolne nony „Snu" 
Chopina. A gdy śpiew umilkł, wśród głębokie) ci­
szy zabrał gios rektor dr D e m b i ń s k i  i ser­
decznych słowach skreślił sylwetkę wielkiego pue- 
ty. Potem zaorzmiała pieśń chóru, a następnie prof. 
A n t o n i e w i c z  wygłosił rzocz na temat „W y ­
spiański jako artysta*. Chórem „Gaudę m.ter Po­
lonia* zakończono uroczystość.

Bojkot fabrykantów pruskich. Dyrekcja miej­
skiego nakłada elektrycznego we Lwowie rozesłała 
listy do 29 firm pruskich, donosząc, iż z porodu 
prześ'adowania Polaków przez rząd preski, musi 
zaprzestać zaknpn? a meh masayn 1 materyałów.

Miejska komteya artystyczna w e Lw ow ie. Na 
onegdajszem posiedzenia Rady m. Lwowa r. S o 1 e- 
s k i  zgłosił wniosek, aoy utworzyć komisyę arty­
styczną, któraby siała na straży stylowej budowy 
dom 5w i nowych ulic. Kumlsja ta złożoną byłaby 
z siedmio członków. czter&ch z  architektury, po je ­
dnym z rzeźby, maiarstwa i medycyny. Wniotak 
odesłano do magistratu.

Nowe apteki we Lwowie. Rada miejska uchwa­
liła jeflaogisśnię oświadczyć się za udzieleniem kon­
cesji na 4 nowo apteki, podczas gdy fizykal i ma­
gistra, t oświadczyły się tylko za 2 aptekami. Obt 
cnie wydać ma jeszcze opinię w tej sprawie gre­
mium aptekarzy

Nowy konsul niemiecki we Lwowie. Jeden z
dzienników zamieścił ouegdaj notatkę, że nowy 
konsnl niemiecki, p. Redun, zamieszkał przy ulicy 
Listopadowej Y powodu tej notatki właścicielka 
domu, której adres wakazino, jak również jej są­
siad nadesłali dziennikom energiczne, pełne oburze­
nia zaprzeczenie tej wiadomości. A więc konsol 
niemiecki nie mieszka przy ulicy Listopadowej. —  
Gdyby z tych zaDrze^zeń brać miarę opinii, jaką 
ma konsul niemiecki, jrko lokator, to zaiste nale­
żałoby mu poradzić, aby „wszedł w ślady Drzymały 
ł  w ół sobie sprawił.

tlepertoar teatru lw ow skiego.
W  niewaialft no '■■•ołnd.ila** „Cjj2H0 de Bfcrgerin;3, W i 6-

W poniedziałek: „Cenzor moralności". 
AR wiórek „Tubadur"
We środę: „Cenzor mor liności".
We cawarteL* . carmen".

Ostatnie wiadomości,
— O d d d z i a ł  p o s ł ó w  w ł o ś ć i a ń s k i e b  

w K o l e  p o l s k i e m .  Korespondent „Głowa 
Polskiego" donosi:

Dnia 5 grudnia obiadował oddział posłów 
włościańskich w Kole polakiem pod przewodni­
ctwem posła dra Ptasia Przybyła ua te obrady 
prócz członków dotychczasowych, także i gru­
pa Dolska, pozostająca pod sterem ks. Stoją- 
łnw*6kiego. Nadto przybyli posłowie: ks. Szpon­
der. ks. Hannsiak, ks. Zygmlióski, jak również 
posłowie ks. Kzeszodko i Potoczek. Przewodp. 
pos. dr Ttaa p-zywita) przybyłych i wyjaśnił, że 
oddział posłów włościanskieh w Koie 'pófskiem 
nie tworzy odrębnej grapy politycznej Ów od­
dział ma obejmować tjch  członków Kcła pol­
skiego. którzy mogą przedstawiać interesy czy­
sto włościańskie bez tendcncyj ubocznych. Po 
wybraniu przewodniczącym dra Ptasia obrado­
wano nad wielu bieżącomi sprawami. Między 
temi poruszono sprawą returny sejmowej ordy- 
dynacyi wyborczej. Wobec sprzecznych wiado­
mości, co do zwołania Sejmu w ciągu grudnia. 
p>)stanowiono wnieść w Kole polskiem interpe­
lacją w tej sprawie. W najbliższych dniach 
oddział posłów Włościańskich znowu się zbierze 
na posiedzenie. S k u p i  on w s w y c h  s z e ­
r e g a c h  19 p o s ł ó w ,  którzy bez wzglądu na 
różnice frakcyjne będą informatorami całego 
Koła polskiego w sprawach włościańskich, ja­
ko ich specjalni i wytrawni znawcy.

i im i lin [gim
(Telegramy „N. Reformy*4 z 7 grudnia) 

Z ab a n en ła  w  Mosfrwifh
Moekwa Z powoau rozpoczęcia procesu prze­

ciw socjalistycznym posłom dodrugó-iBnmj, w ca­
łym szeregu tuteiszych fabryk, robotnicy urzą­
dzili j e d n o d n i o w y  s t r a j k .  Admnaistracya 
zastosowała natychmiast najostrzejsze środki 
pizeciw Rtrajknjącym. Podczas s t a r ć  z po l i -  
c y ą  wielu robotników a r e s z t o w a n o .

Na zarządzenie naczelnika miasta w y d a l o ­
n o  aranżerów si.rajkn. Uniwersytet był równo- 
cześme widownią n i e p o k o j ó w .  Interwenio­
wała polieya, która przy pomocy wojska o t o ­
c z y ł a  c a ł y  g m a c h  u n i w e r s y t e t u  i d o ­
t ą d  t r z y m a  g o  w o b l ę ż e n i u ,

&apaćl na htecyą.
Ek&terynosław. Na stacyę L i s i c z a n s k  na­

padli bandyci, rozerwawszy połączenie telefoni­
czne i zagroziwszy obecnym rewolwerami, zra 
bowail kasę i rozerwali pakiet, w którym znaj*

felefu i wafrat
winfitjmnsti t a j  Reformy*4

z dnia 7 grudnia.

Przesilenie caiepane.
Wiedeń. W komisyi budżetowej oświadczył 

minister skarbu, dr K o r y t o w s k i ,  ze p o d a ­
t e k  od e n k r u  może być zniżony o 8 kor .  
Wskutek tego przesilenie, jakie z powodu róż­
nicy zdan co do wysokości tego zniżenia wy­
buchło, n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  z a ż e g n a n e .

*fowa zwłoka,
Berno. Z  bardzo poważnych źródeł donoszą, 

do „lJie Zeit",że sprawa Kanału D u n a j - O d r a  
znalazła się w fazie b a r d z o  n i e p o m y ś l n e j ,  
Mianowicie prowadzone są obecnie rokowania 
z m o r a w s k i m  r z ą d e m  k r a j o w y m  o zre­
z y g n o w a n i e  z budowy tego kanału Uzy­
skane stąd sumy mają być zużyte na regulaoye 
rzeK i mclioracye, a w części taKże na budowę 
czeskich i g a l i c y j s k i c h  kanałów. Dolna 
Austrya ma otrzymać kilka mostów na Dunaju 
tytułem odszkodowania.

r a iu ls t fe ?  G S O r g l  W  t u ) '» S$»yl 
TTOgSEUtfeJ.

Wiedeń. Nowy minister obrony krajowej 
Pizedstawił się wczoraj komisji wojskowej, o- 
swiadczająe, ie  poczytuje to za swój obowią­
zek dawać szczere oupowiedzi na pytania do 
niego stawiane i że dążeniem jego będzie po- 
gouzi ; interesy korony z potrzebami ludności.

Po rozdzieleniu referatów między członków 
komisyi, poruszył poseł S c h u m e i e r  sprawę 
m a l t r e t o w a n i a  ż o ł n i e r z y

Minister przyrzekł dołożyć starań, rźeby nad­
użyciom w tym względzie zapobiegać.

Szef aekcyi R e u t e r  zawiadomił, ze minister­
stwo obrony krajowej wypracowało projekt u- 
stawy o ws^arue dla rodzin r c z e i w i s t ó w  
do stnżby powołanych, i że już pozosu,je tylko 
kwehtyt budżetowego pokiycia wydatków.

Przesilenie w thoreacfl.
Buoapeszt. Sytuacja polityczna zaosti-zyła się 

i nówią o ewentualnej ó y m i s y i  m i n i s t r a  
d l a  C h o r w a c j i ,  J o s i p o v i c a ,  oraz bana 
Chorwacyj, R a k o d c s a y a ,  którzy nie godzą 
się z postępowaniem wiceprezesów Sejmu, od­
bierającym gios posłom chorwackim i nie po­
zwalającym im przemawiać w języku chorwa­
ckim, Z tego powodu panuje wśróć posłów chor­
wackich t a k i e  r o z g o r y c z e n i e ,  że rozwa 
żają cni plan p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  <?o t e ­
c h n i c z n e j  o b s t r u t e y i .

Ban R a k o d c s a y  zaprzecza wiadomości, ja­
koby zamierzał podać się do dymisyi i oświad­
cza, żo w razie nie załatwienia prowizoryuiL 
budżetowego przez, Sejm chorwacki, Sejm ten 
będzie rozwiązany.

Z p o w o d a  s i l n e j  z a m i e c i  ś n i e ż n e j  
na M o r c w a c b ,  była dzisiaj cały dzień linia 
telefoniczna . między Wiedniem a Krakowom, 
p r z e r w  ar a.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(A rty k u ły  w ty m  iz ia le  m e  D och od zą  od  

red a k cy i).

Lmm diirurgi-
aiiaa Wiif 
Rooułoeo&wsfc! °
i “ raim ąaiaic

Dra Artura Frommera.
Krakćw, ul. I f .  Tornadu 18, l-szt piętro.
vR6g uL Fkłyańskiąj), O Telpfon 81. 

Godz. prryjęć od 9 dc ił pried poi, 
Gcdz ordynae. od 3 do 4 po poł.

Oddzielne ambnl.toiyon dla mniej za­
możnych osób. 4624 16

:!MT0GFd:
Pi*<z więcej nii 5.000 jirofesorów 
i irźar.) wszystkich cywilizowŁaych 
krajów świetnie nnnany aa najsku­
teczniejszy środek wzmacniający

i odżywia, ącj 3968
:  S IŁ L  : :
i W Z M A C N IA  r :

Dostań można w aptekach i fak,’a- 
dach aptecznych. Bro=inrkę za dar­
mo i oplamię wysyła BADER et Cie., 
Berlin SW. 48. Generalne zastępstwo 
O. Brauy, Wiedeń, I , Elcizchma rkt 1.

były asystent e. k. kliniki chirurgicznej U. J. 
i b y ł y  k i l h o l e t n i  k i e r o w n i k  j e j  oa-  

d z i a ł a  o r t o p e d y c z n e g o  
po dłuższych studyach na klinikach w Bonn, 
Berlinie, Hamburgu. Paryżu, Stockholnii"*, Wie­
dniu, Wrocławiu -  powrócił, i ordynuje spe­
cjalnie w chirurgiii, nrtópedyi l masażu w Kra­

kowie. ul. Szewska L. 23. Tel. 793,
5347 3 5

1UŚHN 11 w 1*w ■ niM **»» " “**

v Salpanom odarły cały rok.
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
Iizae.va, wodoc-ąg. nowo nnąćrone łazienki. Cena 
od R K  dziennie wzwyż z ciłem  utrzymaniem.

Prospekta na żąaau e. 125 39

tiiitisfra MM
w yborna, arom atyczra i w ^dałaa.

Pół kg. Congc . _ ............................... zł. 1*50
Pół kg. Souchong ‘ ...............................ał. T —
Pół kg najlepsza mietzanka . . .  zł. 3 ~-
Pół kg w y s i e w k i ...............................zł. 1/20
Pół kg wysiewki najlepszej herbaty . zł. 1 50 
Pół kg. Specyalność: najlepsze kara­

wany ......................................... zł. 4 —
Rzetelna obsługa!

handel Herbaty, znanej, jakc uczciwej, firmy:

Dait Ditfritfi A Co Hodifoissr F. H?i>dn8r
Wien I., Roienturmstrasse No T.

Rok założenia 1855. 5134 2 10

mii ii
Audemars Freres

G e r . e w a .

1 B h fd G li la ć t a t e fs z jr  C ii . £  

O a ob u ^ rl» ^ la s k ie .
Bo nabycia u wszystkich lepszych zegar­

mistrzów. 3126 35 50

B A G U Z A .
willa Heleaa

pierwszorzędny pensjonat, wszelki komfort, etek 
tryczne oświetlenie, urocze wolne od pyłu po 
wietrze, wspaniały widok, zupełny spokój, parł:. 

4874 6 0

Zakład dentystyczny
Dra T.

otwarty od g. 10—1? i o<l 3—6- w niedzielo i śirlęlu 
od godziny 10—12. Rynek Gi f. 24 (nad sklepem W. p 

Kosyd&rskicgo).

iB K O jS
^Warszawianka14 pensjonat 
otwarty przez cały rok. —  
Cena od 3 do 5 złr.

4947 12 12

Z a k o p a n a .
Nowo otwarty, z komfortem urządzony

O t EŁ G E f f lD A I i l f i r .
Ceny mierne, obsługa skrzętna.

. Jazda dla przyjemności Austryackiego Lloyda 
w Tryoście, jak ogłoszenie na dalszej stronic.

Kupujcie!

x  m u r l c a
T r ó j k ą t n a

Pensjonat L i l i a n a  7 — 11 K 
L dziennie.Wodociągi i Kanainacya.

Każdy ma taki żołądek, na jaki zasłużył, to 
tnaczy, jak o niego dba. Naieży stale nwożać na 
przyrząl trawienia i sW ać się usunąć najmniejsze 
niedomuganie, ażeby ono nie przeszło w ciężkie osła­
bienie. Do lego naóaje się najlepiej Dra Rosy bal­
sam z apteki B. Fraguera, c. k. nadwoinegu do­
stawcy w Pradze. Dostać go rrożne prawie w ka:> 
dej aptece.

Kaszlącym zwraca Się uwagę na przetwór Thy- 
momel Sclilae, przez lekarzy często zapisywany.

E o r & a  t j i ^ g r a f i o a n e .
Wiedeń, 7 grudnia. (Giełda poindniewa.)
Marki 17'«e. Renu. m*|owa 96-56. itenta koronowa 

węgipreka 93 30. Ak*»e enstr. Mwt krod. oo6 25. Akcye 
wę,,. lakł. kred. 764-00. Akeye Anglooanko 292-uO. A':cye 
Uńionbaska 63300. AkcyeBankrereinn 618 uu. Akeye Lir 
derbanka 410*50. Akcje kolei pań-tw >ł-jch « 1 60. I ot 
bardy 151*75. Akcye kolei Klbethal 4u2*—. Akcra fabryki 
broni 132*V8. Akn*ra tyuiaiowe —*—. Alpinj 68t 50. 
Runu-Maninyi 6PrOO, Akcye praskiego Tow. żelaznego 
 *—. Losy tnreckte 182 25 Rabie 253*—.

Vsposobienie: spokojne.
Bernn, 6 grndam. ,Giełd- poranna.
Akcye kredytowe 199 50. Tow. dyskontowe 170*00.
Usposobienie: leniwe.

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

s 7 grudnia (goaz 1 w południe.)
L Waluty płacą

Rabie p^rterewt  ...........................352 ?5
Marki Ł.aoiieckie . . . . . . . . . . .  1 ' 40
Frank' papierowe............................   95 60
Dwudzieste ranków zi w słocie . . . . .  19 15

U. Lisi) zastawu 
5»/, Listy sattewne prem. Banaa hii*ot. 110 —
4'/,*/, i-iny zastawne Banku hipot . 99 —
4 •/, „ » a 0 * * * 94 —
4 '■/,*/, Listy nastawne Banka krajowego 89 60
4°/ n » » * 94 50
4*,! Listy zast. gal Tow kred siem. nleok. 96 50 
4 » / . „ * . *  » s DdPW* 97 -
4 . / : ;  s . .  .  • » 9i-ietn* w

tlL Obllgacye f pożyczki.
4*/, Galicjjsklo ooligaoje pi upinacyjne .
4*/, Pożywka krajowa s r. 1793 . . . .  
ą*/„ f miasta Lwowa . . • . .
4‘Ar*/« Obliga-.ye komunalne Banki kntj 
i  V. „ kolejow e,........................

W. L os-y.
Loty miasta Krakow a..............................

V. A k e y t .
Akoye Banku hipote ®ae£ro we Lwowie 663 —

„ ’ kolei Lwów-Ozernrowce-Jassy , 550 —
VI. Puolkozne zapley dłupa.

wspólna renta papierowa . . . . .  96 50
„ „ siwbrna . . . . . .  06 40

renta koronowa austiyacka . . . .  96 50
„ n węgierska . . . .  83 -
„ sustryaoks w złocie . . . .  114 —
„ węgierska „ . . . .  110 Sb

97 25 
9* 60 
93 75 
99 50 
92 50

żądają
256 25 
117 90
96 20 
19 25

100 —  
96 — 

100 50 
96 50 
67 V) 
.18 -  
04 50

98 25 
96 50 
94 75 

100 50
93 50

97 — 102 —

566 -  
556 -

67 — 
90 80 
97 — 
03 óo 

114 50 
110 75

-kład główny. Kraków, ulica Grodzka, 48,

ZnâomitePm:n' ,,rydoczyszcze Powszechnie używane. Wszędzie do nabycia.
w w  nia  i p ie lęgn ow a n ia  zęb ów  i  usŁ  — -—  -------- ----------------------  ------
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A n to n i  C zechow .

Ł<c- b u z .
Iwan Iwanowicz Łapkin, młody człowiel sym 

patycznic wyglądający, o żywym temperamencie, 
szedł z Anną Śiemionowną Zumblicką, piękną, 
rumianą, ośmnasto-letnią dziewczyną z zadartym 
noskiem, stromą ścieżką na wybrzeże, gdzie 
oboje usiedli na ławeczce. Ławeczka stała tuż 
przy rzece wśród gęstych zarośli młodej, jasno­
zielonej wikliny, Było to czarujące miejsce. 
Człowiek siedzący tutaj był niewidzialny dla 
całego świata, tylko ryby i owaay wodne, krą­
żące jak błyskawice tu i tam po powierzchni 
wody mogły go obserwować. Młodzi ludzie byli 
zaopatrzeni w wędki, sieci, paszki, robaki i tym 
podobne przedmioty, potrzebne ao rybołostwa. 
fcsiadłszy na ławce, oddali się zaraz temu spor­
towi.

—  Citszę się, że nareszcie jesteśmy sami — 
zaczął Łapkio, oglądając się bacznie na wszyst­
kie strony. — Mam pani wiele powiedzieć, Arno 
Sicmionowno... Barazo wiele..., Kiedy ujrzałem 
panią poraź pierwszy... A  więc, kieuy ujrzałem 
panią po raz pierwszy... Coś chwyta za haczyk... 
wtedy zrozumiałem, po co żyję, zrozumiałem, że

pani jesteś moim ideałom, ktćremu winienem 
złożyć u stóp mój honor, moje ży c ie .Z d a je  się, 
że jakaś wielka ryba cnwyciia... Kiedy ujrzałem 
panią, zakochałem się po raz pierwszy w życiu 
szalenie, niewypowiedzianie!... Trzeba popuścić 
sznurek, niech dobrze chwyci... Powiedz pani 
zatem, moja najdroższa, zaklinam, powiedz pani, 
czy mogę liczyć na wzajemność moich uczuć... 
nie, tego nie jestem godzien... czy mogę więc 
mieć nadzieję... Pociągnij pani, szybko! szybko!...

Anna Siemionowna podniosła w górę rękę 
z wędką, pociągnęła i krzyknęła. W  powietrzu 
zatrzepotała się srebrzystozielona, migocąca ryba.

—  Aj, aj... Prędzej! oh! Urwała się!...
Ryba urn ała się istotnie z haczyka, spadła 

na ziemię, iulkakrotn.o zatrzepotała się w tra­
wie, dostała się do rodzinnego elementu i zni­
knęła cicho w wodzie.

Podczas pogoni za rybą zdarzyło się całkiem 
przypadkiem, że Łapkiu zamiast ryby uchwycił 
rękę Anny Siemionówny przycisnął namiętnie 
do ust... Dziewczyna chciała szybkc coinąć rękę, 
ale oyło już zapóino; w następnej chwili usta 
obojga młodych złączyły się gorącym pocałun­
kiem. Stało się to tak niespodziewanie, tak nagle. 
I jeden pocałunek następował za ciruginr to 
znowu brzmiały przysięgi miłosno, zapewni mia 
i pieszczotliwo wezwania. Szczęśliwe chwile! 
Ale w tem Juazkiem życiu nie rr.a absolutnego

czczęścia. Zazwyczaj chwila szczęśliwa albo 
kryje już w sobie truciznę, albo też zatruwa 
ją nagle jakaś zewnętrzna okoliczność.

Tak siało się i tyir razem, Kiedy młodzi lu­
dzie powtórnie ucałowali się czuie, usłyszeli 
głośny śmiech. Spojrzeli ku rzece i sttamiemeli 
niemal z przerażenia: w wodzie,, sięgającej mu 
prawie ao pasa stał nagi chłopak. Był to Kola, 
brat iinny Siemionownej Stał wyprostowany 
w środKu rzeki, spoglądał bez przerwy na mło­
dych i śmiał się ze złośliwą radością.

— Ahal Aha' całujecie Się? — mówił. —  To 
bardzo ładnie1 Oh, bardzo ładnie! Wszystko to 
opowiem mamie.

—  Mam nadzieję, że będziesz honorowym 
człowiekiem —  mruczał Łapkin, purpurowy na 
twarzy. —  To niegodnie szpiegować kogoś, to 
nikczemne, źle ohydnie opowiadać o tem, co się 
przypadkiem odkryło... Przypuszczam, że okażesz, 
się człowiekiem honorowym, dzielnym i uczci­
wym ..

—  Jak iri pan dasz rubla, to nic nie po­
wiem mamie — oświadczył człowieK honorowy — 
A jak mi nie dasz, to powiem1 A  tak!

Łapkin siągnął do kieszeni, wyjął rubla * po­
dał Koli. Chiopak uchwycił go mokrą dłonią, 
zaczął gwizdać i popłynął dalej. Lecz miodzi 
ludzie sTacili na ten raz ochotę do pocałunków.

Następnego dnia Łapkir udaj się do miasta 
i przywiózł Koli farDy i pendzel, a siostra po­
darowała mu. wszystkie piękne pudełka, które 
miała z różnych pigułek i lekarstw. Później 
znowu podarował mu Łapkin srebrne spinki 
s psiemi główkami. To wszystko sprawiało ło­
buzowi przyjemność; aby dostać jeszcze więoęj, 
począł poorostu prześladować Łapkina i Annę 
Siemionowną. Ani przez chwilę nie mogli po­
zostać oarai.

—  Nędzne indywiduum —  zgrzytał Łapkin 
zębami. —  Taks maiec i już tak wielki gałgan! 
Co to będzie z tego chłopca?

Przez cały czerwiec me dał zły Kola ani 
chwili spokoju biednym zakochanym. Ustawicznie 
groził, że wszystko opowie mamie, jeżeli nie 
otrzyma tego, czego żądał. Powoli nie wystar­
czało mu wszystko, co dostawał, wreszcie za­
żądał zegarka. Czy/, było inne wyjście? Łapkin 
poszedł do miasta i przyniósł KoL piękny ze­
garek.

Innym razem przj stole, gdy właśnie podano 
biszkopty z bitą śmietaną, Kola roześmiał się 
głośno bez powodu, mrugnął lewem okiem ku 
Łap ki nowi' i rzekł ze złośliwem uradowaniem

—  Czy mam powiedzieć?
Łapkiu stał się cynobrowi-czerwony, ugryzł 

serwetę zamiast biszkopta; Anna Siemionowna

zerwała się oo słołu i uciekła do drugiego po­
koju.

W  tej fatalnej sytuacji znajdowali się młodzi 
ludzie aż do końca sierpnia, do dnia, w którym 
Łapkin oświadczy, się o rękę Anny SKmio- 
nównej Ob, jaidż to był dzień radosny! Łapkiu 
rozu ówiwszy się z rodzlcam; akochanej i otrzy­
mawszy ich zezwolenie, pobiegł natychmiast do 
parku, aby wyszukać Kolę. Kiedy go znalazł, 
zapiaKał niemal głośno z radości i pochwycił 
łobuza za nchc. Anna Siemionowna wpadła na 
tę samą myśl, co Łapkin. l ona pobiela do parku, 
a odszukawszy b.ata, uchwyciła go za drugie 
ucho. Trzeba było widzieć radosne zadowolenie, 
malujące się na twarzach obojga zakochanych, 
gdy Kola, trzymany przez nich za nszy. błagał 
ze łzani:

— Ach, drogie, serdeczne, słodkio gołąbki! 
A jajaj ‘ Ot... Oh. Darujcie! Nie powiem nic! 
Nie powiem!...

I Łapidr, i Anna siemionowna wspominaj 
później ze śmiechem, że w ciągu całego życie 
nit doznawali nigdy tak nieposkromionego za­
dowolenia, tak nieopisanego szczęścia, ja t  w owej 
chwili, kiedy oboje targał łobuza za uszy.

Jedynie praktyczne 
^ p a r a ł a  d o  p l e i a i a

o 1 2  ostrzach
5452 2 8 3  B r z y t w y :

O  X  3 “

„ G O L I B R O D A “
poleca Iiandel żelaza

A i F o i m  m m s m
Bruków . r i „ ,y a ń s k a  34.

iiasaocli^8!
okazyjne do sprzedam a. 1  „Bion de BoutLon" 
6 aoni. „Lanza" 14—16 koni K ijków, ulica 
Długa 10. Wieczorek. 4929 10 10

N a j l e p s z a  i  n a j t a ń s z a

f. kg. oplat.n-0 za zaliczką, zielonej, b. dobrej, 
K 11*50, 12*50, 14*—, 15*—, palonej, przaw; 
444j oornej- K 14*—, 15*—, 16*—. 88 O
Fr. Jeltnek, S l a t i ń a n y ,  C z e c h y  

Zażądai cenniaa ople tnie za darmo!

BIURKA
y.ola/ijowe z prawdziwego amerykańskiego ma­
syw nogo drzowa dębowego, orzechowagi i ma- 
1. ulowego, oraz modne kompletne urządzenia 
dla biai, 1 i Idiotek i pokoi dla Panów, poleca 
,eJy j  spec skład urządzeń biurow pod ilrmą

Z Y S M U N T  L A U E R
w Krakowie, Rynek 3 1  i  p., Linia C-D (Pałac 

Spiski). Telefon 713.
Pili* « e  Lwowie. Sykstuska 29. — llusn. kata­
logi darmo i o p ł s t n i e — C en y  1 w arunki 
W d *o  przystępne. 4270 32 luO

NA ś w . MIKOŁAJA

A N T O N I R 0 T H 3
v  K rak ow ie , u l. S lnukow sica 13,

poleca 5412 2 3
Preaw. Duchowieństwa i Szan. Publiczności 

wissnego wyrobu:

śfiłfece z rzystego pszczelnego wosku
gfodicie i ozdobne, 

s to cz k i, p ie rn ik i miodowo, mińd praśuy: 
lipo wiec ; ogrodowy, wielki wybór ozdobnych 
pierników 1 cukierków na d rze w k o , oraz

sLlad świec stearynowych,
kolci#luychł salonowych z najlepszych fabryk. |

Ceny ntnlarkowai.e. rw ." "&j 
— --------------------------------------------------------------------

11 lila Bi i PfflJSii
ilrnków, ii Starowiślna 23/1.

Zastępca fa b iyk  krajo.vycn  i zagrani­
cznych, poleca na sezon jesienny

Szyty i Lustra
Szyby lustrowe i wystawowe.

* koiorowe, kateclrrlne, ornamen­
towe,

r deseniowe, matowe, lane dachowe, 
„  do podłóg wraz ze siatką dru­

cianą każdej grubości, cegły 
szklane, dachówki szklane i t. p. 

Ceny po nadesłaniu wymiaru odwro­
tną pocztą. 4«21 13 0

Ej Sprzedaż tylko po cenach fa­
brycznych i wprost z fabryk.

Najlepsze i najtańsze 
źródło nabycia!

' p .IPrńl

Ewri‘.am uprzejmie uwagę! Od moich inotru- 
mei.toa muzycznych w e pluci się cła, gdyż 
wszystkie s» wyrobami krajowem*. Poręczeni >. 
\VTmiana dozwolona lab pieniądze napewrót.

Polecam najlep* e -ar- 
racnijki roczne Nr 303*/,, 
10 klawiszy, 2 rejestry, 

50 głosór Wie.kość 
31x15*/, ctm. U 7-ńO. 
Nr 307*/,, 10 klawiszy, 3 
rejejtrj, 70 głosów, wiel­
kość 31x15*/, c.tm.KHbO. 
Nr 6S3*/«. „Vnlkafreuud- 
AkkordeonŁ 10 klawiszy, 
2 rejestry. 50 głosów, po- 

dwćjn strojenie, 3 rzędy trąbek, wie*kość 
31x15  ctm. K 7*40. — Lepsze harmonijki po 
K 9*50, 10*20, 12*—, 14*20, 16*60 i wyżej są 
nu idoczni-.ue J uym  kata agu! Poręczer*e za 
robotę dol.:adrą i mocną. W ąwła za zaliczką 
a. i k. nadi-. <1* 1, H A N N S  U O K k A b ,  
Dom wy*vłkowy .nslmi u ów « „zyc., ych w Brux 

Nr 644 (Czechy). 4240 11 15 
Główny katalog z przeszło 3000 odbitek wysyła 
4* aa aądj nic każdemu za darmo opłaci ne.

Wiedeń, @ OMawas slfiy pierreorięlny dom @ Wiedeń,
I., Seilergasse 6, ęod 100 iat w posiadania jednej redńny) I., Spiegeigasse 5,

L. liiayredera Jj[otel B !a t S C M 3r h o f
v amem aródmieóciu, w pobliża Graben i ritephanopiatz. Stosownie do wymagań nnwooze- 
snych praebndowany, ż restanraoyą i jadalnią, świeżo zŁ.ipi,trzony we wszelki komiort (wiiida, 
świ_Jo elektryczne re wszystkich u1* kacyacu, iazionki, telefon). Pokoje od 3*80 koron, Ptrzy- 
manie od 19 koron wraz ze światłem i obsługą. Taryfa w każayn. poitoju. Safe deposii 
przyjmuje się kupony Cooka. Oaibliftuść: Gumpolusklruheń^kie wina, odznoesoue Grand prix

w Londynie — Florencyi, 49/9 5 6
Y V v v v Y y y y  v Y V Y V Y Y Y v y Y  > * *Y  y Y Y Y Y Y Y Y Y W  Y W t  Y Y Y Y Y Y Y Y Y yY Y Y Y Y Y

Helfa Mentolowa Francuska Wódka i

ze znakiem „ E d e l j ? e i s t a .
Nacieranie ból namierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające

4988 6 25 
Rygieniozny

środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający aro .lek wonny -
Dwa razy skuteczniejszy, mz zwyczajna wódka francuska. 

Cena fluuki Z R. cena flaszki na ( i ^  lub dla turystów K 170. “
Żądać ze znakiem „Kdelgeist11, ażeby nie otrzymić gorszego wyrobu.

H urtow n io : &  I l e U  &  i*f*w.p.v W Is ^ c A ,  Ł f F ,.b e p ;ia *a ss i 3 .
Skłaay w Kraku wie: w aptece pod złutą koroną". Rynek gł. 22; w aptece ,,pod 

gwoasi ą“ ol Pioryai.aka 15; w aptece „pod złotą głową", Rynek gł 13; w apteco 
„pod złotym tygrysem"; w apt. „pod słońcem", Rynek 43; w apt, „pod złotym orłem" 
ul. K kowska w apt. „pod lwem" na jWeparzn; w apt. „pod jagnięciem". Mikołajska 2; 
w dreg. Fr. Zopotha i Sp., ł .  Sienna i w drog. J. Aanaka i Ski; tudzież w Podgórzu: 
w aptece „pod koroną"; w aptec** „pod opatrz,tośrią"; w boenni: w aptece „pod białym 
orłem"; w Nowym Targu: w aptece „pod orłem"; w Tarnowie - w apt. M. Ad*ęra, dróg, 
LraCba; w Łańcucie: w aptece, w U iwięcliciu* w aptece; w fcowym Sączu R. Jaku- 

rie: E, Karpińskiego, Zubrzyckiego i 8. A. Zgórka. d .og .: w Za-bowskiego; w Rzeszowie 
kopanem: F Tabena, aptek*. z oraz prawie w każdej aptece i drogueryi w

Zwracamy uwigę na

PIERWSZA KRAJOWA FABR^ CHEHIłZKO - KCSHETytZKA

JIM  IBMT09I
o  m o d l ić  SufirtnrJfs L  7.0.

pJidr książęcy ^ tX 5 .pi' i efje
piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygieuicznego npięi.szer i  twa­
rzy Pudełko mawe pudru białegu K. 1*20, całe 
2 K. Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szołynek i brunetek, małe pndełko po K 1*40, 
większo po K. 2*40.
Y/oda fiołkowa “ /
trądziki, pierzchnierie i łuszczenie ś óry, wy­
gładza zmarszczki i dołki ospo.ie. Twarz od­
świeża wybiela i wydelikaca. Cena 2 K. _

Mydło kosmetyczna [TdtoS
nuine plamy. Cena K 1*20.

Białe i piękne ręce! 2KSM
opitrzchuięte ręce WTbieleją i wydelikat.i ieją 
po kilkakrntuem natarcie h re  n: e «n  M łA ln - 
n y m .  Słoik K. 1 60.

Kadzidło sosnowe Ą g t1Z
pa< hu, oczyszcza i odświeża powietrze mie­
szkań, w juk najwyższym stopniu Flakon kor. 
1 20 rozpy laczo ed 6o h. dc 6 K.
A n ł i t l o n f ł i l i o  DS1W» w króiian cza- 
r A ll  LICiCII L k i i i f1,-iie piegi, opalenie sło­
neczne. plamy wątrooiane. nadi je cerze świe­
tną białość, świeżość i  delikatność. Cena 4 K. 
P i t i r ł n n  w^°"om siwę-m i wypłowiałym po 
r i h U l U i l  kilkasrotrem użyciu przyr raca 
piękny, naturalny kolor. Cena flakonu 3 K. 
i i i . .  „  najsilniejsze wypadanie ’ »ło- 
w i a l e I I  u l i  sów w^strzymujo, cebulki wło­

sowe wzmocnię i wytwarzanie, porostu włisów 
pobndza. Cały flakon 6 K., pół flakonu K. 1*20. 

n „ n n ! , n n  usuwa czerwoność nosa i po-*fiagnbiina iiCZków. Flakon 3 k .
(pudr płynny) nadaje twa- 

s ji 1 ii A IIIla  rzy piękną i przyjemny 
białość, od iwieża płeć • konscrwo.o. Cena 2 R, 
gąbeczka 20 h. ’ 4413 21 0

S ł a w k o w s k a  1. 1.

2AXŁ^ D iJEG A R M JST K Z O W SK I
oraz akfad nyrolión ze złota i srebra

istniejący od r. 1883 pod firmą.

J Ł .  O  S-d x
w  K r a k o w i e ,  u i .  S ł a w k o w s k a  I. 1 , "

poleca obfity magazyn prawdziwych zegarków genewski <h. zegarów wabadl-wycb. 
budzików grających polskie melodys. oraz kolekcyę zegarów star os w I okich. — Towar 
z pierwsżoizfuiiych fabryk zagranicznych. — Poręczenie 3-letnie! — Zakupuje zegary 
staroświeckie i przyjmuje takowo do gi jntownoj naprawy. — Zakład podejmuje się 
nakręcania i konserwacyi zegarów korytarzowych i wieżowj ch w pnol.cznych isty- 
trcyach z gwaraLcyą, Ca stremnem wynagrodzeniem. — Usługa fizybna i r ze tein , 

ś słe d i trzymanie terminn przy powierzenia robót. 4826 9 10

S ł a w k o  wr s  k  n  1. 1.

= -

Esencya miętowa do pluka-
n i n  , , « {  oprócz przyjemnego, orzeźwiają- 
illu  Us _ oego smaku i zapachn bardzo ko- 
rz;^stnie wpływa ja  dziąsła i zęby. Flaion 1 K„

Proszek rcślinno alkaliczny 
do czyszczenia zęb jw
i kwatiy, które eprowadzaja ból i próchnienie 
zębów, 'udełko 60 ha) i K. 1*20.

l u / f . s ł / c U a  P°siada przyjimny, W U l ł d i  1W  U W  o t v d  delikatny i długo­
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K 1*60, 
większego 3 K.
( W i n r o ł t n a  Wyborny środek uc natych-

U miastowego farbowania wio-
sów nu trwazy i piękny kolor czerny i ciemny. 
Cena 2 K.

ôwi7b?ś HieHo o$imK 1 h. 
WKfcJliW!)IniP5UKJii)Sr», 
Frńńłdzloły Puder ô ńrHouul K 
Praudzise Mydło bî rKsoie 1K.
dc wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znv 
korni te, prawdziwo, naturalne. — Żądr" wy­

raźnie tylko wyrobu

IH1MATO W IC K A
-J o łfflU tP  plernszor/.ęiioel Jakoś-
l  O l i U i l l  j  flakoniki od 60 h. do 6 K.
r J \ /r | [o  t o a l e t o w e  1 l e c z n i c z o  w ró-
lęljUlCŁ żnych cenach,

Wody koiońskie flafeed: SOb.dolOK.

9 C O < i d 9 9 9 9 C O M M O e  S>^© € . >• ' ‘ J . '  -

U W A G A !
Zwracam nw^gę na ulepszany Gramufoa i  marką ,Lr.Jolek", 

który gra całkiem bez szmem i wyraźnit.
Proszę zażądać od firmr

Pionnm Kfdj skłso Łnrtcwiiyi czeźcicwy Gramofondw i Fosogralśw
JÓ Z EFA  W E K S L E M

w* K r a k o w i e ,  G r o d z k a  7 1 ,

najnowsŁDgo cennika Kr 28, oryginalni ch gramofonów Taw 
< Akcyjnego z marką „Aniołek" które uznane zobiały za najlepsze 

na tałęi kuli ziemskiej. — Największy skład G*amofoLów i płyt najnowszych 
zdjęć — Części składów, zawsze na składzie. — Reperacje wykonywa się 
dokładnie i szybko. — Najnowszy gramofon „Touarm" z tubą kwiatową i 10 
płyt podwójnych 35 złr, — Gramofony najnowszej Konstrukcji od 24 do 2400 K.

„Marzenie prasy-
( „ W a l k t r  j  T E m 1' }

" J a jp c p u h r n  e l s z a .n a ju l u b f e ń s z a  >podnics. 
którą u F T. Pan zaprowadzili-my w niezrównany 
sposób. Tę popularność zdobył solno ten krój „Marze 
nie p-zy walcu" tylko przez to. że jedynie on fcoriy 
stnie ubiera zarćwLo figury silne jaa i smatie. żu- 
peinie w głębokie fałdy ułożona, na biodrach gorzą 
anie stęb iwana, wyg'ąda przez to elegancko i bo 

gato. Spódnica kosztnje

W T  1 0  T££L m
- eleganckiej deseniowanej angieiskiej materyi ko- 
styumowej jesiennej, w oliwkową, szatą, drap i bru­
natną krateczkę i prążki Jnb z najlepszej czarnej 
C",esank! atłasowej. — Wyborna jakość leży baidzo 

dobrze. 5241 4 0

t»
I!

21.
•f

iCM

©
*3

* 2  'S • az* o £N  o»  MG*_Q  cl■*3 — Et 
"*c a  v  z z

„Lup „Srhosser.fabrik“ , Wiedeń, XVI., Neulerchenfelderstrasse 2 'm.
v

ProRzę przysłać mi zs zaliczką suodnicę fasonu „Marzenie przy walou11 („Wal
zertra-un“ )

objętości w pasie ........    długości z przodu
z tyłu - t  -  w biodrach.
Szczegółowe uwagi - .................    —
Nazwisko —----------------------- --------------------- ------------
Adres ....... ..... J-— .......... .............. ....... ...................

------------ z boku

w  B ą b r o w I©
płaci od dnia 15 grudnia b. r. począwszy, za lokacye 
krótkotenninowe po pięć od sta czyli tr'|0;  zaś od 
okładek długotrwałych 5 %^'d*

D y r^ b c y a .5512 2 3

Odznaczony na wylewie powszechnej w Paryżu 1906 I nagroda wielkim złotym medalem, 
w Londynie <907: I nagrodą, wielkim złotym medalem I Krzyżem honorowym

u Y S P A M A Ł Y  B IU S T ,
idealnie piękną, dobrze ukształtowaną piękną pierś osiąg- się prze*

mój znakomity 4390 36 0Bjmn no pifrsi „sisamr
nadaje się dla młodych dziewcząt zarówno ąrk dla kobiet z meroz 
winiętą lub wskuteL połogu zar <kłą piersią.  ̂ Używt się go tylko ze­
wnętrznie podług wsi* zńwki. Skutek zdumlewaiący, Niema irzyka. 
Jeżeli nie pobuntkuje, zwrot pieniędzy. Cera flaszki 3*75 złr., flaszP 
na próbę 2 złr., za -aliczką. Uo tego należące „mydło kremowe si- 

nusolit'* po 75 ct. kawałek — Wysyła dyskretnie t^lko
U . A I TE R , Wiedeń IX ?, Nussńorferstri ase 3.

Kredyt osciiiity £ni arzednikoa
oficerów, nanezreieli i t. d. Samoistne stówa 
rzyozenie oszczędności i zaliczek związkn urzę 
iników udzielają pod b. przy stępne**ai Warni! 
kami osobistych pożyczek tasże na kilkoletnie 
spłaty Pośrednlctwt wyłączone. Adresy stowa­
rzyszeń podaje za dar-no: Centralleitung des 
Beamtei.-Yerelnes, Wiedo,., I., Wipplir.gerstrassc 

L  35. 1908 12 43 -

Przygotowuję
do państwowego egzaminu z rachunko­
wości państwowej i ouchattoryi ku­
pieckiej. DU pań iekeye osobno, ubo­
gich bezpłatnie. —  Stanisław Burna­
towicz, c. k. urzędnik rachunkowy, były 

dyrektor banku, WoiSka 38, parter. 
5353 2 o i

Nowo otworzona

PFfituCJEIP sukh.fi kikich
m ul. lelBWMUB 1.11 ej* nitro.

krawiec męski, 5430 s 8
Wykonywa najsumienniej 1 ostyumy męskie 
podług najnowszej paryskii. i wiedeńsiriej ma­
dy po baidzo przystępnych a nader ni skioh 
cenach, jak również przyjuinir zamówienia na 

obrania z powierzony cii sobie maieryaiów.

Największy wybćr 
na Galicję

M , Wslrłr 1L 
: erę/ Kilnihd.:

N o v  . . ic p i ł  wózki- mebelki, buciki, 
I l U w l h '  a ponczuszki, kapelusiki, 

poTsolki, rękawiczki i I. p.

Specjalność!
wdziwemi włosami i skurzan. tułowidini 
Mm strojach krakowskich oraz mówiące.

’ Cenniki Mm® ijsA Wmł

Hegralajskie stółowe 6 tut złr.
„ pańskie 6 bnt złr.
„ prima pańskie

6 b u t e le k ................. złi
Samorodne 6 butelek . . . złr.

„ „tarszt z winnic 
magnackich 6 butelek . . zlr. 

ZieleniaK 6 butelek . . . .  złr.
„  s „ary 6 buteljk . złr* 

Hegyalia Gabinet specyalno 
6 butelek . . .

Tokajskie w y trą  w r e  lnb
słodkie 6 butelek . . . .  złt, 4*50 

Me.ślacz 6 butelek ztr. 6*—
Erlruner czerwone 6 butelek złr 6 20 
Wi»lki ri)W  wszelkich win węąisrslocti w be- 
czkaeh znacznie tamej. Cennik na żądanie.

M AURYCY WCiriDLING

2*50

zlr. 3 50 
złr. 2 40 
złr* 3 u6

złr. 4*—

Kraków, Floryańska 25. 5245 7 O

Prawnie chroń. Każdi nasiad. podlega karzeł
Jcduii Brawdziwp jesi tjliii

z zielonym znakiem «- 
chronnym zakonnica. 12 
małych fla we : lub 6 
wicikich, lub jedna osc 
bliwa wielka flaszka 
a paóentowam-m za­

mknięciem 5 K.
laUHiiHwnflffiiiji.u:
pmeciw wszelkim, nie 
wiedzieć jak zastarza 
łym ranom, zapaleniom, 
zranieniom i t. d. 2 słoiH 
K 3-CO, Wysyłka tylko 
za zaliczką lub po otrzy ■ 

-naniu należytości.
Ti dwa środki domowe są wszędzie znane i 8łj*ną 
487 oadawna jako najlepsze 43 5*

Zamówienia adresować:

nptsKarz A. THIERy w Pregrndzie
pod R ohllsch -Sauerbrnnna

Skład prawie w każdej aptece. Broszurka z t j-  
siacami podziękowali opłat nie za darmo.

fl£H DIEN]

Aiieinscnrerbaisam 
bj KiiWiKiii łe b *
A.Thie.ry in P*>f?ra4»

te: R kltER-Iwrt™*

Wl. Dro&ucryi i Pcrfumeryi
(Skład apteczny)

Kn*^w, ?.

Poleca po cenach nader przystępnych:

Perfumy, mydła, pudry, wszel śe 
środki kosmstyc/ne i toaletowe.

W  wielkim wyborze wyroby gumowe, wanny, 
poduszki, pończochy, pasy brzuszne i prze­

puklinowe. Artyku/y hygieniczne i t. p.

Znaną z dobroci wod£ kolańską 
własnej destyiacyi.

Wszelkie wysyłki na prowincyę odwrotnie.



O Nr. 5C5.

S Ł Y N N A  w  s w i e c i e  w ó d k a f i r a i y  F R A T C I . L 1 A . R A N C A ,  M I L E N O
jedynych * wytącmy^h posiadaczy tajemnicy pi wyrządzania « 594 80 u i

JE S T  N A JSK U T EC Z N IE JSZ A  «  ś«1 G C IE  WODHLą ŻO ŁĄDKO W Ą
Niezbędna w  k a id c j rodzinie! D ostać m ożna W każdym  lepszym  handlu hik^ci i  w  każdej kawiarni.

0 ruchomych cz o 1- 
kach ze stawami w 
rękach z oczyma do 
tnu, oblana w buciki
1 pończoszki. Lalka 
z długą fryzurą pra­

wdziwych włosów,
mu w ir ca pap a, memu, 
8 K, cbraa-, 10 K. 

Li Ika, jak powyższa, 
1  fry.jrą cddzloln.;. 
śpiewająca dwie ze- 
BOłe melo.iye mówią­
ca papa,tr ar,a i4 K. 
Wyłączuą sprzeda! 
\ua prowincję) j i  

zaliczką uskutecznia
lallusz R. FtKETE, 

Wiedeń — 54 P. 
Śchonbrunnerotrasse 
31, róg. 6331 a 8

Najlepsi i hyj[ienis*»ie

Tow ary Gum cwc
do cel w scnltarnycli

polecają 60 44 0

FEHI I z.  P Ó Ł K A
« Krakowie, Rjusk 37, linia A B,

Ocnuiki darmo — Wysyłka dyskretnie.

Poszukuje od 24 czerwca 1903

dzierżawy folwarku
od 250— 300 morgów na przeciąg lat 
12 w Zachodniej Galicji. —  Dzierżawa 
post« restante Gdów. 5279 8 10

45 SE ̂ tr© w
rozmaitych r e s z t e k  

harctiarn, flane i, oksfordu, zefiru i dym 
ki po cenie

J L T  K .
wysyła za zaliczką

JULIUSZ EAHIOU
tkalnia w f ia b sch  Nr (Czechy).
Długość resztek 3— 12 metrów. Próbek resztek 
aie wysyłam, jeanak niestosowny towar przyj­
muję napo wrót. 4940 6 o

Nowe SLipra Maszyny do szycia!
dla użytku domc ego i prze-

f  Jjj*  mysłu, sprsjdaję za goiówkę
o połowę taniej, niżeli sprze- 

/ t r  dający na raty. Z 10- letnią 
Huąncf/jE? gwarancją za dobry chód i 80-

lidną konstrukcję z opisem 
*” ■ % .\ e  fł-usobt. użjcia w języku poi

w .k.m, Muszyna rcozna 44 K,
zoźra 60 K, pierścieniowa (Kij;;óchifl'chen) 
76 K, ceutro-szpuis wa (Oenl/al-Bobbin', 90 K 
Aparat do naitu 4 K. Zamówienia wykonuję 
tylso po otrzymaniu zuaatzu 16 K 1 za zali­
czką reszty Katalog maszyn do szycia i o ro 
wen ci darami Firma polska A. WeiiSOcrg, 

flfltń iĄ  U ITnt. I)onaa.,tr«sse 28 B.
487d 7 10

L wisami t a w r a j  uM uijw aujdi 
WiM i ujriijzy

■a ziwsji n; sprzedaż ~i oardzo wielaim wy- 
ora i bardzo piękne, od zamożnych os ib pocho­

dzące landa półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
taetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryoleiy 
biuwre 1 t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebruuyi h pojazd >w za gotów kę lub przyjmuje 
w fc uris Karol Fischer Wiedeń, II, Praterrtraw 
72. Hotel Nordbihn, Tcl. 20107 4708 23 0

l i

Ftbryka osiczędimh ognisk Triumph. 
a. G o is r h m iu f  A  b o h n ,  W e i s ,  

Austr. 86. 1083 40 62

m

U l i
Daliriat/ńskie. natusalne czerwort litr po 
44 halerze, białe 3 letnie 6o halerzy wy­
syła w baryłkach począwszy od 50 litrów 
Edmund P ur, skład m ,  Fiume. Próbl *, 
6 kg, przesyłka, dla przekonania się o 
wybornej jakoś* i kosztuje 3 K opłatnio lo 
zażdi) j  eczly. Cennik opłacony na dana i

4900 lo 80

Polski  Cennik
na rok 1907 

z przsszto 3000 ilustracyj wysyła 
na żądania każdemu

gratis I franks 
fiei. ■ :i faf./ła ityarló* w Irki 
H A U i N S  K U N 3 A D

c. i h n .l  ?. dostawca 
w B rQ x Nr 0 4 3  (Czechy) 
Zcgarti niklowy rcmontoir 
K 8 System Ruikopt Patont 
K Ł Or-g. szwajca.ull Syst. 
-toskopf Patent K 6. R-geetr. 
nikt kotw. zegarek rem. Adler 
Roskupf 7 K. Pozłacany .om. 
* wnętrzem „Luna* podwój, 
koperta K 8-60. Srcfiaj om. 
u  itriou pie aęeią f. k. n- 

rsędu probierczego K 8 40 Srebrny rem. pod -r. 
kryty K 12*60. Srebrny opaneerzonys sprężyną 
16 gr waią.y K 21 0. Euski Tuła remontoir 
i  wnętrzem .Lur a" K 0*50. Zegarek z Ku- 
tnł.ą K u*60 Budzik < 2*90, z .arezą świe- 
eąer w nocy K 3*30, Kuchenny K 3. Do k' idego 
a* arka 3-letnla pisemna gwaraneya. ŻaJue 
ryzyko! Zamiana di zwol»na, albu zwrot pie­

niędzy — Proszę żądać polskiego cennika. 
a-̂ 30 71 15

naszej hrmy polega na uznanej a!  J^Jrac 5 naszych fabrykatów
i nadzwyczajnej taniości tychże.

am BaaM gracagem i

riajbOGaiszy wylior
- pótcikuw, pantofli t trzewików dla dzieci. |

Bu nici damskie sznurowane ua wysnldch i ni­
skich obcasach nadzwyczaj mocne do endzien-
nego uzyuŁU...................................................

Bu' iki damskie sznurowane, ze znakomitej skóry 
^B(iia na wysokich lub niskich obcasach,
kapki lakierowe, modno fasony....................

Buciki damskie na wysokich lnb niskich obca-
b»ch nie do zużycia.......................................

Buciki lamskie szn cowane, a nadzwyczaj do­
brej kóry „Bos C'alf“, Goodyear szyte ele-
goiicki traeik spacerowy,............................. ....

Buciki aams^ie sznurowane, * najlepszego szc- 
i o, na wy^okkn lub niskici obcasach b.
eleganckie Goouyear szyue...........................

Buciki damskie zariuene, z najiepazego dzewro
goodyear szyt«. b. eleg...................................

Pćtbuciki damskie wrowc lnb lakierowe w ro­
żnych fas., największy wybór, od słr. 3*76 do

Polecamy także wszelkie przybory do obuwia Jak: kremy

4 * 2 5

g . 4 0

B J . 7 5

E L 5
Bucik® męskie no gumach, głaasrie luo oałada- / J j« * t ^ » § ©  

no, bardzo tr w a łe ............................................Ł1 I i A ł

4 * 6 °

r %

Cufiiki męskie * gum „mi g nardzo dobrej skóry 
„Bo**11 bardzo modne tanie 

Buciki' męskie do sznurowania, ze skóry b. mi 
enej, oieg. fason, na wysokich lnb niskich
obcasach ...............................................................

Buciki męskie do sznurowania z b, i  erfj skóry 
„Bon", na wysokich lub niskich obcasach,
„.odny f a :o n ......................................................

Butiki męskie lo sznurowania, ze skóry l»5»t«ro  
goodvrur szyte na wysokich lub niskich ob-

ttsach, najnowsze fa > o n y .............................
Buciki męskie amerykańskie , Amerikan 8tyle“ 

dc sruurowunia lub z gumami, czarne lub
żółte, nie do zużycia . .    .....................

Boty męski* a oholewauii w największym wy­
borze, od «h 6*— do  .................................. 12 '

I pasty krajowe i angielskie, gumówe okoasy okrągłe i w formie obeua, prawidła etc. po tanich etaiyor Mnaem ♦

k a g a s t o
pod firmą

SA M R IA  E O B A Ł IL
Kraków, óroazka 9,

poleca na eozoo obecny płaszczj-Łi dla 
chłopców i dziewcząt oraz blnzk’ , halki, 
spódnice i szlafroki w wieli im wyborze.

Ceny niskie. 6497 2 o
N a giriaztfbą ceey zB lio ae .

0.HatAwd.E(Miiii!
w  L o e h t : i ,  poleca na

!2 i loże l i k i
I ’;emiki własnego wyrobu, Cukry, Cze 
koladki, Bomboniery ozdobne, fantazyj­

ne. Pieczywa, Ciastka.
Przy zamówieniach z OKolicy ponad 

LO złr. opakowania nie liczę. 5607 6 8

t u . i H t e  S t r a t a  1 5 ,

zawiadamia, iż otrzymał aa sMad Dowy

wyrób dywanów Dod nazwa „S'ylout 
które się odznaczają nadzwyczajną 

trwałością i nadają się do mycu,

l \  n y  s t a ł e .  w n  a h

bifgla w modniarstw ic i cfeł«raKta 
k_ nelil.i*:; znajdzie posadę w maga­
zynie E. S m i a o w i c z a ,  klrakst?,

Linia A-B 64«o 8 3

maryLowane i goinirowane la w słoikach szJPa 
nych ea słoik 5 K w 5 kg. baryłka li i K. 
Kiszone K 4*2o. Kompot gngoduowy (bru inice) 
K 6*50, wszystko za paczkę 4 ‘/3 - 6  kg. (ranko 
pocztą za zaliczką. Brzybki suszone, prawdziwo 

karpackie to kilo loko tu K 6— 8 poleca 
H E L L N E R A  dom wysyłkowy poduktów 
krajowych w Kosowie. 6083 9 10

kio S1KV1 Rd uit 
kuni*, i« mott 
jlli U  pttoal 
■ rfruo**"

esH-*
CD

4*•-C

#ri?. Sdinats-ipcbiż;
ff?r-ifurt i. ki. 0 3L

To warzy w, wo domowych ro- 
bćl pończ»s*k jwych osu»- 
kujeiny oeób obojga pici 
do plecienia na naszej ma­
szynie. Pro6ta i szybka pra­
ca prze* ealy rok w d"mn. 
W iadomoścT wstępnych nie 
potrzeba. Odległość nie sia­
li jwt pizeszk idy. a my 

sprzedajemy rołolę — Towarzysłwo domowych 
robót pończoszkowych. 4448 77 0

ThOJ H. Whittica i Sku, Praga, Frań
ti§kovo nńbreżi 6— 192.

TO WARZ. AKCYJNE 
BUDOWY MASZYN

| BREITFELD , DAN EK i S k-i
PRAGA — KARUN.

BUDOWA kotłów parowych, >nauyn pasowych, turbin par&wycb.
BUDOWA aparatów I trasiyn d!a kopalni, rzeźni, chłodni, cegielni, 
cukrowni, krocnmalnl, dla fabr>k do wyrobu dekstryny I glukozy, 
gorzelni, rafincryl cpirytusu I aparatów do wyrobu najlepszego spi­

rytusu wprost z zacieru. t*
4447 40 0 Y

Toseurẑ iuio ctteBgjte ca iyde
Generalna Dj rekc,a Jla Earopy Berlli, w e t , Behreustrasse 8, we własnym domu. 
Geni.alna Reprc eutacya dla Austryi: W ideń I., Stuhtnring 18 we własnym domc.

Stan ubezpieczeń z końcem roku 1605 .................
S an czynty według biliuru s końcem nku 1®05 
Dochód za premio asekuracyjne i odsetki w r. 1905
Naawyżkł z obroiu ro- Łuego . .  .....................
Rezerwy z poprzednich l*it dla udziału w zyeku

K 639.68fl*B2S*—.
„ 173.528.370*—•
„ 30,748.083*—.
„ -.215-336*-. \ ,
„ l i ,718.647*-. /  W 934.W3.

1111 Pffi 1(I|1
dla ezkół i mieszkiń. Cyrku lara, piec* oszczędne pat. , He! ion‘ 
Orygńialne piece Meidingerzkie. Irlandzkie cu ie  piece „Phoeóus1' 
Cyrkularne piece kotłowe dla pralni. Światowej stawy pai ówki 
dla pa*zy, iniaersalne parówki do odwracania i patent reform. 
Maszyny ;>ospi«szne do prania I maglowania parowe „Helia"

warunkami zakupuje się tylko | ■

W Fler >uo] Borr9Ttckie] hyccyslao] fabryce 
pleców i p-rówek paszy, lejariu żelaza

©TT© SnCFMANN
fSOĆOVECE (C Z E C M ). 4,091213

Cciiuiki i oferty aa 2ąóani« bezjdatmo i  frouko. —  Rzetelni agenci poszukiwani.

S z c z e g ó l n e  k o r z y ś c i  
jakie daje Nowojorska wermanla anoira nbazple czonym oą:

1 ) ie udziela pierwszej dywidendy już po npb. wie pierwszego roku aberpieczmn
2) ie  police po 3 latach d wys*»wieuia są o tyło mszacreplalne, i »  zachowują «w. wajmw-!, 

nawet, gdyby emierć nlszpieczom go nastąpiła wskutek amobójstwa lub pojeJ; ...u , a na­
wet w tahiui wjjiadku, skore wniosek znwie.a objektyw* ie fałszywi dekiaratya,

3) ie dozwolono są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej oez osobnej promiij
4) ie  pimosl ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń lit/ podwyższenia 

pre .uh;
6) Po 3 letnim nbespic zei in może jbezplecsony, przy wrtrzymaniu daluego plaeenla premii 

żądać
a) wyknpna gotówką; b) policę wolną oć wszelkich di-lRzy h promiij o) rozszeneula 
pełn>-go zabezpieczenia s t  wypadek śmierci, na szereg lat; cyfuwo Świadczenie 
towarzystwa są w policach tal elarycznie uwi<lo.zniri.6.

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, n-tenczes przyjmuje się, ie 
życzy sobie sposobu c) i pclica zostaje automatycznie w mocy ni całą zwotę uhezpieczt 
niuwą, może jednakowoż na życzeń e ubezpieczonego, po złożeniu zaległych premii srraa 
z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 lrt uzyskać pełną moo prawną,

fiEPal.i ii Mn. AUGfCYA t i k  6ALICTI SA4B3DNI !J|(£ nole,pnj/ oL Jiisne] S, o ̂ Ẑmantî ltzniinii.
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami, nadającymi się d*j akwizycyi ubu/pieczeń na 

życic, udzielając tymże korzystnych warunków. 3842 12 26

m hi<ł f b i o n l  P ań b fu ra  iŁł kotwiczną ukrzynkę budowlaną?
I ł ld ją  U rliiu l r  (.11 . l i t a  JeSM-nraJą »  prosimy ezemprędzej
zażądać ou podpisanej rirmy Lajnowsiego oeunikr ozrzynea budo­
wlanych =by łaskawi Państwo mogii w największym spokoju w ybnó 

następną skrzynkę dopełniującą. 4790 3 3

Ifić ll HsIflAI U d lie r . 1  *ie mują jewcze żadnej kotwi itmej skrzynU bedowl ne,
UOull l i t  ifiul I u " M n v  albo jeśli posiadają przez pomyłię skrzynkę bez ochrsnnego
znaku „Kotwicy" a więo naśladownictwo, wtenczas nowy ce.inik jesi rodwóJrle ważnym 

dla ’a-.kuwego Państwa, gdyż poduje on majirobii.ejsze szczegóły o każdej

Musssl sfirzoiice fn&altfls5
i pozwala Państwo wybrać w ^upnnym snokoju aajodpo-
wiedniejszą skrzynkę ilu swoich dzieci, W  każdym lazie
prosimy we własnym interesie zapamiętać, ie tylko ikrzynkl 

opatrzone ochronnym znakiem „Kotwicą" *» od
ć w i e r ć  w i n k a

uznanym za dobry Richtera oryginalnym wyro­
bem, w ;xystki« zaś inne tylko ni ' i*cawi!. twerc 
7V tym bogato Ilustrowany— cenniku opisane
ią także kotwiczna skrzynki mostow?. kotwi-
czrc iikłedanki, jak kuiisto-moz&ikowe zabawki 

t t. d. Prawdziwe tylko z Koiwlsą.
Ą i  A d .  K a E  " S t S  3  &  tr.©.,

ł r  1. nadworni i zzambolańscy dostawcy,
Kantor ł skład Fabryka*.
1. Oporngasio 16 W lc U c i l y  Xlil/I (Hietzing).

Haaoistaat, biorymwrg* Olten (Szwajcarya),
Rotterdamm, Petersuurg, Wowy Yorl 

Kto lubi muzy kę. niech idiąóa także cen nika sław 
nych lmperator-irstrumentów muz_.cznych, apa
ratów mówiących i kotwicsuycb błon brzmiących.

■JW ikr£ D H k  1 8 9 7 !

- i ; * *

?ć łN O C N O  n il m . r.boYD  w  f a i i^ ia
(N o id ó e c ts ch e r  U o y d ), ■ 

GENEHALNA AGENTURA DLA GALICY! 
w ©  L w o w i e ,  p r z jr  u l i c y  G r o U e c k łe J  L - 9 3 .

81 117 O

Regularna Bezpośrednia komunikacya przewozowa z Brenion, pospie- 
sznenii i pocztowemi parostatkami:

Do Stanów Zjcdnoczonycli Ameryki 
(Nowego lorka, Baltimore, Ca'vecto ) Eruylii, Argentyny 

(Buecoc Aires), Ausirauii Japonii etc.
Bilety kolejowe ao każdej stacyi Północnej Ameryki,

Wszelkich wyjaśnień w enrawach podioży udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Ajientnpa Półn. nfe n- Lloyda 

we Lwowie, ul. Gródecka 1. 0 3 .
■ E  B< raspon neya w JęzyEach: poin^ •• rnsldm 1 niemieckim. *WB 

Bi rarantannu dla podróżnych «  Ballcyi już zottala mleslona, w o b e o  
js e ~ j i tkną do limeryki u r u  odjeiaxać z Bremy.

II

Nowy Jorb I Londyn dotknęły .arie sUły ląd enropejski f wielka fabryka 
■ t-owsrów srebrnych goitrła spowodowaną do sprzedania całego nowego zap su za małe 
wynag'odzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykona.iia tego polecenia 

wysyłam każdemu tylko za t  złr. UO cr . *«t;pujące przedmioty.
6 bardzo dobrych noły irtołowych o pratrilziwib angielskich ostiza.hw
8 ameryk. patent. srTbrnycb widelców jednolitych,

■ 6 » n ■ 2 i eŁ- . v  wJ2 „ B B łyżeczek do nawy,
1 n 0 n chochlę,
1 B „ ,  :no, > ike do mżekA,
6 angielskich ft£0<ieczWvw Yictorla,
2 efektowne uc.» trze Stołowe,
1 litUa do wirbsty,
I bardzo piękne Sitko 60 cnhTŁ,

' 43 przedmioty tylko 6 złr. 90 Ct.
WMTstkie wymicnlrne prŁeUmiotj w liczbie 48 łowtowały dawniej «0 ałr 

a teraz można jr uabyć za tak drobną :wotę 6złr. 91* C*. -  ł n  srykań<-kie pat*u- 
L,„»r.e T-sbro jest m«ialem na wskrós białym nrzez 25 lat jak piawdziwe arehn 
wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, ie  ogłoszenie to rie poległ.

na fcatinera krgi ictŵ Oj
obcwi [żuję aię publiesme każdemu, komu się tow.ir nie spodoba, zwrócić pieniądzu 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien jest każdy skorzystać z tak dobrej .posobnoścl 
i sprawić Mbit ten wspu ziały garnłnir, który .szczególni ij nadaje się na

W s i ^ i l a l f  p c ^ r e k  o M c a  ? § c i o w y S # M i y
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć mońaa tyko uźlrmj

A . E 1 B S C H B E B G & ’ 8
E k i p o r t h a n s  voa  a tn e r lk .  P s t e o t s i l h e i d i  « r « 8

Wienr II., Rembrand8stras8c 19/11. — Tolefon Nr. 14597.
Wysyłki aa prowincję ca zalicaką lab po otrzymania aaleiytośc*

Proszek do cxy«zc*enia 10 cl 
Pry wadu* e tylko ze m a lil««  Juk Ohok (kraszeu h jg ic i ic u j) .

Wyciąg z llst&w uznania*. 7 0
Pańiką posyłkę otrzymałam t jestem ■ niej Lrk zadowolona, ie  po- 

•7łam dalsze zamówienie. Kraków 21 mtja 1899. Ks. Amalia Czertwsrtyńzka 
Z nadezłanego towaru uardao jestem ziidowolona.

Krystyn poi, Galicy a. siostra Joanna, przełóż Ton. N. P. msryt
Ek„. baronowa Bdelstein poleciła mi bardzo gorąco Pańską zastawę stołową, 

proszę przeto przysłać mi także takie 2 garnitury po 6 zł.. W  ct.
Ilona Tiaza s domu hrabianka Dogenfeid,

Centralne onrzeois wszelkich jy stem ów 

i  wentj lacye

dla miast-, gmin, toiwarków, fabryk, ogitdów , gmadiów 
publicznych, domów jirywatnych i t. d. Poszukiw; nie
i ujm cwanie źródeł, w ie r ce n ie  s tn d r ie p . Pompy, Ł a źn ie  
i  Ł a z ien k i, Z a k ła d y  k a n ie low e , r  rojek ta k  i wykonują:

Inż. Leonard Nitsch i S-ka
Kraków, Kolejowa (3.

Najlepsze referencje z dotychczas wykonanych robót,,
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N o w o ś c i W Y B I T N Y C H
A U T O R Ó W 2 0 T O M Ó W  

Z A  R U B L I %
1) M . G a tta lew icz . Dwie baśnie.
2) K a z . Tełm aje .-. nowile (nowy cyt)).
3) W . G o m u iick i  Zaiaza-.
4) A . ie m u jew sk i.  Kooka Eaunebów 
B) A . A o w a c zy  tłuki. Starości > ukarany

ti) IV. J ir/jH uki. Nowele iz ilustracjami).
7) W iiu tw er. Notatnik Rzym. de Gelder...
8) 1. L e m a ń sk i .  Nowenna
9) W . Gi ttbiń(t/.'i. Uczta Baltaza-a.

10) A. lM iuje. Zbrodnia-

li)  - f. iH ih lk e . Opowiadania Buddyjskie. 
19) U zul itnoicz. Odrc lżenia etyczne.
13) A . H o ffm a n n ,  Złoty Garnek.
14) Sau-it .ikowot.<~. Lnta Krzywdy,
15) 1f. K u s ze t  Kapitał i ziemia

w ozdobnej, trwałej oprawie rkł. 8 , z przesyłką 
i -pakowaniem o rb. 1  więcej 

Skład głównv w księgarni Gebethnera i W  olia. 
Nabywać można we wszyskicb księgarniach.

10 i 17) Jtuera i 2ktjącsoh. Rc.rwlucya II0- 
śoiu.ozkowt-ka. * 5540 9 5

18) U rja sz . Fragmenty.
19) G orki} , K o . o ien ko . Godziny więzienne 
20' Z . K J iy c M .  Serdeczno skarga.

M l  B i t  W M A
T ?

475-1 22 0traków^ Grodzka 13, Tefi. 43.
W ełny, llanele, barchany, jedw abie, płótna, bielizna stołowa.

Żakiety, okrycia, I Kostyumy, suknie, I t P T T T f t  A
płaszcze wieczorowe. ■ h5uzv halki. I Jl  U  l l i i l *

' I f i r ł a s j a . G  ^ s » $ a , C 5 0 'i H r x * . J L ® .

f*fc S 4-i U A l TOfł ̂ 7  EWSlv  |9 U A v y « f iS ijf  m u mm m
w Krakowie, Rvnek g L. 14 (dawniej Ellc) gdzie najlepsze i najtrwalsze kalosze i śniegowce 
oiygmaine Petersburskie, Amerykańskie i innych fabrykantów po nardzo niskich i stałycb

cenach nabyć można. 646o 2 8
Najwiąiiszy wybór ofcuw»a mąskfaijo, u*. buotjo 1 fizicclące&o

na

u
w ię k sz y  m agazyn  O B U W IA

fik! Si ku. Irino: L l i i .
l d n  -Son v b Ó r  ' JJDu i ŚSk*  jrfi.«c*m ZWn e ie s t r

LsmpKl elektryczne
kieszonkowe i baterye 
do napełniania tychże 
wszelkich systemów.

Szachy, Domina.
Karty io  gry. 
P rzjbory kawiarniane, 
Rami- do gazet

NA i)fcZ£WK0 !
Zkejcoraojre h m pleu • uo ubrania cuego 

drzewka od 2 koron do 15 koron.
S«_:oraoyi i ozdoliy a „ Lamety “ (włos anio­

łów), aekła, napiera. wały i żelatyny, 
l u i u t  p u i ,  kule, trąbki, dzwonki i sople 
- -  lodowe.

O lfa u d y  złote, srebrne i kolon we.
A n ielk i 1 Lam piony na drzewko.
Szopki — S ta J .sk l
t o  6t - ę  złotą i jrebiną, ilj auentynę l śnieg

Dłyszczą"}’.
Llehcargyk* ozdobne i swylue.
Prz;- rządy do zaświecania i dc gaszen.a. 
Sw><eoxkl woskowe i stearynowe, kolorowe, 

gładkie i karbowane. S to o iii ,
Nowość! Sw leozkl eiaktryozae.

JAŁc PODAEEKI
Szydła. 1 Porfumy m eieganckien kasetkach po 

rozmaitych renach.
K ydła  kwiatowe w najlepsze j jakości, keiton 

zr.r ierająiv 6 "Siułr 66 et.
Perfum y, W o d o  kolońską, Pudry 1 K ydłu  

“aronskie angielskie i krajowe.
W s M lk ls  lu is  Kr , ybory tiou stow a  
Nowość Skydła _ra-ry_aaz*:ie.
A par *j» i prapar&ty do upiększ twarzy i rąk. 
3xaouy, • anownlce, Dom ina i różne gry 

towarzyskie.
Som protne Lasetkl z przyborami do robot 

pUeczkowycb i snycerskich.
„N o w o ść "  Cyrk Humpty Dumpty

fc.4Tśt ..BOJ DIABLI‘. Hajuiwsz. gra l Htawka.

NA UTOlAZUFII!
K otw iezns sk rryn al b a d e w is u  i -isbawki 

do układania (łamigłówki) z fabtyki F. A  R i­
chtera i Spółki.

Sabawkł i  lalki gom ow a dla dzieci.
P iłk i gumowe talonowe.
Przy: i dy gt~ r i ' yosat pokojowe 
fo a a tty  pokojowo „Ping-Pong 
S łło m łirse : »Tnt iVhit*ly“.
. .pt, _ty  Ideal“ Family Gymnattica.-daiHUj#-. 
Farby _  gu y u . s .  n z y r a a d j  i i m le nt 

ku >•< 1  dr malowau ia olejnego, akwarelą, 
na terakocie, drzewie i napo skowania. 

Przedm ioty z drzewa i terakoty do malowania 
A paraty z igłą platynową dc wypalania na drze 

-rie i odnośn wzorki.
Ł y iw y  sal* go a „Bkv . 6492 f  0

polecają po cenach 
najtańszych: Heim i Spółka,B-r&nów, Iły u eh L. 3 7 , 

laiula 9l-B.
CormiL; darmo i o płatnie.

Dwa kasy dziennie wysyłki pocztowe.

N aJIepszł’ ś r o d e k  do
czyf ŁCZonia ki’ ivl :u :
w j n a l e z i o n y  p r z e z :Syrop Pagllano

PROr. Ĝ ROŁAMO PAGhlANO
wyraó. iny od roku 1P38 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
Krmę, przez wynalazcę sałożon i, .  obecnie przez jego prawnych toadkobierców daiej prowa­

dzoną we FLORENiCYI, V lA  I M M i i f U  i k l  (W L U t  l l k j .  3931 93 0

C ach eis  w  p ły n ie , w  p ro s a k u .-* --—
Ż ą d a ć  etc fla szk a c h  

m a ją c y c h  Jasno r lc b le s k ł  zaalc la ł  ry c zn y  z  p o d p is e m  F ttO F .
LAM O  P A G U A N O . —  D o sta ć  u io tn a  w  k a ż d e j w ię k s z e j a p te c e ,AustryiiZ SoKrate UrsM, Ala (MMalssiy Tyrol).

h i S f b M W . .

- Ztjieta wyprzedaż -
towarów z bronzn. skóry i drzewa 

odbędzie Się od 1-go do 15-ao grudnia 1907 r.
w liiuiie

JANECZEK i. ZIEMBISKi \
R p e k ó i f i i ,  M ^ n o K  1 .  s

^naprzeciw kościwa aw AVojcieen»).

iiO -

e>

et

ADx»RI Ł iJ S iA & IE W liiS  Kruków, Plac W. W Świętych lo
otworzył ■Pracooinie b«a i nojispszyth miMy&łó&i.

Pracując jaao robotnik we wszystKicb n emui stolieacn Europy jaz w Lo.<* 
oynie, Paryżu Berlinie, Wiedniu, warszawie, Monacmun, tienewie 1 wielu 
innych, nabyi p  irz bnej rutyny, iż sbjtcoznem będzie- cproa idŁX ot ■ 
zowary, gdyż zadowoli nz>wybredniejsza wymagania 8zon. Fablicznesci- 

której ładkawym waględom się poleia 
5156 7 JO A d a m  Ł u t asE cw icz, Kraków 1’lae W. W. Święlych 10

F?«
Or»
o**ases*
tn

•a«
e cc“

znakomity środ-k kosm. do pielęgnowania ne­
ry 1 sźórv Naoaj* c»rti nadswyozajną bia­
łość, gładkość i miękkość usuwa szerUkość 
i eterwoność t.rar?y i rąL. Krem ten nie za­
wiera żadnych tłusaezów. Cena raby 70 b.

Balutjfi. j j i a  f f l L o i i m i a W '
do mycia i do kopioli nadają wodzie na­
der przyjemną i trwałą woj, odświeżają 
i wygładzają skórę Cena Kor. t‘60.

JLDVP^V ZAKŁAD POLSKI UPRAWIAJĄCY 
DRUK TRÓJ BARWNY I HELIOGRAWURĘ 
ŻAK I A D  R E P R O D ’J K C V I AR T. fO TO JW E C H aN LC ZK  EJ

W  KRAKO W IE
ui sw Krzyzi 7 T*l 638 

wykorv isa wszelkiego wdiuiu
na c y .tku, Tscniądłu > m iedzi szybko 
i tytko w  pienAszorzędnej jakości

Sztamie do wytłaczania <* grubym n.Ma}» tn.< one dla tnkren^atorow
<Z»rt** ł rp*"f r

IOIUA*

Poszukuje siu
racbuizatrza na wieR, do prowadzenia 
rachanków gospodarezreh wedłr.g sysie- 
mo podwójnej buchalteryi. Zgłoszenia 
pod „Hachmibtrz'* Biuro Dzienników 
Plohny, Lwów. 555S 1 4

Biuro rtiiirzfriitskiŁ
Heleny Skowrońskiej

w Krakowie, Batorego 20, poleca hau 
czycielki PoJk’’ z wyż&zem i średniem 
wykszt. Bony Polki i Nie.nki 5553 1 5

'E tn & w iaUl i  m O J L Z dROWia
rvotr>» ratits*. — IćOikarci*. ^

II'   1SiĘCARhiP: P q |
.(.fc,

6205 11 0

Dr JUI.IUSZ SSHMLfl EHLIKU
ad w ok a t w  B ielsku

poszukuje U u iy p J c a u i z ukończoną 
praktyką Sądową. 5509 3 3

Mc’n? BKhsifor-MlA"Sisttt
mtynowany korespondent polski i nitmiccki 

z kUknletnią praktyką poszukuje , fead . 
Las— we zgłoszenia pod A. CL. poste res 

tanie Dąbrowa. 6520 o 5

1 }IL o krótki czas iI
Ważne dis l-Owpcdyń

i restauratorów na tuptali
Mam taszczył zawiadomić P. T Fuulicznośt 

że z powidu zamierzonego bnrzen.a domu przy 
ul. iw, Tom "łza R I, (róu ul. Szczepańskiej), 
ceny zoiian i sprzede je riint naczyniu

.i* wapę, ty.ko po 2u et za klg. Naczynia re- 
Bianrajjj ic po l i  et. za klf talerz* grubi gład­
ki. 1 1  ot za kg. cprudai trwać będzie tylko 
do końca grudiua 6«59 8 3

Polecam się taskawej pamięci i proszę o po­
wołanie się przy kupr o oa to ogioszenis i niech 
każdy a tej sposobności korzysta Z poważaniem

M.VOGELPUT
ui. 9W, T D.nasza, rug Szczepańskiej.

M U  M  HHi)
na skrypt, wekrel, meble pr-licę lub bipoiekę 
na nizki procent (zwrot w małych ratach), niecL 

napisze do istriejącego on i0 lat biura 
'filtto^Łerg, Bsrun O. 231, 

Rigawsurasse 30. -  Rzetelna ’ hsług*.6GOO 3 3
K  tygodniowo i więcej łatwo 
za rob ić. Z g łoszen ia  pod H , 
1 3 Ć 2  p rzy jm u je  R U k O L F  

pra;[Ł 4u98 9 15

rnmmn
W  Krakowie i wogóle za granicą 
nieby wała, a dla każdegc eietawa, 

pożyteczna i realna

z malacHtu, jarzmu, selenits. topazów, 
awantjrynów i t  p., a uiianowic-s: 
S/t tutki do Sifżutcryi. popielnice, bre­
lok' pi.cŁątii, spinki do lap-nkictów, 
kałamarze, obsadki do piór, przyciski, 
kolie topazowe. orrz piękne groty, 
góry i kolekcje minerałów dla pp. 
StudeDt )w — ponauto różnorodno ka­
mienie bo biżutnryi: dl* pierł : -aków, 
kolczyków, t/acsolet. brosz dla ry­
czeli dc parasoli i lasek, dla czdo- 

cy papierośnic i t. p.
W -zystLie towary tryb-łuwe. osobiście 
prfiz właściciela wybrane I prrod 
paro dniami przywieziono z Uralu.

Ceny umiarkowane, dla wszynkich 
przystępne. 1 5470 5 19
Ul. K arm elicka 3 7 ,  II, p ię tro

vis-j-ris siacy a tram- ajowa.

Poti^ebuy zarazp®m©eiFik
do haudiu farb i materyalo**, z języ­
kiem polsnin: i Diemieckiiu —  zdolny 

sprzed awca.
Zgłoszonia z fotografią i odpisami 

świadectw do firmy Heim S L pćtk s, 
i r a k d w .  5559 2 S

Eo ssi/eta,»  dwa toozki .towe aa
{U soracb. eleganckie, oraz 

kuc z uprzężą i wózkiem, wszystko no­
we T. Nawrocki, Półwnie Zwierz. Dom 
gminny L 32. 6549 9 3

P roszą  iaęti kt
g iłtU  1  fraakc

me^e bogato Uostiow*aego cennika 
z przi szł > 3000 odbitek zegarków 
wyr obór. greernych złotych; mozy 

eznych i t. d.
Pierwsza iabrykL zt.arkow n ń k S  MITTSA*, 
c. i k nadw. dost.. w Bnjc Nr. 465 (Czechy) 
Zegarek Rotkopf oawajo. syetamr 5 K. Re-
Ji su niklowy kotv. zegarek rem. „Adler Ros- 
.opf-1 7 £ rrawdaiwy srebrny zegarek ren.no 

toor 8 40 K. Nien-a ryzyka! W jau i-r  tub zwroi, 
pieniędzy, 8571 46 60

n\ói pszaslnyl
cją wysyła * 6 kg. blaszankach po 6K 75 h 
opłatnłe. — W ’ększc ilości znacznie taniej. — 
J. B tr .y r  w Hlkulincach 5547 3 10

Helynowzny Hswjsssfóst
t  bue^aib-r, wladająey aoskonajp języtiem 
niemieckin. biegły w pisaniu ni maszynie, 

poszukuje oapowieuniej posaiy. 
Łaskawe zgloczeura pou J. K. JL poste te- 

s tan te kroków . 6348 3 8

U M
białe i ozi—wone, z poręcz naturalne, przyje­
mne \  tdrowe w baryłkach 4V* 1. opł itnie: 
z r 19o6 złr 175, z r. 1902 złr 2-—, z r. 
1897 złr. 2 30, z r. 1893 złr. 2 60, a r. 1388 
2‘75. Fsafzłlny miód ztołow w najiepszrui ga- 
runku 5 ig. opłutnie złr. 8 60. Jacłka stołowe 
ardn dubre, f kg. złr. l ‘T6 opti.nir Orze­

chy włObżie z cienią łupłirą. t  alem jądrem, 
6 kg. opUtuic złr. 1 90 Ł. jzLTNSb, 1 eri ecz 8, 
Węgry. 64( 0 6 10

W y r d b  I G łó u n y  S k ła d :

APTZRA FCKTUlfATA GSALÊfKJESO id KSAIISidlE.
W jsir . egur sit} naślaoouulrm . 4297 91 29

Bank zisinskś w Łanoucie
StuwarzyśzeniO zarejostruwaue z ograuicaouą poręką, 

przyjmuje wkiaJLi na lachunok bieżąuy, pOc*ftW»y od 1 0 0  koron wyżej
i opłaca od złożonych piemętLty

O
z jttnocżaem oprocentowainem. — Z rachunku bieżącego iktuk wypłat a. 

Bez wypowiedzenia do kwoty 5 0 0  koron
za £-ciniowein wypowiedzeniem do 1.000 „
u* U  „ „ n d.OuO 9
z a  BK) „  „  ,  5 . 0 0 0  B
za 60 „ n » 10.000 „ i wyżej,

Od irwot ponad loOt) koiwi złożonych na czas dłuższy, opłaca 
Bank proeent wvższy aniżeu po 5°/0 od sta, a to stosownie do umowy 
z Dyrekcją.

Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym wydaje Bank książeczki 
wkładkowe.

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opłata Bank z własnych 
funduszów.

Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zmmtjscowym dostarcza Bank 
czeków pocztowej Kasy oszczędności.

Bank urzęduje codziennie od godziny U do j 2 przed i od 4 do 7 
po południu z wyjątkiem niedziel i świąt r/ynisko-katol.

5433 2 8 D yi vkt yu.

Największa

OWOCARNIA
pnsy kI. astews&df] 1. 25,

Poleca na święta owoce. lOźaego rodza­
ju, jabłka tyrolskie, ętyryjskie, sztejny, 
weińerskie, gruszk aeeeiowe, bery ty- 
ro.skie, winogrona hisapańsitie. Bakalie 
w najlepszych gatunkach, różnego ro­
dzaju orzechy: włoskie, tureckie, koko­
sowe i amerykańskie, kasztany tyrol­
skie. Marmolady najlepsze, jakoGż ja­
rzyny suszone różnego rodzaju, kalafior) 
świeże po najtańszych cenach N& post 
poleca rożne śledzie I marynaty, łoso­
sia wędzonego, sardynki prawJziwe fran­
cuskie, norweskie marynowane w oliwie 
i włoskie. Puszka ryb w galarecie 1 złr. 
Ceny bezkonkurencyjne. 6569 i 3

Graf!! I frPQK0
wjRjłtiui każdemu ntuj wielki, bu­
ra to ilastiuuany polski cennik • 
* w  salo 3000 odulttk dubrych a 
tanich ihstrubitntiiw musycznycb 
WaE«lkicg«i r titaju. G. i k. nadwur- 
ny dostawca 8L < t ^ S K ( i N P A » ,  
Da .u wysyłki wy wy,-oliw muzy- 

eznyeb w Biiix 464, 
bkriypce dla puiiątkającyuh już łi K 4 80, 60
6-—, b 80 i Wjioj. omycaki 70K — ,-0, ł '— . 
f-10 . 1-80 ł wyżej. Cytry, harmonie ttdl rów- 
nies io składzie śyzyka niemo. Dowtlca wynua 
u  rab a  ret pieniędzy, 3573 39 60

potrzebna zaraz rekome^daiyą. poma
ciuoa pocztowa na wieś ‘ .a stale Mieś ęcznie 
60 kor. i irieszbanie. Zgłoszenia nie przyjęte 
pozostają bez oupowiodzi Zg.oMu.ia 3C pestu 
restante Kraków. 1 5673 9 3

K f s i Ł  d o  o S i i f ą p U i ł ! a
za.az dzierżawę w powiecie lui .sławskim, 951
ni irgów na lat 12. Adri- złożony w Gł. Agencji 
Dzienników i Ogłoszeń, Kr-iów. Slawkowaka, .

5575 2 H

Aspirant fam&cyt
w  I I  roku  zd o ln y  lc ce p ta ry u sz  poszu ­

k u je  posady  od  p ie i wsz» g o  styczn ia . 
„Farmaceuta ,̂ apteka, W oju icr  sócs p 2

l.num nn do w y n a ję c ia  z a- 
 P  JiuSiSlIb raŁ  L jn e k  g łó w ­
n y  l i  34, II. p. g iiey iid , od  g oń Ł  3 — 4 
m ieszK auie N r 17. &571 2 2

l i u c f c s d t e r
i rairnuwany korea; oa&»Bt niemiseki t  dłuśazn 
praktyką konercralną pi' rwsaoizędarmi pole 
ueniaml, poazukuje odp. p« sad; ou 1  styc,zuia 
1908. i_*skaww agioeienif ped M. K. M. yostr 
resiante Kraksw za skazaniem kiritu iąketa- 
_______________  towego. 5570 2 3

Dominie urzędowaie aebrene 
„ f H A t n  wszelk; :h rtan w i krajów 

'  -*JT dc pneayłania oiert c porę­
czeniem puna w Interna . AA coac.i-ł nrcfcu 
żesi l osem welg and Ddhse, Wicu, I , 
Backertt-iu, y 8. Telefon 16881, Bastapnst V., 
Nadoi u*cza 90 —Troapekty franco. 5119 & 62

Marmolady
ze iwłeżTch i adrowych owoców, wyramatą na 

Bpudób angitiski « ;»6  14 0 
ticrelową 8 koro* ) 
maunoTą 8 _ 1 - ,
jabłkową 6 s | 
n iesr .« > 5 , 1  

w ozuobnem blaszanem wiaurze, brutto toesAt 
każdej atacyi pocztowej wysyła za zaliczką

Pa-owa Fabryka cukrów 
Braudskidtera ve Ltaowî .

W ameryte, Anglii i innych krajach knltnral- 
nych marniulada jako atucniikowo bardzo tanin 
a prsytem nadzw;, oasi zdrowe i pożywne do 

chieba 1 różnych joUaw bywa niywaną

H O T E L  S T E P H A M E
Wiedeń, O. *bo; d ram  I I  Fołoaeole w tróizsnicżcl*.
Ważne dia automobliistńw Przechowi ale i>grxewic>» w tomu. 5 minut od środka mięsu 
PrrysUuak tramwaju efisktryersego \ omnibusu we wszystkich kie-unkaoh. ńaa z twie* 

eowoczeenjrw kom! tur Zupełnie ecncwfooy Ogrzewanie eentrawe.
Pokcie ra I piętrze po złr. 1*80 dla I osoby, r.» 2 plętrzt po złr. . 60, o* 3 piętrze po 

złr. ' 40 wrez ze światłem i u-Ougą — Telefon .6.373. 210 19 12

na ubranie uu polow-smii, dle leśniczych, 
turystów, jakotoż próbek wszelkich ma 
teryj mody na ubrania męskie i dla 
chłopców, na carsutki, ulstry od nojtań 
ozreb SlŻ do uajwytworniejs_ycb gstan- 
ków_— Ca znanej z rzetelności pierw 
szej i najarększej finnv mającej iodcuy

«8_cent*jrt. Ofelasfea
C. k. nadw. dost. sukna Grac, Murgasse 9. ‘44J 29 u2

M O W A ^ a A S A
tsQ ftp. U. * |CB 

Wraz z opaKowaniem I r- 
.łatn.e, dwirzei wiedenskL 
rf , ułanie po otrzymaniu 
uaio/ytości lub aa nalietką. 
W tym wypadku Puządany 

oadatek.
R o k  z g o l e n i a  1 8 6 9 -

m - m m n a
i P i W IB ’I0',I5B

wyłącznie aprzyr. 
wyrób s a j t a c J e j

dawne Błyu< y 
4952 11 19

G s ^ r f i s i e i *  L a i a g u r
Wiedeń HI 3, fi eisnnrstrŁSSt 39.

fia wige
Oryginalne franc., angieł. i krajowe 

perfumy; w olbrzymim wyborne. 
Woay kulońskie w ozdobnych fia- 
===  kom.cn. —

Tanie] 
u i i  W Hzędzio

tćO
CD f  Mad apt. ^SanikasCj

: : : : : Kraków, ul. Długa I. 16. : : : : :

IvJ y  c-iL.., perfumy pudry w ozdobnych kasetach odpo* 
Wiednie na , O w  taąsd l/.^4 — Oamp. Stella do 
robienia wodeK. — Soki owocowe „C £  B E  S(<» 

MUSZTARDA angibloka i francuska.
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Realność
murowana, naijżna. o powierzchni 140C m’ , a 
S m frontu bhzko rynku w dzielnicy fVr po­
łożona, jest do sprzed raia lub camiany Zgło- 
zenia pisemne pod R. H. przyjmuje handel 

W. Rutkowskiego, Szczepańska 11 5312 3 4

N a o b e c n ą  p o r ą
KARMELKI SŁODOWE pizatiw kastiowi

wyrób własny poleca
A D A M  P I A S E C K I

Kraków, Długa 10, 4973 6 0 
Floryańsku 2, Ho?el Drezdeński.

M O TO RY
gazowe wentylowe o sile 1, 2, 3, 4 ko­
ni, motor elektryczny o sile 1 konia do 
tutejszego prądu, motor benzynowy o 
siks 3 koni i motor 6-konny na ropę 
tanio do sprzedania. Wiadomość w od­
lewami, M. Gertler, Zwierzyniecka 17.

5370 6 0

Kto ma zdrewy rozsądek to nie będzie ku­
pował niemieckiego ani amerykańskiego obuwia, 
które nic nic warte.

Oo tanie to nic nie warte, 5333 6 10 
A co drogie to dobro i trwaie

szew c z War87 iw y ,
przeniósł swój sl lep z obuwiem dawniej istnie­

jący pizy ul. św. Jana
na u licę  n a . m e u c ią  Ł. 3,

i wykonywa obuwie eleganckie © dobre z wszel­
kiego gatunsu skór po cen.acn nador niesicn.

M IESZKANIE.
3 >idże, suche pokoje z wodo­
ciągiem na wysokim parterze, 
oraz kuchnia duża, widna na 
dole za 35 z łr. miesięcznie do 
wynajęcia we willi Nowa Wieś 
Ł. 83. 7 mi nur od stacyi tramw. 
za Parkiem Krakowskim.

Wiadomość- Jan Nagel, Kra­
ków, ul. Szczepańska 11, han­
del korzenny. 5510 6 10

Poszukuje się
do wynajęcia domu piętrowego z pod­
wórcem, nadającego się na zakład prze­
mysł w 10 UDiKacyacn z przyna'eżno- 
ścim i na przedmieścia. (Gaz, prąd ele- 
ktrj czny, wodociąg w pobliża). Listowne 
zgłoszenia proszę nadesłać do fabryki 
czekolady S. Ryszard i Ska, Kraków, 
BracKa 5. 5477 3 3

te iiia sosaiG a M!
M»m zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 

i  o e powoda zamierzonego zwinięcia swego

sp ita  porcelany na wagę
w  P o d g ó r z u  p rzy  in u ścic

(w dama WP. Aleksandrowicza), 
sprzedaję o 2 0 " / ,  taniej, a mianowicie różne 
naczynia od 20 -25 ct. za kg., naczynia re­
stauracyjne p,, 15 c t  za kg., a talerze grube 
po 13 ct. za kg. 5290 2 3

Polecam się łaskawej pamięci i proszę o po­
wołanie się przy . upnie na to ogłoszenie.

Z poważaniem
J .  M .  H A B E R

Podgórze, ul. Sokolska I. I (przy moście)

D E R K I  n a  K O N I E !
Pozostały zapas zjedn. fabryk 
koców mam zlecenie sprze­
dać za połowę ceny. Polecam 
przeto grabo, trwałe, ciepłe, 
nk-przeiŁukaluo Jorki na ku 
nie włooiste, dające się też 
uiyć jato koce ao spania, a

przytem bajecznie tanio. Gatun k szare r kol. 
szlakami 9 m. dł., l ‘ /i szer., K 4-50: B bran­
żowo fiakierskie z czerw 1 czarncmi szlakami, 
K 650 ; C wełniane derkr dworskie, żółte ze 
szlakami, 2 m. ‘lług., l ‘ /j szerok., K 7 50 — 
l wełniare dworskie z kwadratami K 8 —. 
iyysyłka za zaliczką przez lirn.ę polską. A* 
W su sn e rg , j?ledet>, ET, Unt Donani.tr. 23/B. 

.875 7 10

B R

Refosco
wyśmienite ciemno-czerwone słodkie wino 
d‘ *erowe , . . K. 7 80
ypryjskif iółte ,ak złoto , . . „ 7 40

Lacrimne-Uhristi 8 flO
Madeira mocne żó łte ....................„ 1 0  60
Halap* czer—ono-brnnatne . . „ 9' —
Rom Jam ajka................................„ 1 4  —
Koniak wyborny............................  12 —
za beczułkę około 4-litrawą ze stosowus- 
ml etykietami wysyła opłatnie zu za­

liczką 4999 4 10
R . M a i t i ,  C a p u d i s t r i a .

KI\]TNATOGRAF
Bardzo zajmujący 
dla dzieci i doro­
słych, dający bię 
użyć także jako 
„Lat irna Mag‘ca“ , 
z 3 barwnemi o- 
V.izami na ikraw- 
kach łfilmach) i 6 
obrazami na szkle, 
3‘ /» cm. szer., lam 
pa nettową, z re­
flektorem 1 SpOBO- 
bem użycia, całk" 
wity w pudełku 

Kor. 16. Tym kinematografem m cin- -zucać 
na ścianę żywe ibrasy, prze-: miodych i rta- 
ryen chętni widziani Machanizi jost bardzo 
dokładny, r prosty ak, że każdo dziecko z ła­
twością może nim kierowa1. Do nabycia wprosi 
4241 przaz o. i k nad w dostawcę 12 15

itanns $  Kraul
Dom wyayłócwy w Brux Hr 645 (Czechy). 

Bogato 11. pole cenniki kinematografów, Isłerna 
magica maszyn parowych, zabawek ruch. i t d 
wysyła na żądanie Każdemu za darmo onłatnie

:i£l

Ei-lSS

>3

jj.ptaBY S & t
osoitc * :f i

fliM  HAOJEŁKA
t. i  dosfnep-a dwora

poleca
=  ni miejsce francuskich '»yro- 
g  Mo szanpiskici], aasłryc- *£ 
u  ct. wyrób z win francuskich □

Kl^inosches

Ppaktyoznć podai-ki dla Pań

■ na G-wiaedkę i św, Mikołaja
poleca 5448 3 0 '

f f l m m t  s u m m w s m
Magazyn Nowości dla Dam oraz przyborów do szycia i modniarstwa.

W niedziele i święta zamknięty. Zamówienia z prowincyi odwrotnie.- 
■ C A

P r o s z ą  z a w s z e  ż ą d a ć  W y p o b u  k r a j o w e g o

63 39 43

PATENTY
wyjednywa we wszystkich państwach

inżynier S . D Z B A li.S K !
przer c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patontowy. 
Wiedeń, YU., Llndengasse 2. (Telefon 5662)

Zcrdrajie&ta Di?. Gwinsidkę 1307.
3 )3 r  Takie i w tym roku każdy czytelnik powołujący sie na to ogłoszenie 
i j j i y  otrzyma jako premium gwiazdkowe następujące zestawnnia gwiazdkowe: 
Dla chiopców (sortyment 1): 1 ulubioną zabawkę dla dzieci każdego wieka, 
1 kolej żelazną na 4 szynach, która biegnie sama, nakręcona, 1 polilurowan” 
karabinek, głośny strzał, bezpieczny, 1 piękną koiążkę z baśniami i kolorawemi 
obrazkami, 1 wielkie pudełko z pomalowanymi żołnierzami, 1 wielkie puaeiko 
ze strażnicą wojskową, 1 wielkie pudełko z pięknem pastwuiucm i t. d. 4 ru­
chome zabawki metalowe, razem 27 szink za zupełnie niską cenę złr. l-85. 
Dla dziewcząt (sortyment 2): 1 wielką, piękną lalkę z oczumi uu bnu . ruchu- 
memi członkami, 1 piękny metalowy piecyk kuchenny, 1 wielkie pi ełko z na­
czyniami ancheunemi, 1 wielkie pudełku z potiturowauem urząd- e2iom domo- 
wem, 1 wielkie pudełko z owczarnią, 1 wielką książkę a baśniami i koloroweml 
obrazkami, 4 ruchome zabawki metalowe lazem 28 sztuk za zupełnie aiską

cenę złr. I'85.
Dla chłopców (sortyment 3): 1 figurę artystyczną artystę, rysownika, który 
sam rysuje wszystko, 1 samochód z palaczem, Sam biegnący, i złoty oegarek 
dla chłopce i  naciągany, 1 wieiką grę Tiroli rozrywkę ula młodych i staryoh; 
1 całkowite urządzenie stolarni, i  kciej że azną, która biegnie rama, ze sp.ę- 
żyną, X skrzypce z" smyczkiem, 1 wielką piękną książkę z baśniami, 4 piękne 
mcin me sabawki metalowe. 1 wielkie pudełko z artyleryą, 1 wielkie pudełko 

i  piechotą, razem 38 sztuk za niską cenę złr, 3 95.
Dla dziewcząt (sortyment 4): 1 lalkę pół motra wielką, mówiącą, « ruchtmemi 
członkami, złoty zegarel dla d:iewcząi, nakręcany, z długi .ańcusikicm, 
1 nową grę z dziedziny zajęć dziewczęcych, 1 książkę z baśniami i kolorow-mi 
obrazk im., i wielkie pudełko z urządzeniem kuchennem, 1 wielkie pudełko 
c urządzeniem aomowem, 1 wielitie pudołko z majątkiem r- ejskiem. 1 piecyk 
kuchenny i t. d 6 ruchomych zabawek metalowych, razem 37 sztuk za złr 3‘95.

Wyłączną sprzedaż za zaliczką, dopóki stare:y zapas!

3—27.Ewitta H. IłUER, 'jJiedeń, 112 .
Ozdoby szklane na drzewno 1907.

Wysyłam za •ai.o.o.ą aj.kc b»rd o gustowne, lstoinie 
wspaniale sortymenty naju.wazycL przeamiotów. Pra­
wdziwe siebrne i bez połyskn rzeczy jedwabne, jak: 
zajączki, z ‘ote i srebrne zegarki, ć wonki na drzewko, 
szk.ane Bzyszki jodłowe, lampki srebrne srebrny balon, 
szklane orzechy srebrne, sople, wspaniałe ptaki rajskie 
trąoki, puzony, knle odoijająco światło, kole srebrne 
z t. alowidłami, owoce szlachetne, knlo wężowe, wspa­
niałe szczyty drzewek, patent świeczniki, włosy anio­

łów i wielo innych powabnych nowości.

U n-idw Łamuwiają-y otrzyma jako podarek wspa- 
n d l. ,1 niałego anioła. Dzisołąt'ko z ruchom> mł 
szklanemi skrzydłami, wielkie pudełko z 50 śc łe- 
cami na dr-«wiL0 i potrzebnym błyszczącym dru­

tem perłowym za darmo na przyczynek.

Sortyment I, 300 sztuk 
Sortyment II, 180 sztuk

iwie na

DzuonKi nu tircwKo prostsze iitiiii po 50 ct.
3 Bztuki złr i‘4h

i i p i t a  4. A M .  Uledefi, U l,
M T  (Firma chrześcijańska).

3— 22.
5137 2 3

............................................................................ złr, 3’ —

............................................................................złr. l-95
z efektownym błyszczącym deszczem gwiazd, 
bezwonne, bezdymne i bezpieczno, 12 świeo 20 ct, 

36 świec 55 ct., 73 świece I zjt.

140 sztukami wybornego Mtstóao !to™« ta M
Wsiania.? złudzenie! Wspaniałe złudzenie 1
Najwspanialszą ozdobą na drzewko, która powiat a »ię znaj­
dować u każdoj rodziny chtieścijańskiej, są moje alopszone

pił f i *  M U  ta n *  h odłwko III i
całe metalowe z S pozłacanymi aniołkami, aO cm. \ryBn-
kie, Poręczenie za działanie bez zarzutu Można umieścić
natychmiast zarówno na bardzo matem jak i na bardzo 
wielkien drzewku przez proste założenie. TTstawinne na 
stole mogą siużyć też za dzwonek. Umieszczone na ciepłym 
piecu dńałają także bez płomienia świe . Wytworami© 
przez 3 świece ciepłe powietrze obraca kółko rozpędowe, 
a umieszciżue na niem ulepszoue młoteczki stalowe ude­

rzają o 3 dzwonoczki a pr-.ez to powstają piękne, srebne dźwięki, które mło- 
dj eh i starych wprawiają w nroczysty, świąteczny na urój. Cena z pudełkiem

i Bposobem postępowania 65 ct., 3 sztuki złr. I"80, 6 sztuk zlr. 3'50.

z ,,nosrroicem“  lub ,,kosa“

z  P i e r w s z e j  P ł o w e j  k a m y k i  n y a l a
S z y m o n a  w  Ź y s a r c - u .  Ł  B .

(Z a łu id n e j w  r o k a  3S46). P rób k i 1 ce n n ik i d a r u  )

Uzadowo uprawniona

faWia M śal. m. w  i mEtyalayd) lotzDiizyiii
pod firnu,

K. R2ACA1C1 U  0 KtuWE
p p / y  i i i .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r . 4

wyraois pod kontrolą komisyi Przimysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow ,

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające skiadem chemicznym wodom: IilLKSKIKl, GESSHUBLnlRSRJEJ, SEL- 

TERSKIEJ, VICHk, MARYENBa DZKIEJ, ROMRuRG, IUSSINGER, tudzież

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  1992 96 o
jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w i id y  l e c z n i c z e  n o r m a ln e  

z przepisu P r o f .  d a u o r j k i u g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryauh. — Cenniki na żądanie franco.

MaaflO znaemeyo ta^ożesile kaloszy
sprzeda]^ najwk‘its/y dom obuwia znanej w- świecie firmy

AifreaaFranklaSp. Kom. w Krakowie swadgtowny Rynek 14 
KA LO SZE i $N lEGO W CE

po niebywale niskich cenach

Kalosze męskie po 2 nr, 25. j j Kalosze męskie „Sllpery" po 2 z.i. uO.
Kalosze damskie po t złr. 30.
Kalosze dziecięce po 1 złr. 15.

| Kalosze damskie ,Silpery“ po 1 złr. 95.
j Kalosze dla panienek po I złr. 30.

U w a g a . Największy wybór męskich, damskich i dziecięcych bucików po niskich, stałyih, 
ahrycznych cenach. > .a s (i -])c a  I,. S T I . i l i l . h l l .  5454 1 6

W a j w i ę k s z y  d o m  w y s y p k o w y  p r z e m y  s i u  
t k a c k i e g o  w  C z o c L a c t a

S. GHF.ER & GOMP.
PPiiGA, kI. Owocu dra 17,

wysyła natychmiast . płatnio

ó b f i t y  £ ± j Lópp r ć l i e k
wszelkich 4039 10 10

nowości na pert jesienną i zim ową.

jriafcrye w i im ,
jednuburwne, w prążki i w kraty 
mater; 9 na suknie i kostyrmy nu 
bluzki materye sukienne po K 1*10 

do 9 K

JYlatcrye jedwabne:
Jedwab na bluzki, ji dwab na su­
knie, czart 9 n. a tery e J sd wabne, aksa- 
mity i plusz metr pc K 1*50 do 7 K.

Flanele do prania, aksamity (Ve- 
lourej, drukowane i tkane barchany 
modne, flanele modne metr po 5U h 

do K 1-50

Wyroby fiłócieniN:
Szyfony, damasty, bielizna na łóżka, 
płócien ko weba, nakrycia do kawy, 
na stoły, ręczniki, chusteczki. N, j- 
lepsze czeskie 1 zagraniczna wyroby.

Wyroby trykotowe i dziergane d/wany i kot iry, bielizna męska i dam­
ska, bluzki, zuj>aski, halki i t. d. Cenniki opłacone.

J4a.es/* de prania:

a WiJnar.D ]■>

O C R f i
Istn ieje  u  A insterdam lc od rok u  l(i79 .

Post a was dwora J. K jr. królowej Niedc.landzkicj, .T, K, M cesarza 
i krtda Austro-Węginr i innych dworów europejskich,

Najlepsze likiery:

\m, ÓBB-W. Ml 8 Hall i l H.
Dostać rao/.ns we wszystkich większych 
handlach łakoci, win i cukierniach.

5435 2 1 0

Główny skład na Anstro-Węgry Wiedeń, I. Kołiimatkt 4.
Mówiące, chodzące, 

tańczące i śpiące

'1. I x  i
Swobuduie biegająca, sama cLod! ąca i tań­
cząca lalka, z irządzemem, jal w :egarku, 
do nakręcania, w pięknem ubraniu, z lo­

czkami, tyłku złr. |-25.
Mówiąca śpiąca olbrzymia lalka, 5u cm wiel­
ka, z ruchomemi członkami, z rtyzurą pa- 
rjską. mówiąca papa, mama, tylko złr. 2'75
Paryska olbrzymia lalka, śpiąca, z fryzurą, 
\i rormaitych pięknych ubra niach, z koszul­
ką, m ąjteczkaji, spódnicą, bucikam', poń­
czoszkami, 35 cm. wysoka, w sukni baty­
stowej, złr. I'JO, 45 cm. wysoka, z pr»epię 
kuą seKnią jedwabną złr. 2.90. 55 m wy- 

z przepyszną suknią jedwabna złr 4 75*
Do każdego zamóu ien-'a ponad 40 złr., któ­
re nadeidzio do 18 grudnia, dołącza się pra 

wdzi .tą skrzynkę budowlaną za darmo

Wysyłka za zaliczką, dopóki starczy zapas!

B E Z P Ł A T N I E
w ciągu jednego miesiąca nauczy »ię każdy, takżo listo wnie w 5 lekcyach no­
wego malarstwa m mi farbami „Poljana" ua aksamicie, atłasie, jedwabiu, suki io, 
szkle Ażeby się każdt zapozna? z niemi, wiadomości wstępne nie potrzebne. 
Bliżsr szczegóły pudr.je M. Taradasch. b. prof. nowocz. sztuk w ros. szke?<ch 
rednich, W,eden, II., Tiborstrasse 21. zakład artystyczny 5482 8 6

1001 37 40Ui ihione
h i l i k m  M ;  M o

'irmy H e r g m a n n  & Co., D r e z n o  i D j e c y n  n. L. 
jest - pozostaje podług eodzień nadchodzących uznań pisemnych najskułecznejszcie 
ze wszystkich mydeł łuczniczych przeciw piegom ja toteż do osiągnięcia i utrzymania 

delikatnej, miękkiej skóry i różowej cery.
Ra składzie w ka\/»łkach po 80 halerzy we wszystkich apte­
kach, Irogueryach perfumerrach i zakładach fryzyerskich.

najjjięknifiiszcmi podarkami są kanarki 
harceńsKie, każda inna rzecz da się za­
pomnieć, kanarek przypomina się śpie- 
w; .jąc; zatem nadają się na obecny czas. 
Wielki .yybór do dyspozycyi Szanow­
nej Publiczności poleca SSasIsIaw S o - 
,.x?CK< z  J a jia , w Hotelu Krakowskim 

Nr :i2, II p., Kraków 5516 5 5

S R O B R Y
APETYT

będziesz miał, nżywajac

KURIA
KrfmiiKóB mletouycn.
Przez lekarzy wypróbowane i po­

lecone:
Niezbędno przy zboczeniach w tra­
wieniu, braku apetytu, boleściach 
żołądka i t. d. Środek orzeźwiający 

i ożywiający.
Paczka 20 i 40 halerzy.

na składzie w Kranówie: K. Wisz­
niewski apt., P. Gralewsai apt., H. Kurt- 
mański i Sp. apt., Jar Macudziński apt., 
W. Z. Borackf apt., Wiktor Redyk apt.. Pr. 
Ksaw. Mikuuki apt. Zonoth i Sn dróg. K. 
Jęarzejo\,ski d .o g , J- Żachaiiki dreg , nl. 
Dietla 48. A. Rsifer, drog., Antoni Pachn- 
jai drog , J. Hanafc drog., M. Prou ant., 
7. hiarcjin apt., J. Wiśniewsui drog. Stra- 
dom 7, Wincenty Grabowski apt.. Ludwik 
Rose.uberg apt,, Ma-yan Doskiwski ant. pod 
Riałyn Orłem. W Podgórzu: L. Lacz.^o apt. 
pod Korona, D. Matula apt. W Nowym Są 
czu. Marcin Goizecki apt., Ludwik Georgeon 
mag farm W Starym Sączu: A. Roj. rsk 
apt. W Niekt Leon Korecki apt. ped Opa­
trznością - W Muszynie: Edward Rudy apt.* 
pod Animem, W Wieliczce: Mr Zycmi.nt 
otehlik, Dr Z. Miczyuski c. k. apt. salinarna. 
W Buzwadowie: Stanisław Czernecki apt. 
pud Opatrznością. W Kalwaryi: Józef Kunue 
apt. W Pomorzanach: Władysław Derkacz 
apl W Rymanowie : W. Jaladawicz apt. 
W Żabnie K. Maryanowski apt. W Bali­
grodzie: St. Faliszewski apt, W Pilinie: 
A. Paderewski npt.; w Starym Sączu: K. 
Bojarski apt.; v. Dąbrowie: 'leinz Walery 
apt.: w Limanowy Zubrzycki Witołd apt.: 
w Grybowie Hodbod Józef apt. 6075 3 12

L. 7311. 6538 3 3

mm iraii.
W  celu sprzedaży przez licytacyę 

di*zewostanu sosnowego i dębowego, 
do gminy miasta Sokala należącego, 
a mianowicie.

1 . W  r e w i r z e  l iu t n w y m  
R a d w a ń c e  o powierzchni 10-57 
ha. czyli IS-37 morga niższo austr.
a) 3387 sztuk sosen o mięższości 

4500 m.s drzewa użytkowego i 
666 m.s drzewa na opal;

b) 23 sztuk dębów o mięższości 20 
m 3 drzewa użytkowego i 10 m.3 
drzewa opałowego;

c) 1250 sztuk grabczaków i dębcza- 
ków o mięższości 250 m.3 drze­
wa opałowego-

2 ,  W  r e w i r z e  l a k o w y m  
\y S k o u m r o c ł n u  l i  o powierzch­
ni 4*74 ha czyli 8*24 morga niższo 
austr.
a) 1447 sztuk dębów o mięższości 

650 \n 3 drzewa użytkowego i 
580 m.3 drzewa opałowego, tu- 
dzież

b) 100 sztuk sosen o mięższości 
235 m.3 drzewa użytkowego i 
105 m.3 drzewa opałowego.

Punliczna licytacya ustna i zapo- 
mocą ofert pisemnych o d b c i l z l e  
Mię w  < I n !u  1 8 - g o  g r u d i M i t  
1 U 0 7  w  lć*»ii< *e lttp y i f t n g  -  
N t r a l o  n t i a s l a  K o k a i n  o  g o ­
d z i n i e  l O - t e j  p r z e d  p o ł u ­
d n i e m .

Cena wywołania ustanawia się na 
drzewostan
1) w rewirze lasowyir Radwańce po 

4100 koron za jeden morg drze­
wostanu;

2 ) w rewirze losowym w Skomoro- 
cliach po 3100 koron -za jeden 
morg drzewostanu.

Oferty należycie ostemplowmuc, 
własnoręcznie podpisane, z dokładnem 
zapodaniem miejsca zamieszkania ofe­
renta z oświadczeniem, że oferento­
wi są warunki licytacyi dokładnie 
znane i takowym się podda,le, nadto 
zaopatrzone we w adynm w wysoko­
ści 10?/0 od ceny wywoławczej, ma­
ją być wnoszone najpożnie, do go­
dziny 6 wieczór w  dniu poprzedza­
jącym lieytacyę w kancelaryi Magi­
stratu w Sokalu.

Bliższe warunk licytacyi przej­
rzeć można w godzinach urzędowych 
w kancelaryi Magistratu w Sokalu.

Magistrat kroi. woi. miasta
w Sokalu, 23 listopada 1907, 

Burmistrz 
W ysoczański.

Skład Futer gotewyck i ma sztuki



Sobota 2 Grudnia 1907. N O W A  R E F O R M A , Nr. 565.

z n a k i  i  w z o r y  o c h r o n u t )  w s z y s t k i c h  k r a j ó w

wyjednywa i sp.enięża IMG G E Ł B H a L i S ,  inżynier i zaprzysiężony 
rzecznik patentów w Wiedniu 304 53 o

V I I . ,  S k e b e n s i e r a g a s s e  n a p rzcd w  c . k  Urzędu patentow ego. 
Ad.es telegramów: BPro(ektioii“ , Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr 3707.

51
5584 1 3

ja&ra KaTi nuonniiii pana do zęndw,
wycielą lęcy, aisinfekcyoBuje i kon­
serwuj* j « :\  ustną, Tuba 80 bal. rJata" hm m rn  woda oo ust.

znakomita wcda d„ utrzymania zdro­
wych zębów i do piskania sst.

Flakon Kor. 120.

4295 29 42Wyrób i główny składran mu gus w nra
i g

Korzystne widotf wygranej!
I t e ie w ię ć  c i^ g n i.iń  n a  r o k  ’J IV“ / „  ‘ / 3 , ‘ / a , U / Ł, * / , ,  “ /«■

Cłównr «mn» K M O , 60X00. 30.000. 20.000 HO., Mit. 103.000.00.000 110.
sOslru. n «  knpiw»i>

1 oi w i s  czerw, krzyża, kupoz prem 2 ciągnienia rocznie 
1 }»• " * •  a ». > , 2  
1 k i  Bazylika „ „ 2 „ „
I  i«rb, lot tytoniowy „ 3 „ „

Te 4 kupony premiowe sprzedaję za gotówkę podług dziennego kursu (około 44 K) lub też
za zadatkiem 4 K na 24 raty miesięczne po 2 K.

PowyziłŁ 4 łupony premiowe . jeszcze 3%  kiedjtowy ziemski kupon gry I em. dają 
u .  rok 13. aągmeń i przedaję te pięć papierów wartościowych za gotówko p o d lg  dziennego 
to in . eeke- 83 K) lab ‘  6501 1 4

za  zadatk iem  6  K  na  2 3  r a ty  m iesięczne po 4  K.
„ c p t ł j  niepodzielne praw" grj rj«poc„yne się już po złożeniu zadatku wprost u mnie 

Sn poÓL-*wi" dokumentu sprzedaży;, który zawiera serye i numer a kupionych premiowych ku- 
psaów Zadatek proszę przelać przekaafcm Dc przesłania dalszych rat przesyła się czeki po- 
satowe Te piumwwi kupony można sprzedać każdego czasu podług kursu i można je zastawić.

E D W A R D  U R 3 AN
D o m  b a n k o w y ,  B c iU O  (Morawskie', W lc lK f  P ia ć  2 3 - 2 1  

Bzetełn. stałych odsprzedawców przyjmuję wizędzie 
f .1*1* OMJ. Dobra pruwizya

i -

j)U przyjotHflofti podróże na „JM i“
pierwszorzędnym salonowym parowcu

P o d r ó ż  IX  od 21 grudnia do 5 stycznia

Świętu Botfoo HcroE&enia m  morzu.
Jazdr do ‘>ubro sinika [Ragusy), Atr-.ri i Weneeyi. a podczas niej­
adaln i gwiazdkowe, konosst, noc %  m  Irowa, karły nolnej jazdy 
jaao wygrane na zomb >li bal i inne i»v,vytrki na pokładzie Ceny 
,azds wra; i  utrzymaniem 200 K i wyżej

Pad róż . w r/rSOS od 23 stycznia do 17 lutegc do syryi i Egiptu, przez Ateny, 
Redlił Kldtry, famsgoetę haitę, Jaflę łdla zwiedzania Ziemi Świętej). Bpyruih (dia zwie­
dzenia Baaibea i DamasLu), do Aleksandry! 4 dni, Krety (dia zwii dzenia Kuossos) i We- 
necyf — Ceny j»zdy za podróż morzem wraz z utrzymaniem 600 koron i wyżej.

Podraz II ud flu lutego d« 24 marc* do Poł-cdn. Włoch, Tunisu i na Ryv. lerę. — 
Ceny jazdy ta podróż morsem wraz z utrzymaniem 600 W o n  i wyżej.

5Vycioezki lądowe urządza Biuro podróży Tnos. Cook et Sen na podztawio warun­
ków zawartych w oiobnym programie — Programy, iiYoroiacye i zgłoi z enia w G e n e r a ln  1 j 
A aen tnrze A u s.ti>aeklrgo Łloytlu u  W ied n iu , I ., K iirntnrrri-jj. I. t ,  
jMttei we wszyitkioh agenturach i biurach podróży. 5328 3 7

Od roku 1868  w uiyciu.

BEBSCRA LECWICIF MM SMtMW
jrzer wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bar Izo wielu państwach Europy ze świetnym

skutkiem przeciw
iryrzntom Akór&yi , w s ie U iisp  rodzaju

w izozegóinośc. przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
przeć.* sinosc nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera 
mydłp tmołowcjwri wiera 40%  smoiowua drzewnego i wyróżnia się znac śnie od wszelkich innych 
mydeł jmołowoowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa »ię

takie bardzo skutecznego
Bergera leczniczego mydła smołowuowo-aiariiz.anago.

Jak" łagodniejsze mydtr siniłoweowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wjwutom 
skónym i ni głowie u dzieci tudz:eż jak > niezrównane mydło do mycia i bo kąpieli służy do

COflzienrego użytku
Bergera giioerrnowe mydło smołowcowe

zawierające 35% gliceryny i pięknie pachnące.
Jako wynorni go środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem

Bergera mydła Boraksowego
a mianowicie; przeciw pryszczem, opaleniu, piegom, trądzikom i innym wyrzutom.

Cena z Swatka każdegc gatunkr 70 ha., wraz ze wskazówką. Zadać przy kupnie 
wyr źnie Bergera mydeł »mołowcowycli i boraks iwych i baczyć 
mak ochronił, i obok znajdujący się podpis firmowy 

0. Heli et Comj. na każdej etykiecie.
Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1863 r.

i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900 
Wszelkie nne lecznicze i hygienicznc mydła Bergera są wymienione w sposobie użycia do

każdego invdł« dołączonym.
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie:

G. HELL et Oomp., Wieded, I., Bibersirasse 8 .
Doivać można w KRAKOWIE W aptekach: Fr K Mikuckiego, ii. Pioma, Wiktora Etedyka, Lud­
wika x«,senberga, Karole Tahra. J. Hacudziuskiego. K, WLzni wBki sgo, H Bartma-siaego 
I Spółk 2. Maruoill. —  V akład".ch aptecznych Fr. Zopotha i Spółki, A. Pachuckiegc, Arnolda 
Ueifera, J. Hanaka i Spółki, jako też w każdej aptece w Galicyi. n y ;, 36 36

w E^chiti
podaje do powszeeLnej wiadomość!, A z dniem 1 
Btyczms 1908 r, poJ wyższa procent od wszystkich 
wfcładek oszczędnc>ś1bi z 4 %% na

Lrzybjry do m a low an ia  
akwarelowego, olejnego 
emaliowego, na porcel., 
szkle, drzewie, suchego, 

nokrap., gobelinów, 
i t. d.

PHZCSIACH 30 mUHtlA
na di-zewie, sztyfcikl platynowe, fa ily , wzory i t, d

m y  i mtm
ao wj-patoia i malowania. rollgt w,p01anZCh B3

Wiedeń, L. biei & Scndil, Tegetthotfstr. 8. aksamicie, na miedzi na
_  . ClRIci 4910 5 6
rrzy zamawianiu cenników prosimy o podanie dziaia.

tarzędzia I przybary 
1 do ot-inaniadizewelt. 
óti karbrwer.ia i męela 
>nrv. Jo rzeźb 11. C.,

T c i§i;łróws
um. uwłua, z ogrodem, budrnkami murowane- 
mi, inwentarzem i gruntem 14 morgów, jest 
na Zwierzyńcu pod 1. 42 przy Kranowi di 
sprzedania. Wiadomość: W. Łazarski w Zwie­
rzyńcu 1. 42, p. loco. -  3577 1 3

i o z d o b y  ma d r z e w k o
poleca

KagftTB iniwnlny Krniy m  1SKK
Ccuniki tluslr. gratis.

Krabów, Plac Szczepański. Ó406 4 O
Wysyłki pocztowe.

t przyjmuje nowe wkładki na 5% z oprocentowaniem 
od )5  grudnia b. r. przy półrocznym dopisywaniu 
odsetek do kapitału bez potrącenia podatku rento­
wego.

Z u p l s a n y  w urzędowej włoskiej tarnwikopet.

SY R Ó P  P A 6 LIA N O
prof. Ernesto Paouiano.

4314 10 13 Moina dostać w kaidej większej aptece 1 drogueryl.
Ufi- .nrt| Wystrzegać się fał°zerstw i naśradowań. Każdy flakon, względnie każde pudełko musi mieć Prof: Ernesto I Al ».S, iNR. I  r n n o  
łlG j u l  na sobie nasz rejoBirowany znak. Z zamówijniami i o wy'aśnienis zwracać sie do naszej firmy Neapoll C&lata Sar Marco 4 lOuJIUl

we fla8zeczkach, w pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki). Odznaczony na 
wystawie farmaceutycznej w r. 1894 i na 
hygienicznej wystawie w r.'19Q0, w Medyo- 
lanie na wystawie pow, 1906 złotym medalem

Zdobią ŁucHait&rka
posiadająca kilko! itnią praktykę handlową 
znajdzie zar.z jtale zajęcie, Zgłoś .enia Ł 8 2 4  
poste restante Kraków, za okazaniem kwit?, 
inseratowego. 5572 ł  3

fRAHOJKK KEHKiW
dawniej Union; Scbuliz

lirakćw, nL Szeusifa 18
poleca swe duhre i naturalne

GHru C f i e n t n f f j f c i e
białe po: bO, 65, 75 ct. i 1 złr. Dutełka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 zh. butelka

ftTa święta
w iitracli po 60, 75 i 85 ct.

5354 4 6

Już zostat otwarty
K U R S M A L A R S T W A , rzeźby w zakre­
sie szrnki stosowanej t^ała nauka wy­
tłaczania na skórze 25 złr.; na miedzi 

i cynie tak samo. 5574 l  J
Jj2.efowa Lrzsszoira

Sławkowa..a 25, II p. (przed południom).

A fW W W W W .  .% .. nrW. M W K M ftM A M A A A ń A A A W

Zarejestrowany wzór. Prawua ochrona.

B  Kni wnialszti oz&o&o nt inwKo Y,
Która powinna się znajdować n każdej rodziny chrześcijańskiej, 

są moje ulepszone

prterdne dźwięki 8njelski3 na drzewko Nr 1
całe metalowe z 6 pozłacanymi aniołkami, 30 cm. iyst 3. Porę 
czer.ieza dziataniebez zarzutu. Llożna urn aclr natychm ast za. iwnu 
na bardzo małem jak i ea bardzo wielkim .rzewku przrz p ostc 
założenie. Ustawione na stoie raogą służyć też za dzwonek, llmtoez 

ezone ra -iepłym piecu uzialajn także bez płomienia świec. 
Wytworzone prsez 3 świece ci",. o powietite obr.c*' kółko rozpę­
dowe a umieszczone na nieu ulepszone młoteczki stalowe uderzają 
o 3 azwoneczki, _ przer to powstają piękne, srebrne dźwięki, które 
młodych i starych wprawiają w uroczysty, świąteczny nastrój 

Cena z podełkiem I sposobem postępowania 1 *5 0  H .
3 sstuKi
4 „
6 sztuk

4 25 K. 
5-5J ,
S -  E

9 sztuk
la  a 
94 „

12 — K
t5‘-  „ 

2 9 -  „

36 sztnl; 
6fl B 

10C »

43-50 K. 
5 8 * -  , 
u2‘— „

Nr 2 Takiesame dźwięki anielskie na drzewku, w wykonaniu ba 
dzo okazałem, nadzwyczaj pięanle nikluwane, • kręconymi slapkair_ 

— : i j  wspanial' promienieiącemi kw.atai ze srebrnejdzwenkowemi i _ ______
‘amety, które po zapalenia świec dają cudne odbicie światła, w"pudelka* wraz »  sposobem post^po-

3 sztuki
4 «
6 sztok

5 50 K
725 * 10 5C , i

9 sztok 
12 a 
24 „

15 50 K. 
20-25 n 

■39 5C .

36 sztuk 57 50 K.
oO „ 77-50 B

100 150 -  -

KslRiKdszr, fzMsnc bido&a m ta ifo
Ł2 sztuk najsłaranniej wybranych w puaeika zapakowanych, stosownie 

I do wielkości i wykonania prz^liuiotói. pc —‘wO, -  ‘601, —"70, —"80, I”—, 
i 20, i 5G, 2 — K. Lameta włosy aniołów), srebrna lnb złi la za kopertę 

; — 10 K., drucik do erz*chów lu-. sztuk - "O K.. łańcuszki z kul szklą 
nych l ‘ ( Jo 2 m. dług st.sownie do a-ielko=d kul, -  90, — 95, 120,
l'4li K. Swiecj na nrzewau, 24 w pudełku — 50 K., większych 15 w pu­

dełku — -50 K., świeczników tuzin — 50 K.
Każdy P. T knpująoj który w czasie od 1 września do 30 listo­
pada uczyni na r«z Ustov;ne zamówienie przynajmniej na 40 K.
otrzyma za darmo jako premium gwiazdkowe budzik alarmowy Nr 4343 

z tarczą w noCj świecącą i kalendarz ń r. 1908. ‘  3778 15 16
W y m ia n a  d o iw o k o n a  lu ń  z w r o t  p i e n i ę d z y ,  n t le r ia  w i ę c  r y z y k a !

Wysyłka za zaliczką lub po otrzymaniu; należytości. Najlepiej uskutecznić zamówienie na od inka 
przekazu. Zamawiając lis.em lub karią, koniecznie trzeba nadmienić, czr p isyłks ma nastąpić za 
zaliczka, łub czy też należytość wysłano przekazem. Leży to także w interesie każdego zamawiającej, 
ażeby ziecenie przesłał przed 15 grudnia, gdyż pr 15  grudnia wskutek olbrzymiego na-wełu nie wysyła 

się pocztą tak szybko, jak przy zwykłym ruchu. Zamówienia przesyłać więc wczesmu do firmy

Pierwsza iaŁryka zegarków w Era, Hunns Konrad $  i i k. sadw tatara w BrOx lir 196? (Gzediy),
Zażądać meno najnowszego katg'e;u głównego z 3003 odbitek, który przesyła się nalyciimias! zzdzrmo opłacony.

5  K O R O N
ir .wdziwy szwajcarskiego sysUmc 
aoiwicowj zeyare! lemontoar pa­
tent Rosi "pf z liteiu, mocnem. 
Bpręzynę za ezpi, czoną m.jącem, 
zzwajcarskiem wnętrzem k itwice- 
wem w pra .rdziwej, plombą ochron 
ną opatrzonej niklowej oprawie, 
i kopertą rytą, . a m i u  kabłą- 
kiem 36 godzin idący tnie 1. go 
d. inny zegarek) a ozdobnami i zło 
cone™i wskazówkami, najaokła- 
dniej ureguktw tny. z 3 lełniem po­
ręczeniem .! jismte, b - K. 3 ze­
garki 14 -  K, *e wal u  Ir ką se­
kundową 6 — K, 3 tegarki (7 - K. 
Bardzo obfity w bó; w moim ka- 

zaiegu głównym. 1

2ABES4CEH
sprzedaje jak długo zapas starczy 

D.ieła Schillera po polsku, w jd. Zippera. 6 to' 
Taóww ozdobnej oprawie zamias-i, 9 K tylko 4 K. 

Dziua Słowackiego wyd Parylakj, 6 tomu w w 
ozdobnej oprawie zamiast 5 K tylko 3 K. 

Poezye Słowackiego z posuiertnye)' rękoj irów, 
wyć. Rychtera, _ imiast 3 K tylko 1 K. 

Sarnecki. Historya literatury francuskiej za- 
m:ast 6 K tylko 2 K '

Gloger. GeograUi aistoryozna dawnej Poltki 
z rj-inaió., zamiast 5 K tylko 2 K 

Aibum tiograliezny Polaków i Polek, wyd. Cfccł 
moiskiej 2 tamy z portretami, zamiasf 50 K 
tjlko 20 K

Korzon. lYewnętrzuo dnieje Tolaki. 6 tomów 
illustr. zamiast 30 K tylko 10 K,

Hislorya XIX sruiecii., wyd. Caechowaidego 3 
tomy z rycinami w ozdobnej oprawie zamiast 

50 k  tylko 26 K.
Wspomniema generała Kołaczkowskiego, 5 to­

mów z rycinami, zamiast 10 K tylko 4 K.

M. TA FFET A  n&sięp.
Księg. ant. w Krakowie, Szpitalna 8 . ’ "711 3

Nr 7223. Portmonetka z jednega 
kawałka jasno- irunatnej kórki 
safanowej, wielka sakirwka, 4 
przegiodk' sprężynowy ksbłączek 
wewrąirz, niklowy zametzek, 9 
cm. dłnga. 6 cm. szeroka ł ’51 E. 
Nr. 7202. Tania, nobra portmonetk i 
z jednego kawałka mocnej git i-  
kiej skórki fałdowana, z wierz­
chem z najlepszej skóry. 4 prze­
gródkami i schowkiem na bilety, 
3 zameezki, 9 :m długa, 6 cm. 
ozeroks 1*35 H. Lepsze pottmo- 
netKi po 185, 2 Ib, 2 8u, 310 3 50, 

3 80, 4 20 K i dioższc 
oroszę zażądać katalogu!

Kużdy dla siebie drukarzem.
Następr.jącem zestawie­
niem m<ńc każdy zaraa 
drukować biDty wizytowe 
lnb kaoty adr sowt, J o  
niefienia, o i  .lniki, urzę­
dowe wezwania, zaprosz-y 
nia na zgromadzenia ifci. 

leuncmrowem zeetawłoniam mużim sporzą­
dzić 1000 odbitek. Cena4 wneystkieniprzy- 
i- j i i le iy  teściami:
65 czcionek K 1"— 256 czc.onek to 4 cG
90 „  p 1-40 354 „ ,

120 n n 2 - -  468 n st
ile  B B 2-40 660 „ „ « t -
211 B „ 4 ' -  8u9 „ „ 1 2 - -
Pi ęknr metalowe kaszty zawierają podmz> 
-zkę z farbę m : «h j* j prtyrząu Oo czcionek 
. szczyp zyk' J. ŁSWIŃSOM, uyrób stam­
pili'. TeL 12179, Wiedeń, 1/14, Adlergassi 12.

Zastępcy potrzebni Cennik za farmo.

MbC 1 3
B Ś

PozjczKt! ZaiiuzKi! Kiudyty!
dla urzępników. oAcerów osób na stanowisku! 
Korzystne warunki, Kiikoletnip speata szybkie 
załatv,ieni" bez wydatków naprzód! Najw. 
kwoty na dożywocia, depozy ty, legaty ud. Zyln- 
szenK pod „Sekrita “  przejmuje i przesyła, 
gdzie należy, ekspedycja ogłoszeń Ji. D i e s  

Nachf., Wiedeń, I /i .  (Koresp. uiemiecka).
■ ' * 552* 1 5

V  ^ B ( W ł W  li W W G B B W W W W B B B B ftB R

MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA
Kraków, ni. Szpitalna 1. 34, naprzeciw teatru- Nr. telefonu 73S.

jedyne rnutory do opala­
nia surową rop;} :o ideal­
nie prostej konstrukcyi — 
sprzedaje na raty miesię­

czne, roczne i t. d.

Biuro techniczne

p n i y e r s D i ł i

Generalne zastępstwo mo­
toru w URSk^s

KraKfiii), Bosztoao L -M.
5601 1 C

poleca wr wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, sulonow, i t. p. 
Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, porty ery, firanki, kapy

na łoźka, serwety na stoły 1 t. p.

M f « d  p s z c z e l n y
prawdziwy, paioa lipcowy, wysyła w 5-kg. 
blaszunk.cii po 6 k o i On op ia łc ifi. 'V 'borne 
zaś m iody  60  picia, z własnej mlodosytui, (od 
znaczone na wystawie przemysłowu-krajowej 
w Jarosławiu b. r złotyie m“*daiein). wysyła 
w 6k0. śzklłnyc.h gąsiorach po r* k o r . 60*h. 
również , f '  u n .  £arxqd  aób r, i  pa siek  
ł y g u a n la  ŁiłyAi k ie g o  w  S iem iaow ea jta , 
poczta Siemikowco 509 -  35 30

■aZHI jśJ
ląeyLuai m rtŁZ a k ła d  p o g r z e b o w y  

J a n a  W O Ł iN E G O
przj ul. św. ToiEdsza 1.4, luz #n> jliu azuepsńsSiF. fili? tiiu ftupeipilp I. G. — TeW» h 33L

Zakład podejmuje ?ię urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszj-stkiuh
arujów europejskich.



Przenośne lampy elektryczne z akumulatorami do nabijania orądem elektrycznym, niezbędne 
dla kopalń, rafinerii spirytusu i nafty, gorzelń, fabryki prochów składów benzyny i t. p., 

przy których to lampach wszelkie niebezpieczeństw o eksplozji jest wykluczone.
Elektryczne akumulatory. — Cenniki darmo i oplatniC. 4983 5 G

Wataro mGwiazdkę
Swieźy transport i a ^ i e k ,  rju  ^ . b a w t s l c ,  G i e r »  
f c o w a x » z y s k i c h ,  K a n i  n a  b i e g u ­
n a c h ,  Ju a .T & i^ k n ti r r i  3 . g i c z n y c h  i wiek 
innych podarków na gwiazdkę odpowiednich dla każdego 

wieku nadszedł do Magazynu

K ra lrtw , GB&M StA  t

K ra k ó w , o b e c n ie  R y n e k  g ł. 3 2 ,
poleca: f a lk i ,  g r y  t o w a r z y s k i e ,  k o n i k i  wyrobu 
krajowego i z a b a w k i  wszelkiego rodzaju po conacli 

umiarkowanych, a. w wielkim wyborze. M85T10

Nr io c o ia uruaiiia j  yn

armolady do przekładania, aiidrutA 
pod torty i placki i cukry do ubiera­

nia ciast świątecznym poleca najtaniej

FAZAR CUKROWY
w Krakowie, Sławkowska 8 

Zamowizn>a2 prowincyi uskutecznia natychmiast.

Dowiedziawszy sią
że kursują weksle zaopatrzone moim pod­
pisem, zawiadamiam, że me pożyczam 
wcale dla siebie pieniędzy i nie podpi­
suję żadnych weksli.

>392 i 3 Szewa Amalia Anisfeld.

Mebli, Dywanów, Luster, Obrazów, For 
tepianćw. Maszyn ao szyaia, Porcelany 

i Srebra. Broni, z opustem 10 •/„
w zaS& A M IE  kOMI&OWYkl

EŁ T@l©SEni®fef©J
ul. Szewska 10 I p. 5590 i o

1 PuAtyką biurową kilfeule- 
a  S a n l M S a  taią, biegły stenograf i pi­
sarz maszynowy. szub* zajęci* biurowego pod 
,,Praca" poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 5591 1 3

F o lw a rk
składający się z 15 moigów ornego i 13 ni„r- 
gów lasu, :uż przy KraHwie, jest do spr/eaa- 
ni* Wiadomość: aklep icwiatów K. bticiuskicgo, 
ul Grodzka 1. 48. 5537 1 3

P A L A R N I A  K A W /
_  i<ainrib  poleca ceęicios.0 
Ł „*,_**>»* | hurtownie

m i& W f n y5orov« gatu.iftl

/

ftawy palonej
najnowszym 

i najlepszym spo> 
sonem za pomocą

“T J e l T 'KRflM bVf P, “w JC"
najniższych.

M. JM W O R r t lC K I.
3862 161 O

t H71lkt!?0 w łGakowiu pokoju z osobnym 
r  lv U ilU , V wchodem, całk iwitem utrzyma­
łem , bl:sko ulicy Wesołej. Zgłoszenia: Biuro 
g»ł.et Olszewskiego, Lwów, 5579 1 2

Satnodzizlny bnthalter
•bz« .jomiony dokładni z wszysikiemi sposo 
b*uil buchalteryl włoskiej i imerjkańskiej, 

pr gnie zmienił posadę 
Listy dla Zygmunta Jastrzębca pi yjmuje 

Gł. Agencja Dzienników i Ogłoszeń Kraków, 
Sławkowska 2. 5576 1 3

Pokói frontowy, umeblowany
t przedposojcai na II p. z uta :jmanieni jest 
tariz lub od 1 tycznia przy ul. Długiej 1. 37 
4» wynajęcia. Wiadomość tam*. u właścicielki 
na II p. Wydaje się także obiady domowe na 
zamówienia ” 5581 1 3

WINA
♦  węgierskie, francuskie, reńskie, au-
♦  stryackie i porter angielski pole­

ca handel pod firmą

Mech Olszowski
w Krakowie, 5562 i  o 

Mały Rynek, rup ul. Szpitalnej.

E.sery »#anY 'ladfnżynlflr Nulestoictoa

fl z
rządowo upój. ażn.ony cywilny inżynier 

budowy i geometra otworzył

BK CECIfiCIffi
przy ul. Zyblikie wicza L. 5.

w sprawach dotyczących budownictwa 
lądowego, wodnego, drogowego oraz w 
sprawach pareelacyi i pomiarów grun­
tów: wykonuje Drojekty i kosztorysy 
na wszelkie budowle jako to: domy 
mieszkalno, budynki gospodarskie, za­
kłady wodne, jakotea sporządza wszelkie 
plany i mapy gruntowe. 5582 i 3

K A S Z L Ą C Y M
dzieciom i dorosłym

zapisują lekarza z najlepszym skutkiem

THYMOMELSCILLAE
jako środek, ktjry usuw a flegmę, łagodzi i 
uspokaja kaszel, a dolegliwa Soi "oddechowe 
leczy i zmniejsza ich iiule. Setki lekarzy 
wypowiedziały już swe zdani, o zlumiewa- 
jącym szybkim skulku środka Thymomd 
Sciliae przeciw wszelkim aizajum kaszlu.

CRBT Zapytać 9i« swego lekarza 
Flaszka K 2 20 Pocztą epłatnie po oCrsy- 
maniu K 2'90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. 

10 flaszek po otrzymanm 20 K. 
Wyrób i główny skład

W  A P T E C E  B . F R A O N E R  Y
c. k. nadw. dostawcy, Praga-llł., Nr 203 
Można dostać prawie w każdej aptece.

Zwracać uwagę na na- 
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak

3715 6 24

6) duje się zastosować do jednego, kilkunastu lub kilkudziesięciu lamp jednocześnie.

General ne
zastępstwo Jk L ' B

«cllMtjło samozapalacz nm n
1) .Aparat „ T e l e f o s “ zastosowany do gazowego palnika 

daje tęsamą wygodę przy oświetleniu gazem, jaką daje 
elektryczność;

2) funkcjonuje na każdą odległość;
3) zapobiega niszczeniu się siatek żarowych i ulatnianiu 

się gazu, zamykając go hermetycznie;
4) za naciśnięciem guzika zapala lampę lub gasi;
5' daje możność jeden i tensam płomień zapalać czy 

gasić z różnych miejsc odległości;

Biuro
techniczne

ulica Flopyaisska 1. 55, Kraków. TeT̂ fo i 230. 4714 7 10

N a i o d a  » % is d iF is js z &

m m m i
poleca

Magazyn futer

następca Armatysa i Sp. 
pod zarządem SI. IfO ka

K r a k ó w , R j i łe k  g f. 2 2 .
C e n n i k i  i l u s t r o w a n e  na żądanie 

darmo i opłatnio. mm 18 i»

B IU R O  £ L £ K T R O T E € H N i m

alektro-inżyniera RUDOLFA POPFERA
w Krakowie, Flory ańska 47, lei. 414,

wykonuje instalacye elektryczneyo oświetlenia i przeniesienia siły kar lego* rodzaju i wielkości. 
Budowa całkowitych stacyi elektrycznych zaponiocą popędu parowego, gazowego i wodnegc.

Porady i kosztorysy bezpładnio.

U
p rz e z  c a ły  g ru d z le ii

Uli 1 4 "W handlu

Zimier i Spółka.

9 « :  W

ul. J afeiono wskicli L. 18,
pod wyższa od 1 stycznia 1908 stonę procentową z 5  %  nn

od wkładek oszczędności i opłaca podatek rontowy z wła 
snyeli funduszów. -  ~ _ r ; i r,

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić
: : TUTKI : : 
CYGA3ET0WE FRAM : : : Z WATĄ : : 

: ,,SALVESOL“

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowy cli, 
więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w nstniku

„WATA SALVES0L“
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych —  wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc 
uniknąć aatrucia n.kotyną, powinien palić tylko w cygarniczkach 

szklanych z watą „SALVESOL“ .
Oryginalny paKiecik „Waty Salvesoi“ wystarcza na 200—400 pa­
pierosów lub cygar. —  1000 sztuk tutek „Frara“ 3 Korony. 10 cy­
garniczek 1 Korona 20 lial. Pnkiecik waty „S,Jvesol“ 30 lub 60 hal.
Zaktad przemysłowy wyrobów papierowych „ N O R I S " .

Mr; W. Beldowski, Kraków. 4723in3

SKŁAD FORTEPIa NGW I PIANIN :
nowych i przegralivch oraz wypożyczalnia

a u l i  ; R a t y
ul. św. Jana I. J3.

poleca swój skład zaopatizony w najlepsze z pierwszorzędnych fabryk 
instrumenta, najnowszego systemu z ifloJeiatjrem po cencch Lei kon-

kur&ncyjrwcti, za gołowke i na sałaty miesięczne.
Każdy instrument kupiony w składzie moim ma gwarancję na lat In 
i jest piezemnie, jako fachowego fortepiamstę przejrzany i wystrojony.

5562 2 3

U T R Z Y M A N I E  Ż O Ł Ą D K A  Z D M I O W Y M
polega głównit na utrzymaniu, przyspieszeniu i ustalenia trawieni*, * usunięcia dolegliwego 
iatwai izenir Uznanym za dobry, ze samych wyszakanych, n*jle&azych i skatecznycli ziół 
leczniczych starannie przyrządzonym, apetyt poa.iiecaj.icym, tr.wlenit przyspieszającym 
i łagodne rozwolnienie wyw< łującym środlriem domoir>nj który znane ekatlti nienniiar- 
ki.wania. wadliwej drety, przeziębienia i przyarego zatw»ydze>u no. zgagę, wzdęci*, nad­
mierną ilość kwasów i kurczowo hola łagodzi i usuwa, jest B r a  ItOSJ 

balsam żotąauoftj z apt. B. Fraguera w Pradze
| ł f M r 7 P ł o n - 0 t  I ws*.vs*k5ch częściach opakowania . .U o  .1 to ż iO lu c  . /.najduje slą zarej. znak melipo eif) .
Shład główny: Apteka B. FRAONERA, c. i  k. dostawcy dwora, pad

„Czarnym orłem", PRAGA, Mam Slran* 203, róg alicy \eradowej.
  Wysyła się pocztą coazień iH T j  Cała laszna 2 K. pó* itaszki I K. Pocztą po
otrzymania 160 K. wysyts się mała faszke zr 280  K wielką flaszkę, za 4 70 K. 2 v.iel- 
kir łmezki, za Ł K 4" v lei kie flaszki, za 22 K. 14 wielkich fiaszet opłatnie. żo wjzvst- 
kich stacyj austro-węgier. państwa. Składy w aptekach Amtre-Węgter. 3747 8 20

W y s y ła m y  n a  s p ła ty  m ie s ię c z n e  p o c z ą w s z y  od  2  k .
A parat fotogral.

najnowsze mo­
dele wszelkich 
nowoczesnych 

typów,
jakoteż wszelkie

przybory
po cenach ajtlarkowenych,

Cytry wszelkiego rodzaju 
instrumenty 

, ze strunami 
skrzypce

mandoliny, 
gitary,

265 34 34 harmonijki

Szkatułki z muzyką
,t  ~  u  saitiegrająte

instrumenty

z nntam’ meta-

(iramolony
t poręczeniem 

prawdziwe 
z płytami z 

twardej' gumy
Fonografy

z pierwszorzę- 
dnemi walcu 

mi lanemi.

Cennik Nr. 824 z licznemi odbitkami na żądanie za dar­
mo, oph sny. Wystarcza karta koreepondenoyjna. Pro- 
«imy o dokładny, wyraźny adres i stanowisko fub zawód.

Automaty. |
Binokle TriSder-GoerzŁ, Lornetki, perspektywy.

B ia l et freu n d  w W iedniu  X IU 1 .

N a g p r z j i ^ e i f i p a l e l s z e  p o d a r k i  

a a  f ś w .  M i k o ł a j a ,

GWIAZDKĘ i NOW Y ROK
I \ r f u u i y :  Ideał, G a rd e n ia ,' Am aryllis, T refle  ilu Japon, Fiolki par- 

meńskift.

JKnsetlii z perfumami od 1-20 h. do 20 kor.

W od y Kolońfckic i kwiatowe** wykwintne 
K asetki «IapoYiMki«* I Chińskie na chusteczki rękaw iczki 

i dokm nenta,

Pus/.hl wa puder I mydło w wielkim wyborze od 50 li. do G K. 
K asetki z przyrządami do ezy.szezenla i pielęgno­

wania paznokci, 
fto/.py laćze do perfum lin-tąlowe . szklane od 60 h. uo 20 I\ 
Uustra toaletowe, do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze, 
Szczotki do włosów, w ąsóa. zębów, paznokci 'i su­

kien w wielkim wyborze i na różne ceny,
Pudry i lr.yrlłti toaletowe znakomite

poleca

JAN EHNATOWiCl
K r a k ó w , S u k ie n n ic e  I.  2 0 .

Z drukami Literackiej w Krakowie, tli Jagiollońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


